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Głównym bohaterem 
rozpoczynającej się dziś 
13. edycji Festiwalu Idei 

będzie pisarz Salman 
Rushdie

Igrzyska  
Wolności  
w Łodzi – Str. 18 - 19 i 23

Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

VOD
EKSPERYMENT: ODSIADKA 2. Za więzienne mury tra�ają panie, REALITY SHOW, CANAL+

DRACULA. Widowisko baletowe z muzyką Krzysztofa Kilara, SPEKTAKL, TVP VOD

TEN O MATTHEW PERRYM. Opowieść o gwieździe „Przyjaciół”, SERIAL, NETFLIX

MILCZENIE OWIEC 
SOBOTA, TVP 1  23:00

OFICER I SZPIEG  
NIEDZIELA, KINO POLSKA  20:00

SZKLANA PUŁAPKA 3
WTOREK, POLSAT  20:35

NIEWINNA
CZWARTEK, AMC  18:10

Wiktor Sas

POLSKI REPREZENTANT PODCZAS  
KONKURSU PIOSENKI EUROWIZJI 

JUNIOR 2026 NA MALCIE
SOBOTA,  TVP 2  21:00

TEŚCIOWIE III
PIĄTEK, TVN  20:00

ZNACHOR
PONIEDZIAŁEK, POLSAT  20:35

DOKUMENT

ZAGADKA HEWELIUSZA
PIĄTEK, TVP DOKUMENT  21:10

ROZRYWKA

TEATR TELEWIZJI:  EZI
PONIEDZIAŁEK, TVP 1  20:55

PROGRAMY OD 23 DO 29 PAŹDZIERNIKA 2026
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w internecie i aplikacji TELEMAGAZYN.PL

MAGAZYN

Pokolenie Z.  
Ze szklanym sufitem 
nad głową i gniewem, 
który wybucha na ulicy
– Str. 16

Telemagazyn 
z programem TV 
i omówieniem 
najciekawszych 
filmów, seriali 
i programów

Jak ŁARR wspiera 
obszar transformacji 
w województwie 
łódzkim
– Str. 7

Łódź
Miasto kobiet bez Ligi Kobiet Pol-
skich? Łódzki oddział nie dostał 
pieniędzy na troje pracowników 
– Str. 4

Łódź
Nie będzie śledztwa w sprawie 
kości znalezionych na cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej 
– Str. 4

Łódzkie
W wypadkach na hulajnogach 
elektrycznych złamania ręki i urazu 
głowy doznał dwie osoby 
– Str. 2FO
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dzienniklodzki.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Jadwiga Sęczkowska jest emerytką, 
przyjeżdża tramwajem do szpitala 
CSK nr 2 (dawnego WAM). Podkre-
śla, że winy bardzo często nie działają. 

- Miesiąc temu jak jechałam 
do szpitala nie działała - wspomina. - 
A dla mnie wejście po schodach to wy-
czyn. Podciągam się na barierce, po-
tem nie mam już siły dojść do szpitala 
- mówi. 

Jak ocenia windy działają bardzo 
różnie. - Czasem działa tydzień, a po-
tem przez miesiąc znowu nieczynna - 
mówi. 

O problemie zepsutych wind 
na trasie WZ pisaliśmy na łamach 
„DŁ” wiele razy. Zepsutą windę uzna-
liśmy za jeden z największych absur-
dów minionego roku. 

Po raz pierwszy półtora roku 
temu. Wtedy jedna winda nie dzia-

łała już od dawna, w drugiej ktoś zro-
bił sobie toaletę. Zepsuta winda miała 
być naprawiona do marca, ale 
w maju nadal nie działała. Na doda-
tek popsuła się też druga winda. 
Na dolnym przystanku utknęła pasa-
żerka poruszająca się o kulach. 
Do szpitala dotarła tylko dzięki po-
mocy innych pasażerów. Do końca 
roku nic się nie zmieniło - obie windy 
były zepsute. Zarząd Dróg i Trans-
portu tłumaczył, że do wind bardzo 
trudno jest zamówić brakujące czę-
ści, a to opóźnia napraw. 

Jeszcze kilka tygodni temu obie 
windy znów były zepsute. Ale teraz 
porządnie je naprawiono, a północną 
windę dodatkowo unowocześniono, 
dołączając melodyjkę. Ale nie ozna-
cza to, że na całej trasie WZ jest tak 
pięknie. 

Tomasz Śliwiński z e ZDiT podkre-
śla, że prawie wszystkie windy na tra-
sie W-Z działają prawidłowo. - W trak-
cie naprawy są jedynie dźwigi 
przy Targowej oraz przy Dworcu Łódź 
Kaliska. Obydwa powinny być  napra-
wione do końca roku - zapewnia. 

Windy działają i gra muzyka. Łodzianie 
nie mogą uwierzyć w swoje szczęście

ŁÓDŹ

Pasażerowie, którzy przesia-
dają się w tzw. kanionie na tra-
sie WZ pod ulicą Żeromskiego 
nie wierzą własnym oczom: 
windy na obu przystankach 
działają, a w jednej z nich do-
datkowo jazdę uprzyjemnia 
muzyczka.

Matylda Witkowska

Winda na trasie WZ znowu działa.  W trakcie naprawy są jedynie 
dźwigi przy Targowej oraz przy Dworcu Łódź Kaliska. 
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Skierniewice 
Judo nie zna barier 
W miniony weekend Skierniewice 
stały się stolicą polskiego judo osób 
z niepełnosprawnościami. Zawodni-
cy udowodnili, że sport nie zna ba-
rier, a rywalizacja może być jedno-
cześnie pełna szacunku, pasji i wza-
jemnego wsparcia. Na tatami stanę-
ło aż 160 zawodników, którzy rywali-
zowali o medale i tytuły mistrzow-
skie. Nie zabrakło emocjonujących 
pojedynków, sportowej walki oraz 
wzruszających momentów, które 
pokazały, że prawdziwa siła tkwi 
w wytrwałości i odwadze. 
Natalia ZwolińskaFO
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Trwa czarna seria wypad-
ków na hulajnogach elek-
trycznych. Tym razem 
do zdarzenia doszło w Ksa-
werowie. Pokrzywdzonym 
jest 16-latek, który z rozbitą 
głowa trafił do szpitala. 
Przypomnijmy, że dwa dni 
wcześniej poturbowany zo-
stał jego rówieśnik, który 
wpadł na betonowy blok 
na Starym Rynku w Pabia-
nicach, przewrócił się i ze 
złamaną ręką też wylądo-
wał w szpitalu. 

 
Kolejna kraksa miała miejsce 
w środę 21 października w na ul. 
Szkolnej w centrum Ksawerowa 
pod Pabianicami. O godz. 16.30 
chodnikiem z kostki brukowej 
pędziło hulajnogą dwóch nasto-
latków: kierujący 15-latek był 
w kasku ochronnym, podczas 
gdy jego 16-letni pasażer nie 
miał go na głowie. Był to błąd. 

Nagle 15-latek stracił pano-
wanie nad pojazdem i obaj na-
stolatkowie runęli na chodnik. 
Kierującemu nic groźnego się 
nie stało, podczas gdy jego 16-
letni kolega doznał urazu głowy. 
Wezwano karetkę pogotowia 

ratunkowego, która zawiozła go 
do szpitala Centrum Zdrowia 
Matki Polki w Łodzi. 

75 km/h na hulajnodze 
- W tej sprawie policjanci za-

bezpieczyli hulajnogę do dal-
szych czynności. Z informacji 
producenta wynika, że jej mak-
symalna prędkość wynosi aż 75 
km na godz. To parametr, który 
budzi poważne wątpliwości 
w kontekście bezpieczeństwa 
użytkowników takiego pojazdu 
– przyznaje młodszy aspirant 
Jakub Gąsiorek, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Pabianicach.

Złamana ręką i uraz głowy. Wypadki 
na hulajnogach elektrycznych

ŁÓDZKIE

Wiesław Pierzchała

POGODA

dziś 
14°C/6°C

jutro 
13°C/2°C

23.10.2026
Piątek

Policjanci zabezpieczyli 
feralną hulajnogę
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DZIEŃ DOBRY

JUTRO: Z 24 na 25 października zmieniamy czas. Jak to wpłynie na sen i koncentrację?
POLECAMY

Dziś imieniny: Iga, Marlena, Roman, Seweryn 
Telefon alarmowy: 112

AUTOPROMOCJA 

Prenumeruj 
„Dziennik 
Łódzki”

tel. 42 715 80 68
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.dzienniklodzki.pl

eprasa.pl 289c326beb
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Teren na którym spacerujący 
po cmentarzu ewangelicko-augs-
burskim mężczyzna zauważył leżące 
kości od 1945 roku nie był wykorzy-
stywany do pochówków. Niestety, 
archiwa przedwojenne dotyczące 
pochówków w tej części cmentarza 
się nie zachowały. Pod koniec sierp-
nia na terenie cmentarza trwały tu 
prace związane z przygotowaniem 
nowych miejsc do pochówku. 
Cmentarz ewangelicko-augsburski 
przed wojną był miejscem po-
chówku tych, którzy budowali po-
tęgę Łodzi przemysłowej. 

Wykopano i zabezpieczono 
Zdaniem prokuratora prace były 
prowadzone z poszanowaniem 
szczątków ludzkich. 

- Jak ustalono w toku dochodzenia 
w części cmentarza, gdzie znaleziono 
ludzkie kości, trwa przebudowa 
w związku z przygotowywaniem te-
renu pod nowe pomniki - informuje 
Express Ilustrowany prokurator Pa-
weł Jasiak, rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Łodzi. - Wszelkie 
szczątki ludzkie wydobyte w trakcie 
prac, były składane z powrotem 
do dołu z którego je wydobyto. 

Jak wyjaśnia dalej prokurator 
w trakcie przerwy weekendowej 
oraz z powodu obfitych i długich 

opadu deszczu, woda wypłukała ko-
ści i inne szczątki ze starych po-
chówków, których nie zauważono 
wcześniej. 

- Celem wykonawców nie było po-
zostawianie szczątków ludzkich 
na powierzchni, a zaobserwowane 
kości i inne szczątki cały czas znajdo-
wały się w obrębie kwatery, nie zo-
stały przemieszczone w miejsce 
gdzie znajdować się nie powinny - 
mówi dalej prokurator Jasiak. - Zatem 
w żaden sposób nie doszło do zbez-
czeszczenia tychże szczątków.

Nie będzie śledztwa w sprawie 
kości na łódzkim cmentarzu
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Prokuratura odmówiła wszczęcia postępowania w sprawie kości 
znalezionych na wykopie

ŁÓDŹ

Nie będzie prokuratorskiego 
postępowanie w sprawie kości, 
które znalazł na pryzmie ziemi 
łodzianin spacerujący 
po cmentarzu przy ul. Ogrodo-
wej. Stało się to 22 sierpnia wie-
czorem. Prokuratura zabezpie-
czyła wówczas znalezisko. Od-
mówiła jednak wszczęcia po-
stępowania w sprawie. 

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

- Wykonujemy ogromna pracę dla 
mieszkańców miasta udzielając bez-
płatnie 1200 porad prawnych, psycho-
logicznych, mediacji i obdukcji w roku 
- mówi Jolanta Foksińska-Boguszew-
ska, przewodnicząca Ligii Kobiet Pol-
skich Łódzki Oddział Wojewódzki 
w Łodzi. - Specjaliści to wolontariusze. 
Jednak aby zorganizować pomoc dla 
takiej grupy potrzebni są pracownicy 
administracyjni.  

Do biura LKP przy al. Kościuszki 48 
trafiają ludzie niezamożni, którzy nie 
odnajdują się w meandrach prawa, po-
trzebują pomocy przy napisaniu pisma 
urzędowego. Takich jest coraz więcej. 

Liga Kobiet Polskich w Łodzi jest 
organizacją pożytku publicznego. Trzy 
panie pracowały w niej każda na pół 
etatu w ramach robót publicznych. 
Przyjmowały telefony od łodzian, 
umawiały spotkania, drukowały do-

kumenty. Niestety, skończyło się do-
finansowanie z urzędu pracy i kobiety 
straciły pracę. Tym samym stanęła 
pod znakiem zapytania dalsza działal-
ność organizacji. Na zatrudnienie pra-
cowników LKP nie ma pieniędzy. 

O możliwość dalszego wsparcia za-
pytaliśmy Powiatowy Urząd Pracy 
w Łodzi. W odpowiedzi na nasze za-
pytanie rzeczniczka wspomnianej in-
stytucji Monika Pawlak, przesłała nam 
odpowiedź w której czytamy, że urząd 
w tym roku zawarł dwie umowy o or-
ganizowanie robót publicznych 
z Łódzkim Oddziałem Wojewódzkim 
Ligi Kobiet Polskich, które dotyczyły 
zatrudnienia dwóch osób bezrobot-
nych w okresie od 20 kwietnia 2026 r. 
do 17 października 2026 roku. Obej-
mowały one maksymalny, 6 – mie-
sięczny okres refundacji wynagro-
dzeń. 

- Nie jest możliwe ponowne skiero-
wanie tego samego bezrobotnego 
do wykonywania robót publicznych 
u tego samego pracodawcy, jeśli nie 
minęło 90 dni od ustania zatrudnie-
nia - pisze Monika Pawlak. 

LKP złożyła 15 września wniosek 
o organizowanie robót publicznych. 
W tym terminie urząd nie prowadził 
już naboru wniosków na tę formę 
wsparcia. Urząd pracy wystąpił do Mi-
nisterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej o dodatkowe środki re-
zerwy Funduszu Pracy na aktywiza-
cję zawodową, w ramach której pozy-
skano fundusze, umożliwiające reali-
zację m. in. wniosków złożonych 
przez Łódzki Oddział Wojewódzki 
Ligi Kobiet Polskich w marcu bieżą-
cego roku. 

Rzeczniczka zwraca uwagę, że 
w latach ubiegłych powiatowy urząd 
pracy wspierał Ligę Kobiet Polskich 
w Łodzi. Natomiast sytuacja finan-
sowa w roku bieżącym, wynikająca 
z braku środków Funduszu Pracy, 
ograniczyła możliwość wsparcia 
w ramach zatrudnienia subsydiowa-
nego w ostatnich miesiącach tego 
roku.

Miasto kobiet zostanie 
bez Ligi Kobiet Polskich?

ŁÓDŹ

Trzy osoby, które w ramach ro-
bót publicznych pracowały 
w Lidze Kobiet Polskich w Ło-
dzi, nie mogą dalej być wspie-
rane z środków urzędu pracy. 
Organizacja zostaje bez pra-
cowników, kierownictwo LKP 
pracuje w niej społecznie. Or-
ganizacja stoi w obliczu za-
mknięcia działalności.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
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Większość pań, tak jak szefowa 
LKP, pracuje tutaj społecznie

Pociąg osobowy Łódzkiej Kolei Aglo-
meracyjnej wjechał tutaj w żuraw po-

ciągu roboczego. Na miejscu działali 
strażacy, którzy zostali wezwani 
do przeprowadzenia ewakuacji pasa-
żerów, a także policja i zespół ratow-
nictwa medycznego. 

– Pociąg techniczny znajdował się 
na sąsiednim torze, a na jego platfor-
mie pracowało 9 pracowników. Po-
ciągiem osobowym podróżowało 7 

osób, żaden pasażer nie doznał ob-
rażeń. Jeden pracownik z pociągu 
technicznego, operator żurawia, zo-
stał poszkodowany i przetranspor-
towany do szpitala w Radomsku - in-
formuje starszy kapitan Marek Je-
ziorski, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Radomsku.

Zderzenie na torach, jedna osoba ranna
RADOMSKO

W środę wieczorem (21 paź-
dziernika) doszło do wypadku 
na torach kolejowych w Ra-
domsku.

Małgorzata Kulka

REKLAMA 0511584188
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W niedziele można zrobić zakupy w Biedronce... 
HANDEL

Niedziele w Glovo uchodzą za dni z dużą 
liczbą zleceń,  zwłaszcza w porze obiado-
wej lub przy złej pogodzie.   
           Z Glovo współpracuje Biedronka, któ-
rej pracownicy skarżą się na forach inter-
netowych, że ta  praca często stanowi 
tzw. „furtkę” do obchodzenia  zakazu 
niedzielnego handlu. Piszą, że 
pod przykrywką kompletowania za-
mówień dla kurierów Glovo wykonują 
w niedziele standardowe prace maga-
zynowe i porządkowe (np. wykłada-
nie towaru na półki, przygotowywanie 
sklepu na poniedziałek), co odbiera im 
prawo do odpoczynku w siódmym 
dniu tygodnia.  

Zakupy przez Glovo z Biedronki 
można zrobić w niektórych jej skle-
pach w Polsce.  

-  Oczywiście, że pracownicy przy-
chodzą do sklepów w niedziele - 
mówi w rozmowie z naszą redakcją 

Gabriela Kaim, przewodnicząca Ko-
misji Międzyzakładowej NSZZ „So-
lidarność” w Jeronimo Martins Pol-
ska. - Sklepy są oświetlone, czyli ktoś 
w nich jest i przygotowuje towar 
do sprzedaży, a nawet odpalane są 
piece do bułek i chleba. A skąd niby 
biorą się w niedziele świeże bułeczki 
z Biedronki? To sprawa dla Państwo-
wej Inspekcji Pracy.  

Biedronka twierdzi, że jej współ-
praca z Glovo w niehandlowe nie-
dziele jest w pełni zgodna z prawem. 
Powołuje się na przepisy Ustawy 
o ograniczeniu handlu w niedziele 
i święta (konkretnie na artykuł 6), które 
wyłączają z zakazu działalność han-
dlową prowadzoną w formie sprze-
daży internetowej.  

O komentarz poprosiliśmy m.in. 
Głównego Inspektora Pracy, ponie-
waż Biedronki, jak wiadomo, „roz-
siane” są po całym raju. 

Tak nam odpowiedział Mateusz 
Rzemek, rzecznik prasowy  GIP: 
„Państwowa Inspekcja Pracy prowa-
dzi kontrole sklepów należących 
do sieci Biedronka na bieżąco, w miarę 
potrzeb. Kontrole obejmują swoim za-
kresem tematykę objętą programem 
działania Państwowej Inspekcji Pracy 

oraz wynikającą z ewentualnych skarg 
i wniosków.W niektórych przypad-
kach kontrole obejmują ocenę prze-
strzegania przepisów ustawy o ogra-
niczeniu handlu w niedziele i święta 
oraz w niektóre inne dni, w związku ze 
współpracą z platformami takimi jak 
Glovo czy UberEats. W okresie od 12 
maja 2026 r. do końca września kilka 
okręgowych inspektoratów pracy pro-
wadziło kontrole w tym zakresie. Ob-
jęły one 17 sklepów, w których – zgod-
nie z posiadanymi informacjami – było 
powierzane wykonywanie czynności 
związanych z handlem w niedziele. 
W 10 placówkach ujawniono, że 
oprócz obsługi zamówień złożonych 
za pomocą platform internetowych, 
pracownicy wykonują również inne 
czynności, związane ze sprzątaniem 
i zatowarowaniem sklepu”. 

Rzecznik GIP dodaje, że naruszało 
to postanowienia wspomnianej 
ustawy, w związku z czym inspekto-
rzy pracy wydali wystąpienia o usu-
niecie stwierdzonych uchybień oraz 
wszczęli postępowania wykrocze-
niowe.  

W pozostałych 7 sklepach nie 
ujawniono wyżej opisanych niepra-
widłowości. 

W związku z tym, że Biedronka ma 
swoje sklepy także w naszym regionie, 
wysłaliśmy pytania do Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Bydgoszczy.  

- Nasi inspektorzy  prowadzą obec-
nie dwie kontrole w sklepach  tej sie-
dzi. Dotyczą one przestrzegania przez 
pracodawcę wybranych przepisów 
prawa pracy (czas pracy, przygotowa-
nie pracowników do  pracy) oraz bez-

pieczeństwa i higieny pracy (np. tem-
peratura w pomieszczeniach pracy, 
transport, składowanie i magazyno-
wanie) - informuje Magdalena Ara-
czewska, p.o. zastępcy Okręgowego 
Inspektora Pracy w Bydgoszczy. - 
Kontrolowane placówki nie prowadzą 
sprzedaży internetowej, w tym w nie-
dziele oraz inne dni objęte zakazem 
handlu. ą

Zakupy przez Glovo z Biedron-
ki w niedziele to furtka do ob-
chodzenia zakazu handlu 
i brak odpoczynku w weeken-
dy - twierdzą pracownicy Bie-
dronki. Co na to PIP?

Agnieszka Domka-Rybka
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Biedronka  twierdzi, że jej współpraca z Glovo w niedziele jest w pełni 
zgodna  z ustawą o ograniczeniu handlu w niedziele i święta

NFOŚiGW dla parków narodowych. Ponad miliard złotych wsparcia
Polskie parki narodowe chro-
nią wyjątkowe krajobrazy, 
cenne siedliska i zagrożone 
gatunki. Aby skutecznie 
realizować te zadania, potrze-
bują nie tylko specjalistycznej 
wiedzy, lecz także stabilnego 
finansowania. Od 37 lat wspiera 
je Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej. Dziś to wsparcie płynie 
także z Funduszy Europejskich, 
dzięki dofinansowaniu Unii 
Europejskiej.

Łączna wartość dofinansowania 
parków z NFOŚiGW przekroczy-
ła już 1 mld zł. Środki te poma-
gają zarówno w bezpośredniej 
ochronie przyrody, jak i w roz-
woju infrastruktury, edukacji 
ekologicznej oraz odpowiedzial-
nej turystyki.

Przyroda pod szczególną 
ochroną
W Polsce działają 23 parki naro-
dowe, zajmujące łącznie około 
317 tys. hektarów, czyli nieco 
ponad 1% powierzchni kraju. 
Chronią różnorodne środowiska 
– od gór i lasów po mokradła, 
jeziora czy nadmorskie wydmy. 
Są ostoją dzikich zwierząt i ro-
ślin, a zarazem miejscem ba-
dań, edukacji i turystyki.
Udostępnianie tych terenów 
odwiedzającym wymaga od-
powiedzialnego podejścia. 
Ruch turystyczny odbywa się 

na wyznaczonych szlakach 
i ścieżkach, tak aby ograniczać 
presję na przyrodę. W polskich 
parkach przygotowano ponad 
3600 km szlaków turystycz-
nych i około 150 ścieżek dy-
daktycznych. Funkcjonują tam 
także muzea, wystawy i ośrodki 
edukacyjne.

Od ochrony gatunków 
po inwestycje
– Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej stale i konsekwen-
tnie wspiera parki narodowe 
w ich codziennej działalności 
– od ochrony gatunków, po-
przez edukację ekologiczną, 
aż po tworzenie nowoczesnej 
infrastruktury. Każde dofinan-
sowanie to inwestycja w zacho-
wanie narodowego dziedzictwa, 
ale i w przyszłość, która łączy 
troskę o środowisko z potrze-
bami polskiego społeczeństwa. 
Dzięki temu mieszkańcy, samo-
rządy, nauczyciele, naukowcy 
i turyści zyskują miejsca sprzy-
jające pracy na rzecz przyrody 
i edukacji przyrodniczej – pod-
kreśla Robert Gajda, Zastępca 
Prezesa NFOŚiGW.
Ważnym elementem wsparcia 
jest dofinansowywanie pier-
wokupu i wykupu gruntów 
oraz innych nieruchomości 
w granicach parków. Pozwala 
to zapobiegać antropopresji, 
czyli degradacyjnemu wpływo-

wi działalności człowieka, np. 
przez zabudowę czy niszcze-
nie, oraz fragmentacji siedlisk, 
a także pomaga w scalaniu 
ekosystemów i podnosi sku-
teczność działań ochronnych. 
Fundusz dofinansowuje również 
projekty dotyczące konkret-
nych gatunków zwierząt i roślin 
(żubr, żółw błotny, niedźwiedź 
brunatny i in.) czy renatury-
zacji ekosystemów, naturalnej 
retencji wody i rozwoju zielonej 
infrastruktury.

Bezpieczeństwo 
i odpowiedzialna turystyka
Parki narodowe muszą chronić 
przyrodę, a jednocześnie dbać 
o bezpieczeństwo osób, które je 
odwiedzają. NFOŚiGW poma-
ga finansować specjalistyczne 
wyposażenie straży parkowych 
i systemy monitorowania zagro-
żeń. W zależności od potrzeb 
obejmuje ono między innymi 

sprzęt gaśniczy, pojazdy, pom-
py, zbiorniki na wodę, kamery 
i drony.
Nie zapominajmy też o infra-
strukturze turystycznej. Szla-
ki, kładki, tablice edukacyjne, 
ławki i zaplecze sanitarne po-
magają kierować ruchem od-
wiedzających i ograniczać jego 
niekorzystny wpływ na śro-
dowisko. W lipcu 2026 r. Za-
rząd NFOŚiGW podjął decyzję 
o zwiększeniu z 25 do 75 mln 
zł środków przeznaczonych 
na rozwój infrastruktury sani-
tarnej w parkach narodowych. 
Wsparcie pozwala również 
poprawiać efektywność ener-
getyczną budynków admini-
stracyjnych i edukacyjnych oraz 
wymieniać tradycyjne pojazdy 
służbowe na zeroemisyjne.

Edukacja i badania naukowe
Parki narodowe są miejsca-
mi, w których można lepiej 

poznać przyrodę i zrozumieć 
potrzebę jej ochrony. Fundusz 
wspiera budowę i moderniza-
cję ośrodków edukacyjnych, 
muzeów, wystaw oraz ścieżek 
dydaktycznych. Dzięki temu 
parki mogą prowadzić zaję-
cia, organizować wydarzenia 
i udostępniać wiedzę różnym 
grupom odbiorców.
Dofinansowanie obejmu-
je również prace naukowo-
-badawcze i dokumentacyjne, 
ekspertyzy, przygotowywanie 
dokumentów planistycznych, 
cyfryzację zasobów oraz roz-
wój narzędzi geoinformacyj-
nych. Pieniądze na wsparcie 
parków pochodzą zarówno ze 
środków krajowych NFOŚiGW, 
jak i z Unii Europejskiej – z pro-
gramów Fundusze Europej-
skie na Infrastrukturę, Klimat, 
Środowisko oraz Fundusze 
Europejskie dla Polski Wschod-
niej. Wykorzystywane są także 
środki z programu LIFE oraz 
nowej perspektywy Funduszy 
Norweskich 2021–2028. Z sa-
mych tylko Funduszy Europej-
skich w perspektywie 2021–
2027 na dofinansowanie bazy 
edukacyjnej w parkach naro-
dowych NFOŚiGW przewidział 
310 mln zł.

Dodatkowe korzyści dla 
zielonych gmin
Nową formą wsparcia jest 
program „Przestrzeń dla przy-
rody. Część 5) Zielone gminy 
– stawiając na bioróżnorod-
ność”, którego budżet wynosi 
40 mln zł. Oferta skierowana 
jest do gmin i powiatów, na któ-
rych terenie od 2024 r. utwo-
rzono nowe rezerwaty lub parki 
narodowe albo powiększono 
ich obszar. Dotacje mogą być 
przeznaczane między inny-
mi na budowę i modernizację 
infrastruktury turystycznej, 
rozwój zielonej infrastruktury, 
ochronę pomników przyrody, 
promowanie lokalnych atrak-
cji przyrodniczych i edukację 
ekologiczną. 
Długofalowe finansowanie 
pozwala parkom narodowym 
prowadzić działania, których nie 
dałoby się zrealizować wyłącz-
nie z własnych budżetów. To in-
westycja nie tylko w ochronę 
gatunków i siedlisk, lecz tak-
że w wiedzę, bezpieczeństwo 
i odpowiedzialne korzystanie 
z przyrody.
Parki Narodowe. Inwestujemy 
w naturę.

Więcej na:  
parkinarodowe.gov.pl

ARTYKUŁ SPONSOROWANY NFOŚIGW 0011579924
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Czy komuś w ogóle zależy na budże-
cie Unii Europejskiej? To zdanie brzmi 
jak oksymoron, ale tylko pozornie. 
Negocjacje wokół nowej wieloletniej 
perspektywy finansowej (MFF) 
na lata 2028-2034 wcale bowiem nie 
budują przekonania, że wspólne fun-
dusze są – tak jak było wcześniej – war-
tością samą w sobie. Owszem, insty-
tucje europejskie z determinacją for-
sują rozwiązania pozwalające zwięk-
szyć jego wysokość. Duża część kra-
jów członkowskich (tzw. klub przyja-
ciół spójności, tworzy go również Pol-
ska) walczy, aby nowy MFF zawierał 
odpowiednio wysoką część przezna-
czoną na różnic rozwojowych pomię-
dzy poszczególnymi częściami UE.  

Ale po drugiej stronie stoi silna 
grupa tzw. skąpców – państw, które są 
płatnikami netto do budżetu unij-
nego, które nie są specjalnie zaintere-
sowane zwiększaniem wspólnych 
wydatków. Te kraje mocno protestują 
przeciwko powiększaniu wspólnych 
wydatków. I mają do gry – jako kraje, 
które więcej wpłacają do wspólnego 
budżetu niż z niego pozyskują – silne 
karty. Dotyczy to przede wszystkim 
Berlina. Niemcy tradycyjnie brały 
na siebie ciężar dopięcia negocjacji, 
szukały metody na połączenie intere-
sów płatników netto i przyjaciół spój-
ności. Jednak teraz niemiecki kanc-
lerz ma więcej problemów niż kiedy-
kolwiek wcześniej. Przynajmniej 
na razie nie próbuje szukać punktów 
wspólnych, raczej nadaje ton grupie 
żądającej cięć. Stąd właśnie pytanie 
zadane w pierwszym zdaniu. Póki co 
nie ma na nie odpowiedzi. 

Polityka wisi nad UE 
Nadzieje na przynajmniej częściowe 
przełamanie impasu w sprawie unij-
nych negocjacji wiązano z ostatnim 
szczytem UE, które odbył się w czwar-
tek i piątek w Brukseli. Na jednej stro-
nie stołu leżała propozycja Komisji 
Europejskiej, która zakładała siedmio-
letni budżet o wartości niemal 2 bln 
euro. Po drugiej – wniosek „grupy 
skąpców”, by jego wysokość mocno 
ograniczyć. Swój pomysł położyła też 
przewodnicząca w tym półroczu pra-
com Unii Irlandia, która przed szczy-
tem przedstawiła projekt jego reduk-
cji o 8 proc. 

Trzy różne scenariusze, trzy różne 
kierunki, którymi można było podą-
żyć w dalszych negocjacjach. Efekt? 
Żaden. Negocjacje utknęły w mar-
twym punkcie. Ich uczestnicy w ża-
den sposób nie zdołali się nawzajem 
przekonać do swoich racji. 

I można by nawet uznać, że to 
wszystko w sumie bez większego zna-
czenia. Przecież nowy MFF ma wejść 

w życie 1 stycznia 2028 r., jest więc jesz-
cze rok i trzy miesiące na rozmowy 
o jego kształcie. Ale to teoria. W prak-
tyce przywódcy unijni bardzo oba-
wiają się przyszłego roku. Zaplano-
wane są wtedy wybory we Francji, we 
Włoszech i w Polsce – a ich wyniki 
mogą dokonać mocnych zmian 
w składzie polityków, którzy siedzą 
przy negocjacyjnym stole. W skrócie: 
Bruksela uważa, że łatwiej będzie 
spiąć kompromis w czasie kadencji 
Emanuela Macrona i Donalda Tuska, 
niż negocjować w sytuacji, gdy Fran-
cję reprezentowałaby Marine Le Pen, 
a Polskę Przemysław Czarnek. Tym 
bardziej, że bardzo słabą pozycję ma 
Friedrich Merz, nie ma żadnej gwa-
rancji, że utrzyma się na stanowisku 
kanclerza Niemiec do końca tego 
roku.   

Stąd pośpiech. Unijni decydenci 
chcą zamknąć negocjacje do końca 
tego roku – bo dłuższe ich przeciąga-
nie może sprawić, że zbudowanie po-
rozumienia okaże się niemożliwe 

albo niezwykle trudne. Dlatego paź-
dziernikowy szczyt był tak ważny. 
I dlatego tak duże rozczarowanie 
w Brukseli końcowymi komunika-
tami – że rozmowy stoją w miejscu. 

By wyjść z impasu Antonio Costa, 
szef Rady Europejskiej zapowiedział 
wyjście z własnym kompromisowym 
projektem w ciągu kilku kolejnych ty-
godni.  

W swojej propozycji Costa nie za-
mierza rezygnować z pierwotnego za-
łożenia, by negocjacje budżetowe za-
kończyły się jeszcze w tym roku. Jed-
nocześnie chce on przekonać unij-
nych liderów do tego, żeby nowy bu-
dżet nie był zbudowany tylko ze skła-
dek członkowskich, ale by jego zde-
cydowanie większą część niż obecnie 
stanowiły dochody własne Unii. Dziś 
to jedna z głównych kości niezgody 
między negocjatorami. Za tym, by 
Unia mogła sama zarabiać, są insty-
tucje UE, a także część państw – ale 
inna jest temu przeciwna. Kontrower-
sje budzą też pomysły, co właściwie 
miałoby stanowi ten dochód. Bardzo 
silnie lansowany jest pomysł, żeby 
do budżetu UE trafiały zyski z tzw. 
ETS (opłat za emisję CO2), co nie po-
doba się części stolic. Ostro ten po-
mysł oprotestowuje m.in. Donald 
Tusk. Polski premier zadeklarował 
jednak gotowość do pracy nad innymi 
rozwiązaniami. 

Konkurencyjność kosztem 
spójności? 
Kwestia nowej perspektywy finan-
sowej UE była też jednym z najważ-
niejszych tematów podczas dyskusji 
odbywających się w ramach Euro-
pejskiego Tygodnia Regionów 

i Miast (European Week of Regions 
and Cities)  – wydarzenia organizo-
wanego przez Komitet Regionów. 
Ta unijna agenda, która zajmuje się 
koordynacją prac regionów europej-
skich, z niepokojem przygląda się 
negocjacjom kolejnego MFF. Głów-
nie z jednego powodu: że w nim zo-
stanie osłabione wsparcie dla po-
szczególnych regionów kosztem 
przesunięcia pieniędzy na inne pro-
gramy. 

W propozycji Komisji Europej-
skiej polityka spójności została po-
łączona ze Wspólną Polityką Rolną. 
Te dwa stare, tradycyjne programy 
europejskie tracą swoją dominującą 
część w nowym budżecie. Obok 
nich wyrosły nowe struktury, m.in. 
dotyczące bezpieczeństwa, rozwoju 
nauki, czy konkurencyjności. I wła-
śnie ta zmiana akcentów w MFF, 
który ma obowiązywać od 2028 r., 
najbardziej denerwowała uczestni-
ków szczytu Komitetu Regionów.  

- W nowym budżecie będzie 
miała miejsce rywalizacja między 
wieloma różnymi wydatkami, by 
wymienić choćby bezpieczeństwo, 
spójność terytorialna, społeczna i go-
spodarcza, migracja, kontrola gra-
nic, problemy regionów przygranicz-
nych na wschodzie, bezpieczeństwo 
energetyczne, i przystępność ce-
nowa z jednej strony – mówi w roz-
mowie z naszą gazetą Kata Tüttő, 
przewodnicząca Europejskiego Ko-
mitetu Regionów. – Tylko co to ozna-
cza? Proszę spojrzeć choćby na pro-
pozycje wzmacniania konkurencyj-
ności, które okażą się kłopotliwe dla 
regionów, które walczą o nadrobie-
nie zaległości – podkreśla.

Agaton Koziński z Brukseli

Liderzy krajów unijnych chcą do końca roku zamknąć negocjacje nad budżetem Unii na lata 2028-2034. Krokiem 
naprzód miał być ostatni szczyt UE. Problem w tym, że do kompromisu jest cały czas tak samo daleko jak przed nim

W dyskusji o nowym budżecie UE  
są trzy sprzeczne scenariusze. Impas 

POLITYKA

Na szczycie UE nie udało się znaleźć sposobu na posunięcie 
do przodu rozmów o budżecie UE
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ŁARR ZE WSPARCIEM DLA
OBSZARU TRANSFORMACJI WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO

PARAMETRY

SZCZEGÓŁY > www.larr.pl

POŻYCZKA NA INWESTYCJE W MŚP 
DLA TRANSFORMACJI

ILE?

Do 5 milionów złotych
DLA KOGO? 
MŚP posiadające siedzibę lub oddział 
na terenie transformacji energetycznej,
tj. 35 gmin w woj. łódzkimOPROCENTOWANIE 

0% w skali roku
PRZEZNACZENIE 
Głównie: rozwój fi rmy, 
zwiększenie produkcji, zakup maszyn 
i wyposażenia, podstawowa cyfryzacja

OKRES SPŁATY 
Do 10 lat

Pożyczka dedykowana dla inwestycji zlokalizowanych na terenie Obszaru Sprawiedliwej Transformacji Województwa Łódzkiego, który obejmuje:
m. Bełchatów, gminę Bełchatów, gminę Drużbice, gminę Kleszczów, gminę Kluki, gminę Rusiec, gminę Szczerców, gminę Zelów, gminę Działoszyn,
gminę Kiełczygłów, gminę Nowa Brzeźnica, gminę Pajęczno, gminę Rząśnia, gminę Siemkowice, gminę Strzelce Wielkie, gminę Sulmierzyce, gminę
Gorzkowice, gminę Rozprza, gminę Wola Krzysztoporska, gminę Złoczew, gminę Dobryszyce, gminę Gomunice, gminę Kamieńsk, gminę Lgota 
Wielka, gminę Ładzicie, m. Radomsko, gminę Radomsko, gminę Czarnożyły, gminę Konopnica, gminę Osjaków, gminę Ostrówek, gminę Wieluń,
gminę Wierzchlas, gminę Widawa, m. Piotrków Trybunalski.

PARAMETRY

SZCZEGÓŁY > www.larr.pl

POŻYCZKA NA ROZWÓJ KULTURY I TURYSTYKI 
DLA TRANSFORMACJI

ILE?

Do 5 milionów złotych
DLA KOGO? 
Między innymi: MŚP, instytucji kultury i oświatowych, 
JST, organizacji pozarządowych z terenu transformacji 
energetycznej, tj. 35 gmin w woj. łódzkimOPROCENTOWANIE 

0% w skali roku PRZEZNACZENIE 
Modernizacja infrastruktury
kulturalnej i turystycznejOKRES SPŁATY 

Do 10 lat

 WWW.LARR.PL   |   TEL. 422 089 204
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Cukier pod lupą UOKiK. Skąd taka niska cena?
ROLNICTWO

Średnia cena za kg cukru  wynosi   
1,99 zł. - W promocji spadła nawet 
do 0,99 zł za kilogram, tymczasem 
koszt produkcji kilograma cukru 
wynosi 2,52 zł - alarmują plantatorzy 
buraków cukrowych. 

Zachodzi podejrzenie 
dumpingu 
- Z danych Instytutu Ekonomiki 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnościo-
wej wynika, że średnia cena deta-
liczna cukru w UE spadła średnio 
o 2,7 proc., podczas gdy w Polsce 
spadek ten wyniósł aż 17,3 proc. 
W tym samym okresie na rynku nie-
mieckim odnotowano wzrost cen 
o 2,6 proc. - zwraca uwagę Wiktor 
Szmulewicz, prezes Krajowej Rady 
Izb Rolniczych. - Tak drastyczne 
rozbieżności pomiędzy sąsiadują-
cymi rynkami wydają się nie wyni-

kać z naturalnych mechanizmów 
popytu i podaży. Zachodzi uzasad-
nione podejrzenie, że rynki Europy 
Środkowo-Wschodniej są wykorzy-
stywane do upłynniania nadwyżek 
towarowych po cenach poniżej 
kosztów produkcji w celu wyparcia 
lokalnej konkurencji.  

Samorząd rolniczy zgłosił swoje 
obawy ministrowi rolnictwa, zwró-
cił się więc do Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów o spraw-

dzenie, czy na rynku cukru nie do-
chodzi do stosowania cen dumpin-
gowych oraz innych praktyk naru-
szających zasady uczciwej konku-
rencji przez zagraniczne koncerny 
handlowe i przetwórcze. 

W korespondencji z KRIR resort 
przypomina, że polski rynek cukru 
od kilku lat odnotowuje nadwyżkę 
produkcji: - Wyrazem tego jest 
wzrost zapasów. W pierwszym 
kwartale 2026 roku według GUS 

wyniosły one 1566,4 tys. ton i były 
o 11,7 proc. wyższe w relacji rocznej. 
Wobec średniej trzyletniej wyższe 
o 25,7 proc., a pięcioletniej - o 36,6 
procent.   

Największy spadek 
produkcji u Niemców 
Z prognoz Komisji Europejskiej  
wynika, że produkcja cukru w UE 
w sezonie 2026/27 wyniesie 14,13 
mln ton, co oznacza spadek wobec 
poprzedniego sezonu o 14,8 proc. 
Największy spodziewany jest 
w Niemczech.  - Będzie odpowia-
dał za blisko 28 proc. całkowitego 
spadku produkcji w Unii - uściśla 
Małgorzata Gromadzka z MRIRW. 
- Z doniesień prasowych wynika, że 
zbiory buraków cukrowych 
w Niemczech mogą być najniższe 
od 1990 r. Głównymi powodami są 
susza i wysokie temperatury 
(zwłaszcza w południowej części 
kraju) oraz ograniczenie areału, 
a także presja chorób. Sytuacja ta 
wpływa na kształtowanie się cen, 
w tym kraju mogły wzrosnąć.  

Spadek produkcji cukru spodzie-
wany jest też  we Francji (-12,8 proc.), 
a w pozostałych krajach unijnych 

łącznie 15,7 proc.  Grzegorz Ryka-
czewski z Departamentu Analiz 
Makroekonomicznych Banku Pe-
kao przewiduje, że może to wpłynąć 
na ceny w Polsce:  

- Po prawie 2,5 roku spadków 
światowe notowania cukru odbiły 
w pierwszym kwartale 2026 r. 
i od kilku miesięcy pozostają w tren-
dzie wzrostowym. We wrześniu 
na giełdzie w Londynie poziom no-
towań był wyższy o prawie 30 proc. 
w porównaniu do dołka z lutego 
oraz wyższy o 12 proc. w relacji rocz-
nej. Natomiast rynki hurtowe w Eu-
ropie reagują z opóźnieniem - po-
wiedział portalowi dlahandlu.pl. - 
Spodziewamy się, że ceny hurtowe 
w krótkim okresie również zaczną 
odrabiać straty. Po pierwsze będzie 
to skutek presji ze strony rynku świa-
towego. Tu wsparciem notowań jest 
przewidywany spadek produkcji cu-
kru w Tajlandii, która jest 2. najwięk-
szym eksporterem na świecie. Do-
datkowo pojawiły się obawy 
o wpływ EL Niño na zbiory w In-
diach. Ponadto silne opady deszczu 
zakłóciły przebieg zbiorów w Brazy-
lii, która ma dominującą rolę w ca-
łym globalnym eksporcie cukru. ą

Cena kilograma cukru w mar-
ketach spadła poniżej kosz-
tów produkcji. Jedną z przy-
czyn jest nadwyżka cukru 
w magazynach. UOKIK 
sprawdza, czy jedyną.

Agnieszka Romanowicz
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Mimo większego eksportu i ograniczenia importu, zapasy cukru 
w polskich magazynach z roku na rok są coraz większe 

Jesienią Czas na zdrowie

52 35 63 101, 52 35 63 100, 52 35 63 320

 Zakwaterowanie

   3 posiłki dziennie 
w formie bufetu szwedzkiego

 Konsultacja lekarska

   2 lub 4 zabiegi dziennie 
(oprócz niedziel i dni świątecznych)

   90 min. dziennie w Strefie Relaksu  
(sauna, jacuzzi, grota solna, siłownia)

 Voucher do Integracja Cafe 
Minimum 7 osobodni 
w terminie 11.10.2026-23.12.2026

REKLAMA 0011599540

eprasa.pl 289c326beb
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FOKUS

„Jeżeli chcesz dać czerwoną kartkę 
naszym rządzącym za brak działania 
w sprawie aborcji, to przyjdź na de-
monstrację w swoim mieście w dniu 
22 października 2026 roku! Weź 
transparent, czerwoną kartkę i przy-
pomnij sobie swoje wkurzenie sprzed 
6 lat!” – nawoływali organizatorzy 
protestu na Facebooku. W akcję za-
angażowały się Fundacja Widzialne, 
Ogólnopolski Strajk Kobiet i Akcja 
Demokracja. 

Kobiety wyszły na ulice w 28 mia-
stach w Polsce – chciały w ten sposób 
przypomnieć o niezrealizowanych 
wyborczych obietnicach w sprawie 
aborcji. Oprócz pełnej dekryminali-
zacji żądają legalnej aborcji do 12. ty-
godnia i pełnego dostępu do tabletki 
„dzień po”. 

Być może z powodu tej niechlub-
nej rocznicy nad tematem aborcji po-
chylił się także parlament. We wto-
rek Sejm uchwalił nowelizację Ko-
deksu karnego, która przewiduje czę-
ściową dekryminalizację aborcji 
za zgodą kobiety oraz pomoc w abor-
cji w przypadku ciężkiej wady płodu. 
Projekt złożyli posłowie Lewicy i Ko-
alicji Obywatelskiej w lipcu 2024 
roku. 

Za nowelizacją głosowało 217 po-
słów, przeciw było 213, trzy osoby 
wstrzymały się od głosu. Wcześniej 
posłowie nie poparli wniosku o od-

rzucenie projektu nowelizacji Ko-
deksu karnego. Regulacja zakłada 
między innymi uchylenie artykułu 
152 paragraf 1, zgodnie z którym prze-
rwanie za zgodą kobiety jej ciąży z na-
ruszeniem przepisów ustawy o pla-
nowaniu rodziny zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat 3. Za-
kłada również uchylenie artykułu  
152 paragraf 2, zgodnie z którym tej 
samej karze podlega osoba, która 
udziela kobiecie ciężarnej pomocy 
w przerwaniu ciąży z naruszeniem 
przepisów wymienionej ustawy (po-
mocnictwo) lub ją do tego nakłania. 

Regulacja przewiduje dodanie 
w artykule 152 paragrafu 4, a ten 
mówi, że nie popełnia przestępstwa 
lekarz, pielęgniarka lub położna, je-
żeli przerwanie ciąży jest następ-
stwem zastosowania procedury me-
dycznej potrzebnej do uchylenia nie-
bezpieczeństwa grożącego zdrowiu 
lub życiu kobiety ciężarnej lub gdy ba-
dania prenatalne lub inne przesłanki 
medyczne wskazują na duże praw-
dopodobieństwo ciężkich i nieod-
wracalnych wad płodu albo nieule-
czalnej choroby zagrażającej jego ży-
ciu. 

Sejm uchwalił także ustawę do-
puszczającą aborcję w przypadku 
ciężkiej wady płodu. Trybunał Kon-
stytucyjny sześć lat temu uznał tę 
przesłankę za niekonstytucyjną. To 
projekt ustawy Trzeciej Drogi z lutego 
2024 roku. 

Jak można się było spodziewać, 
wtorkowa decyzja Sejmu wywołała 
falę komentarzy w social mediach. 

„Czarny wtorek w Sejmie. Sejm 
uchwalił ustawę wyjmującą spod 
prawa działalność Abotaku. (...) 
Dzień, w którym większość posłów 
się zhańbiła. Odpowiadać będą 
przede wszystkim przed Bogiem i hi-
storią, a za rok przed wyborcami. 
Choć pokazali, że nic ich to nie ob-
chodzi” – napisał mec. Łukasz Ber-
naciński z Ordo Iuris. 

Radości nie kryli politycy koalicji 
rządzącej. „Sejm zagłosował za  
dekryminalizacją pomocnictwa 
w aborcji. Obiecaliśmy,  że kwestii 
praw kobiet nie odpuścimy. Słowa 
dotrzymujemy. To test dla Nawroc-
kiego, jak daleko jest w stanie posu-
nąć się w swojej despotycznej obse-
sji. Podpis w tej sprawie może urato-
wać komuś życie” – zauważył euro-
poseł Lewicy Robert Biedroń. 

Minister edukacji Barbara No-
wacka stwierdziła, że po latach walki, 
protestów i przekonywania do zmian 
Sejm nareszcie zrobił krok w dobrą 
stronę. 

Z kolei wiceprezes PSL Urszula 
Pasławska mówiła w „Gościu Wyda-
rzeń”, że za wyrok TK „przepraszało 
wielu posłów PiS-u, ale we wtorek po-
łknęli własne języki, ponieważ zagło-
sowali przeciw kompromisowi abor-
cyjnemu, który funkcjonował przez 
30 lat”. 

Co do osiągnięcia porozumienia 
w tej sprawie z prezydentem Karolem 
Nawrockim Pasławska zaznaczyła, że 
rząd jest otwarty na dialog, choć od-
nosi wrażenie, że Pałac Prezydencki 
w swoich działaniach kieruje się 
przede wszystkim polityką, a nie inte-
resem społecznym. 

Jeszcze we wtorek decyzję Sejmu 
w Polsat News komentował szef kan-
celarii prezydenta Zbigniew Bogucki. 
Jak podkreślił, na razie nie wiadomo, 
w jakim ostatecznie kształcie prze-
pisy trafią do prezydenta, bo mogą 
jeszcze zostać zmienione, m.in. przez 
poprawki w Senacie. Zapewnił, że 
gdy dokumenty dotrą do Karola Na-
wrockiego, głowa państwa oceni je 
„rzeczowo i merytorycznie”. 

Dzień później na antenie Radia Zet 
rzecznik prezydenta Rafał Leśkiewicz 
zapowiedział, że możliwe jest spotka-
nie Karola Nawrockiego z politykami 
w sprawie aborcji. Leśkiewicz nie wy-
kluczył, że Nawrocki zaprosi do siebie 
liderów partii politycznych w tej spra-
wie. 

Zgodnie z obecnymi przepisami 
usunięcie ciąży jest w Polsce możliwe 
w dwóch przypadkach: kiedy stanowi 
ona zagrożenie dla życia lub zdrowia 
kobiety lub gdy jest następstwem 
czynu zabronionego (do 12. tygodnia 
ciąży). Obok Malty, Polska ma dzisiaj 
jedno z najbardziej restrykcyjnych 
praw antyaborcyjnych w Unii Euro-
pejskiej.

Temat aborcji powraca, i to ze zdwojoną 
siłą: na ulice i do parlamentu
Protesty pod hasłem „Czerwona kartka za aborcję” odbyły się sześć lat od dnia wyroku TK, który 
zaostrzył przepisy aborcyjne i rozpoczął polityczny spór. Nad kwestią aborcji pochylił się też Sejm

Dorota Kowalska

Gorzów Wielkopolski 
Można wynająć mieszkanie 
za remont 
W Gorzowie Wlkp., w najnowszej 
ofercie miejskiego programu „Re-
mont za mieszkanie” znalazło się 13 
dużych mieszkań o pow. przekracza-
jącej 80 mkw. Z wcześniej oferowa-
nych 25 dużych mieszkań, 21 znala-
zło najemców –  poinformował 
rzecznik UM Gorzowa Wlkp. Wiesław 
Ciepiela. Jak wskazał, to propozycja 
dla osób, które są gotowe podjąć się 
remontu lokalu w zamian za możli-
wość jego wynajęcia na zasadach 
przewidzianych w miejskim progra-
mie. PAP 

Podkarpackie 
To był tylko nieuzbrojony 
płatowiec ze styropianu 
Odnaleziony w środę w Lubaczowie 
obiekt latający to niewielki, nieuzbro-
jony płatowiec wykonany ze styro-
pianu – poinformowała wczoraj rano 
Żandarmeria Wojskowa. Służby wy-
kluczyły zagrożenie radiologiczne, 
biologiczne, chemiczne oraz obec-
ność materiałów wybuchowych. 
Obiekt odnaleziono na jednej z nie-
zamieszkanych posesji w Lubaczo-
wie, nikt nie został poszkodowany. 
Decyzją prokuratora obiekt zabez-
pieczono do dalszych badań labora-
toryjnych.  PAP 

Wielkopolskie 
Zlikwidowano nielegalną 
fabrykę papierosów 
Funkcjonariusze Centralnego Biura 
Śledczego Policji i Komendy Powia-
towej Policji w Szamotułach zlikwi-
dowali nielegalną fabrykę papiero-
sów działającą w powiecie wołow-
skim. Zabezpieczyli ponad 14 mln 
sztuk papierosów i zatrzymali 20 
osób, które trafiły do aresztu. 
Na gorącym uczynku zatrzymano 14 
obywateli Paragwaju i 4 obywateli 
Polski. PAP

POLITYKA KRÓTKO

Rafał Leśkiewicz, rzecznik prezy-
denta, był pytany wczoraj rano 
w TVN24, czy wniosek premiera 

o powierzenie Domańskiemu stano-
wiska wicepremiera może skończyć 
się inaczej niż odebraniem od mini-
stra finansów przysięgi przez prezy-
denta. – Na razie ten wniosek wpły-
nął do Kancelarii Prezydenta. Pre-
miera i ministra finansów, „świętej 
krowy” rządu Donalda Tuska, nie 
ma, są panowie w tej chwili w In-
diach, więc spokojnie, poczekajmy 
– stwierdził Leśkiewicz.  

Dopytywany, co Karol Nawrocki 
zrobi z tym wnioskiem, powiedział, 
że „pan prezydent nie ulega żadnej 
presji, mamy chwilę czasu”. – Będzie 
decyzja pana prezydenta – poinfor-
mujemy – podkreślił rzecznik pre-
zydenta. PAP

Prezydent ma czas 
na decyzję ws. 
min. Domańskiego

WARSZAWA

Jak poinformował rzecznik Konfe-
rencji Episkopatu Polski, ks. Leszek 
Gęsiak, znaczna część spotkania bę-
dzie poświęcona problemom rodziny 
i małżeństw. 

Kolejnym punktem ma być dalszy 
etap prac nad komisją niezależnych 
ekspertów do zbadania zjawiska wy-
korzystywania seksualnego osób ma-
łoletnich w Kościele katolickim w Pol-
sce. 

Biskupi wrócą również do kwestii 
mediów związanych z KEP, w tym 
Katolickiej Agencji Informacyjnej, 
portalu Opoka i funkcjonowania 
biura prasowego. 

W programie znalazły się ponadto 
kwestie lekcji religii w szkołach oraz 
przygotowywanej nowej formy kate-
chezy przyparafialnej. Biskupi mają 
również ocenić przebieg procesu sy-
nodalnego prowadzonego w polskich 
diecezjach. PAP

Biskupi spotkali 
się na Konferencji 
Episkopatu Polski

ZAKOPANE

Nieprawdą  
są ostatnie doniesienia 
ukraińskich mediów 
dotyczące rzekomego 
wstrzymania polskiej 
pomocy wojskowej  
dla Ukrainy 
 JANUSZ SEJMEJ 
rzecznik MON

A Na ponad 1500 stacjach kontroli pojazdów sprawdzisz 
bezpłatnie ustawienie świateł. Terminy to 7 i 21.11 oraz 5.12

Wczoraj w Zakopanem rozpo-
częło się 406. zebranie plenar-
ne Konferencji Episkopatu 
Polski.

oprac. Jan Nowaczyk

Wniosek premiera Donalda 
Tuska dot. nominacji szefa 
MF Andrzeja Domańskiego 
na wicepremiera wpłynął 
do KPRP. Teraz ruch prezy-
denta.

oprac. Jan Nowaczyk
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Krajowy 9undusz Szkoleniowy 
obecny jest w województwie 
łódzkim od $% lat. J tym czasie 
przeszkolono ,# tys. osób, 
a na kształcenie pracowników 
i pracodawców wydano $)# mln 
zł. O corocznej możliwości skła-
dania wniosków inYormuje Joje-
wódzki Urząd Cracy w Łodzi. 
 
Ze wsparciem K8S szkoliło się w ze-
szłym roku siedmiu pracowników 
Stowarzyszenia Rodziców i Opieku-
nów Dzieci Niepełnosprawnych 
ÆWspólna Troska¹ ze Skierniewic. 
Szkolenia były bardzo specjali-
styczne. Pracownicy uczyli się opro-
gramowania MÑWik do komunika-
cji z dziećmi mającymi trudności 
z mową, pracy z pacjentami z mózgo-
wym porażeniem dziecięcym, tech-
nik manualnych wspierających roz-

wój dziecka, terapii integracji senso-
rycznej i wspierania niemowlaków. 

– Pracownicy wracali ze szkoleń 
z nowymi pomysłami i rozwiąza-
niami, które mogli wykorzystać pod-
czas terapii naszych podopiecznych 
– podkreśla Agnieszka :allay-Ku-
charska, sekretarz Stowarzyszenia. – 
To właśnie ta praktyczna strona szko-
leń była dla nas szczególnie warto-
ściowa. Pracujemy z dziećmi i oso-
bami z niepełnosprawnościami, dla-
tego zależy nam, aby nasza kadra 
miała dostęp do nowoczesnej wiedzy 
i metod terapeutycznych. 

W całym powiecie skierniewic-
kim w zeszłym roku w ramach K8S 
rozdysponowano w sumie )1( tys. zł. 
Pozwoliło to na wsparcie )0 podmio-
tów i przeszkolenie (0' osób. Praco-
dawcy wnioskowali o finansowanie 
kursów i szkoleń dotyczących zawo-

dów deficytowych, wdrażania no-
wych technologii i narzędzi pracy, 
rozwoju kompetencji cyfrowych,  za-
rządzania, komunikacji, przeciw-
działania mobbingowi i dyskrymina-
cji oraz zdrowia psychicznego i do-
brostanu pracowników. 

Marta Jagiełło-Rak, specjalista 
ds. rozwoju zawodowego w PUP 
w Skierniewicach podkreśla, że ko-
rzyści wynikające ze wsparcia w ra-
mach K8S nie ograniczają się wyłącz-
nie do danego przedsiębiorstwa. - 
Przeszkolony pracownik pozostaje 
na lokalnym rynku pracy i dysponuje 
kompetencjami, które mogą być wy-
korzystywane również w przyszłości, 
przynosząc korzyści kolejnym praco-
dawcom oraz całej gospodarce – tłu-
maczy. 

Jak zostać beneficjentem1 Zło-
żyć wniosek elektronicznie do wła-

ściwego PUP. Dofinansowanie K8S 
może objąć szkolenia i studia pody-
plomowe. Ważne, aby realizator 
kształcenia wpisany był do Bazy 
Usług Rozwojowych �uslugirozwo-
jowe.parp.goh.pl�. Potrzebny jest rów-
nież wkład własny - W przypadku mi-
kropodmiotów, zatrudniających 
maksymalnie dziewięć osób, bądź 
podmiotów niezatrudniających pra-
cowników dofinansowanie z K8S po-
krywa do 90 proc. kosztów kształce-
nia. Pozostałe podmioty mogą liczyć 
na wsparcie do wysokości )0 proc. 
kosztów szkoleń –  wyjaśnia Aneta 
Jarczyńska, kierownik Wydziału 
Rynku Pracy WUP w �odzi. 

Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronie internetowej Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy w �odzi 
�wuplodz.praca.goh.pl�, bezpośredni 
link jest w kodzie CR na dole strony.

>ra]owy 9undusz Fzkoleniowy od $% lat wspiera 
pracodawców, pracowników i rynek pracy

MATERIAŁ INFORMACYJNY WOJEWÓDZKI URZĄD PRACY W ŁODZI
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Sfinansowano ze środków Funduszu Pracy w ramach Krajowego Funduszu Szkoleniowego.

Uniejów w szczególny sposób łą-
czy historię ze współczesnością. 
Ową harmonią można się delek-
tować w wielu częściach miasta. 
Dlatego Uniejów to doskonałe 
miejsce do spacerów, czy to la-
tem, czy jesienią.  

Obok doskonale znanego miłośni-
kom historii uniejowskiego zamku, 
drugim wspaniałym zabytkiem 
miasta jest bazylika kolegiacka 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny – gotycka budowla z XIV 
wieku położona tuż przy rynku. 
Wielokrotnie przebudowywana 
i rozbudowywana, zachowała wiele 
swoich oryginalnych cech oraz ele-
mentów wyposażenia wnętrza. 

–  W kaplicy bazyliki znajduje się 
wyjątkowy, wykonany z brązu, sar-
kofag świętego Bogumiła, który jest 
dziś patronem Uniejowa – wyjaśnia 
dr Jędrzej Kałużny, historyk i regio-
nalista. – Od XVII wieku to bardzo 
ważny zabytek materialny i ducho -
wy tego miejsca. Bogumił był arcy-
biskupem gnieźnieńskim, ale po kil -
ku latach ustąpił ze stanowiska me-
tropolity i wycofał się do pustelni 
w Dobrowie, gdzie zmarł. Jego do-
czesne szczątki zostały przeniesione 

właśnie do uniejowskiej bazyliki, 
gdzie stały się obiektem kultu. 

Przy bazylice znajduje się wie -
ża-dzwonnica, wybudowana w 1901 
roku, która zastąpiła sawną wieżę 
i jest obecnie jednym z symboli mia-
sta, widocznym na wielu fotogra-
fiach. A z bazyliki jest tylko krok na  
urokliwy rynek. Zrewitalizowany, 
z du żą fontanną i bogatą zielenią. 

– Z każdego narożnika rynku 
wychodzą dwie uliczki, a on zacho-
wał swój kształt od czasu średnio-
wiecznej świetności miasta –  dodaje 
Jędrzej Kałużny. 

Miejski spacer warto kontynu-
ować bulwarami Warty, trzeciej pod  
względem długości rzeki w Polsce – 
nasłonecznionym, malowniczym 
szlakiem. Przez Wartę, która prze-
pływa niemal przez środek miasta, 
można się przeprawić kładką pieszą; 
miłośnicy kajaków i innych wod-
nych atrakcji także będą mieli wiele 
możliwości skorzystania z tej formy 
relaksu. 

Spacerując po Uniejowie trud -
no nie zauważyć budynku starej ple-
bani, jednego z najstarszych zacho-
wanych w mieście, w którym obec-

nie mieści się Miejsko-Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Uniejowie. 

– Na parterze budynku znajdują 
się zbiory biblioteczne, wypożyczal-
nia z czytelnią, kawiarenka i po-
mieszczenie socjalne, a na podda-
szu mieści się sala multimedialna, 
konferencyjna, biuro oraz archi-
wum, mamy też wrzutnię do zwrotu 
książek o każdej porze dnia i nocy – 
wyjaśnia Beata Szymczak, dyrektor 
biblioteki w Uniejowie. – Organizu-
jemy wiele wydarzeń: spotkania au-
torskie, wystawy, akcje czytelnicze. 
Nasze zbiory to około 32 tysiące po-
zycji, rocznie rejestrujemy 9 tysięcy 
wypożyczeń na zewnątrz i tysiąc na  
miejscu. Czytelnicy najchętniej się-
gają po literaturę kryminalną i no-
wości. Są osoby, które przychodzą 
do nas co kilka dni i wypożyczają na-
wet po dziesięć książek. Nie da się 
jednak ukryć, że wśród czytelników 
mamy więcej kobiet niż mężczyzn. 

Co ciekawe, do Uniejowa mogą 
zajrzeć również miłośnicy tak dzi-
siaj modnych turystycznych wędró-
wek szlakiem winnic. Tereny nad -
warciańskie i park przy Zamku Ar-
cybiskupów Gnieźnieńskich oka-
zały się świetnym miejscem do up -
rawy takich szczepów winorośli, jak 

Leon Millot, Regent, Cabernet Cor-
tis, Johanniter czy Bianka. 

– Uniejowskie winnice mają 
wielkie tradycje – mówi Wojciech 
Ostrowski, producent wina. – Pierw-
sze powstały w połowie XIV wieku 
i zostały założone przez arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. W pewnym mo-
mencie jednak winnice zniknęły, aż 
kilka lat temu burmistrz Uniejowa 
postanowił odtworzyć tę piękną hi-
storię. W tej chwili w mieście są trzy 
winnice: dwie gminne, jedna pry-
watna. Powstają tu wina czerwone, 
białe i  różowe, które są produkowa -
ne w zamkowej winiarni z wykorzy-
staniem wody termalnej – rocznie 
to około 900 litrów wina. 

Dzieje sięgające średniowiecza, 
jedyne w kraju uzdrowisko termal -
ne, różnorodne atrakcje, dbałość 
o zdrowie i relaks. Uniejów został 
uznany za letnią stolicę wojewódz-
twa łódzkiego – która ma jednak ca-
łoroczne atuty.

Spacer po Uniejowie to spotkanie historii ze współczesnością, 
wędrówka szlakiem zabytków, bulwarów, słońca, książki i wina

PARTNEREM CYKLU JEST UZDROWISKO TERMALNE UNIEJÓW
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Do najwspanialszych zabytków Uniejowa należy bazylika kolegiacka
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– Nam się dobrze rozmawia, nie tylko 
dlatego, że Polska i Indie to są kraje, 
które łączy bardzo dużo, a nic nie 
dzieli – powiedział Tusk. Zaznaczył, 
że Polska i Indie nie mają konfliktu in-
teresów ani złych zaszłości historycz-
nych, a przyjaźń budują w oparciu 
o zaufanie i wspólne idee, takie jak 
idea non-violence. 

Szef polskiego rządu wskazał, że 
ostatnie 35 lat to bezprecedensowy 
rozwój obu państw i zapowiedział, że 
Polska i Indie będą wspólnie rozma-
wiać w formacie G20 oraz wspierać 
się na forach międzynarodowych. 

Nawiązując do rozmów delegacji, 
Tusk mówił o ambitnych planach „nie 
tylko w tradycyjnych przemysłach, ta-
kich jak górnictwo, gazyfikacja węgla 
czy przemysł okrętowy”. – Mamy 
także bardzo ambitne cele, jeśli cho-
dzi o sektor kosmiczny, cyfryzację, sa-
telity, nowoczesny przemysł zbroje-
niowy – wymienił. 

Podkreślił, że Polska i Indie bardzo 
dokładnie zdają sobie sprawę z „za-
grożeń geopolitycznych i z koniecz-
ności uniezależnienia się, w możli-
wym stopniu, jeśli chodzi o surowce 
i technologie strategiczne, surowce, 
minerały krytyczne”. Zaznaczył, że 
Polacy mają w żywej pamięci udzie-
lenie schronienia polskim uchodź-
com, w tym dzieciom, w czasie dru-
giej wojny światowej przez Jama Sa-
heba Digvijaysinhji’ego, władcę Na-

wanagaru – znanego w Polsce jako 
Dobry Maharadża. 

Tusk podziękował premierowi In-
dii za słowa, że Polska może być dla 
Indii bramą do współpracy z całą Eu-
ropą. 

Premier Modi podkreślił z kolei, że 
dzięki podniesieniu relacji Indii z Pol-
ską do rangi partnerstwa strategicz-
nego współpraca ta przez ostatnie 
dwa lata nabrała prędkości. 

W kontekście współpracy gospo-
darczej premier Indii zaznaczył, że 
polski PKB przekroczył w ubiegłym 
roku historyczny próg, a gospodarka 
jego kraju wzrosła w ostatnim kwar-
tale o 7,8 proc. 

Modi ocenił, że siła gospodarcza 
obu krajów otwiera szerokie możli-
wości współpracy, które dodatkowo 
poszerzy umowa o wolnym handlu. 
Podkreślił, że jest zadowolony z tego 
powodu, że premier Tusk przyjechał 
do Indii wraz z dużą delegacją bizne-
sową. 

– Mam nadzieję, że nasze zespoły 
będą razem pracować tak, aby stwo-
rzyć zaufane łańcuchy dostaw. Zda-
jemy sobie sprawę, że nasze wspólne 
cele podwojenia wzajemnego handlu 
dwustronnego na pewno osiągną suk-
ces – powiedział premier Modi. Do-
dał, że Polska i Indie będą tworzyć ko-
lejne partnerstwa, m.in. w obszarze 
krytycznych minerałów, surowców 
oraz gazyfikacji węgla, a także współ-
pracować w zakresie cyberbezpie-
czeństwa. 

Premier Indii zaznaczył, że „przy-
jaźń polsko-indyjska nie jest oparta 
tylko na relacjach dyplomatycznych, 
ale także na naszym wspólnym podej-
ściu do człowieczeństwa, serdeczno-
ści i współczucia wobec innych”. 

Dzisiaj premier Tusk spotka się 
z maharadżą Yuvrajem Sambhajim 
Rajem Chhatrapatim, premierem 
stanu Karnataka Doddalahallim 
Kempegowdą Shivakumarem, oraz 
gubernator stanu Sudhą Yadav. PAP

Premierzy Polski i Indii 
rozmawiali o współpracy
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Donald Tusk i premier Indii Narendra Modi podczas konferencji 
prasowej po spotkaniu w Hyderabad House w New Delhi

WIZYTA

James Lindsay z think tanku Coun-
cil on Foreign Relations (CFR) spo-
dziewa się „prawdziwego zalewu” 
fałszywych i wprowadzających 
w błąd informacji w amerykańskiej 
przestrzeni publicznej przed zapla-
nowanymi na 3 listopada wyborami 
do Kongresu USA. – Obie partie po-
lityczne i ich zwolennicy robią 
wszystko, co mogą, aby przechylić 
szalę na swoją korzyść – podkreślił 
w rozmowie z PAP. Ocenił też, że 
środowisko informacyjne w Sta-
nach Zjednoczonych, podobnie jak 
w innych demokracjach, jeszcze ni-
gdy nie było bardziej zanieczysz-
czone dezinformacją i treściami 
wprowadzającymi w błąd w sposób 
niezamierzony (misinformacją). 

– Za oba te zjawiska odpowiadają 
zarówno sami Amerykanie, jak 
i podmioty zewnętrzne – zaznaczył 
ekspert. Podkreślił, że w przypadku 
USA „wyraźnie widać”, iż od kilku 
cykli wyborczych nieprawdziwe in-
formacje próbują rozpowszechniać 
Rosja, Chiny i Iran. 

Rosyjskie działania w tej dziedzi-
nie polegają przede wszystkim 

na wykorzystywaniu podziałów ist-
niejących w Stanach Zjednoczo-
nych. – Chodzi o to, by wszystkich 
nastawić przeciwko sobie i wzbu-
dzić powszechne niezadowolenie. 
Wybierają określoną grupę – na 
przykład ze względu na kolor skóry, 
wyznanie lub miejsce zamieszkania 
– a następnie publikują materiały, 
które wykorzystują istniejące po-
działy i pogłębiają je – tłumaczył 
Lindsay. Celem Rosji jest więc, za-
sadniczo, „wrzucenie piachu w tryby 
demokracji przez skłanianie Amery-
kanów do wzajemnej wrogości”. 

Natomiast chińskie operacje są 
w dużej mierze ukierunkowane 
przeciwko kandydatom szczególnie 
krytycznym wobec Pekinu. 

PAP

Trump ograniczył walkę 
z dezinformacją mimo 
zagranicznych operacji

USA

Mimo że Rosja, Chiny i Iran 
prowadzą operacje wpływu 
w USA, administracja Donal-
da Trumpa ograniczyła dzia-
łania mające na celu zwalcza-
nie dezinformacji.

oprac. Alina Mazurska

Donald Tusk podkreślił  
podczas wspólnego briefingu 
po wczorajszym spotkaniu 
w New Delhi, że rozmowa z in-
dyjskim premierem dotyczyła 
tego, jak umacniać partner-
stwo strategiczne zawarte pod-
czas wizyty Narendry Modiego 
w Warszawie w sierpniu 2024 r.

oprac. Karolina Wrońska

Wysocy rangą przedstawiciele izra-
elskiego wojska przekazali stronie 
amerykańskiej informacje wywia-
dowcze świadczące o tym, że Hamas 
rozbudowuje siły w Strefie Gazy, 
przygotowując się na wybuch kolej-

nego konfliktu na pełną skalę z Izra-
elem. Według danych przedstawio-
nych w ostatnich dniach Waszyngto-
nowi oraz izraelskim władzom Ha-
mas nie zamierza też współpracować 
z żadnym podmiotem międzynaro-
dowym. W ocenie strony izraelskiej 
jedynym sposobem na rozbrojenie 
tej organizacji terrorystycznej jest 
użycie siły militarnej – poinformował 
portal Times of Israel. Armia jest zda-
nia, że Hamas zdołał naprawić sieć 
tuneli i zgromadzić zapasy broni 
na tych obszarach Strefy Gazy, które 
wciąż pozostają pod jego kontrolą. 

W ocenie wojska Hamas dyspo-
nuje obecnie około 30-40 tysiącami 
bojowników, co odpowiada liczeb-
ności jego sił sprzed ataku na Izrael  
z 7 października 2023 roku. Izrael-
skie służby bezpieczeństwa ustaliły, 
że Hamasowi udało się przywrócić 
kontrolę nad Strefą Gazy i obecnie 
sprawuje on tam władzę, nie napo-
tykając żadnego sprzeciwu – podał 
dziennik „Haarec”. 

Prowadzone pod egidą USA wy-
siłki na rzecz zawarcia komplekso-
wego porozumienia utknęły w mar-
twym punkcie. PAP

Hamas przygotowuje się do kolejnego konfliktu
IZRAEL/STREFA GAZY

Izrael przekazał USA dane 
wywiadowcze, z których wy-
nika, że organizacja terrory-
styczna Hamas nie zamierza 
się rozbroić i przygotowuje się 
do kolejnej wojny.

oprac. Jan Nowaczyk
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Administracja Donalda Trumpa 
ograniczyła działania mające 
na celu zwalczanie dezinformacji

„Od wieczora (w środę) rosyjscy »hu-
manitaryści« przeprowadzili trzy fale 
ataków balistycznych na Kijów. Wy-
strzelono 21 rakiet. Niestety, w mieście 
odnotowano znaczną liczbę trafień 
i zniszczenia. (...) W Kijowie i okolicach 
ranne zostały 34 osoby, w tym pięcioro 
dzieci. Na razie wiadomo o dwóch ofia-
rach śmiertelnych. (...) W rzeczywisto-
ści niemal natychmiast po kolejnych 
rozmowach Rosja przeprowadziła de-
monstracyjny atak” – napisał Wołody-
myr Zełenski w komunikatorze Tele-
gram. W ocenie prezydenta Ukrainy 
oznacza to, że nie zaszła żadna 

zmiana w „podejściu Rosji do wszyst-
kiego, co się dzieje”. „Ważne jest, aby 
nie ustawać w poszukiwaniu właści-
wych rozwiązań, które pozwolą za-
kończyć wojnę” – dodał Zełenski. 

„Kiedy jednak rosyjskie rakiety 
balistyczne stanowią odpowiedź 
na negocjacje, konieczne jest wywie-
ranie realnej presji na Rosję, aby pod-
jęła inne kroki – kroki zmierzające 
do zaprzestania zabijania. Wzmoc-
nienie obrony przeciwlotniczej 
(Ukrainy – PAP) i szybkie dostawy ra-
kiet, zdolność do niszczenia wy-
rzutni rakiet balistycznych, sankcje 
za wojnę – to wszystko musi zaist-
nieć” – zaznaczył. 

Zełenski podziękował wszystkim, 
którzy właśnie w taki sposób postrze-
gają sytuację. Podkreślił, że agresor 
zasługuje na odpowiednie potrakto-
wanie, Ukraina na wsparcie, a życie 
ludzi na ochronę. PAP

Po rozmowach ws. zakończenia 
wojny Rosja znowu uderzyła

UKRAINA/ROSJA

Niemal natychmiast po kolej-
nych rozmowach w sprawie 
zakończenia wojny Rosja 
przeprowadziła trzy fale ata-
ków balistycznych na Kijów.

oprac. Alina Mazurska
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Kremację wybiera dziś 70 procent rodzin zlecających pogrzeb najbliższej osoby – Str. 22
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N
a pewno (?) macie swoje rytuały, talizmany czy zaklęcia. 
Mam i ja. Czasami to „szczęśliwa” sukienka czy coś z biżu- 
terii. Albo zwyczaj. No może nie aż tak, jak miał filmowy  
Adaś Miałczyński z liczbą łyżeczek cukru mieszanych 

w określony sposób w kubku z herbatą. 
Jesteśmy więźniami przyzwyczajeń, domowych tradycji. 
Mówicie, że Wy nie? Dobre sobie! 
A dlaczego wkładacie sianko pod wigilijny obrus, co? No właś- 

nie! O takie zwyczaje mi chodzi. Są z nami od zawsze, nie zasta-
nawiamy się, dlaczego właśnie tak robimy. I krzyżujemy palce, 
kiedy przysięgamy nie zdradzić tajemnicy przyjaciółki, symbo-
licznie (albo i nie) spluwamy przez lewe ramię, żeby odczynić, 
kiedy czarny kot przebiegnie nam drogę, a na widok kominiarza 
łapiemy się za guzik. 

Na szczęście. 
Kiedy leżałam na patologii ciąży, z zapałem spisywałam różne 

„mądrości”, które usłyszałam od innych kobiet: nie wolno nosić 
korali ani przechodzić pod linkami z praniem, bo dziecko owinie 
się pępowiną. Przejście pod rozłożoną drabiną ma grozić przed-
wczesnym rozwiązaniem, a kiedy męczy zgaga, to znak, że po-
tomkowi włosy rosną… 

Hitem była jednak czerwona wstążeczka. 
Na odczynianie. 
Poważnie. 
A teraz przypomnijcie sobie, ile razy widzieliście takie wstą-

żeczki czy nitki przy kołysce noworodka czy wózku z maluchem 
w środku? No właśnie! To nic nie kosztuje, a pomóc może. 
Hmmm… 

Zaraz ktoś zwróci uwagę, że ta czerwona nitka jest rodem  
z Kabały; ma ponoć chronić przed złym okiem, zazdrością  
i negatywną energią. Czerwone plecione bransoletki zauważycie 
na nadgarstkach wielu mniejszych i większych gwiazd i gwiazde-
czek. Czy wierzą w Kabałę? Bo ja wiem? Raczej traktują ten pase-
czek na lewym nadgarstku jako element wizerunku, znak wta-
jemniczenia i takie tam. 

A może jednak coś w tym jest? 
Wiecie, że szaleje grypa. Grypa ptaków. Zjadliwy wirus, który 

nie dość, że zabija pierzaste, to jeszcze sprawia, że pobratymców 
z kurników i gęśników trzeba unieszkodliwić, żeby zaraza nie nio-
sła się bez końca. Dziadostwo jest też dosyć niebezpieczne dla 
nas. To nie przelewki, nic więc dziwnego, że służby weteryna-
ryjne podchodzą do sprawy bardzo rygorystycznie. I dobrze. 

Co robić, żeby ochronić kury, gęsi czy kaczki? Zabezpieczać, 
chronić przed kontaktem. Bioasekuracja level hard. 

Bez dyskusji. 
No ale kiedy już wszystko, co w ludzkiej mocy zostało zro-

bione, pozostaje tylko czekać i błagać los, żeby odwrócił złą kartę. 
I trochę mu pomóc. Zamotać przy wejściu do ptasiego lokum 
czerwoną tasiemkę. 

Żeby Balbina nie zachorowała. I Ptyś też.

ALICJA POLEWSKA 
redaktor naczelna „Gazety Pomorskiej”

MOIM ZDANIEM

Balbina z czerwoną kokardą

S
 ą po prostu tematy, w których nie jestem w stanie 
być obiektywnym. Głównie dotyczy to mojej 
żony, dzieci oraz kwestii jedynego właściwego 
przepisu na bigos. W ostatnich latach do tego ze-

stawu dołączył prezydent RP, skoro Suweren uparł się 
wybierać takie, a nie inne osoby. Nie walczę z tym, 
po prostu biorę pod uwagę. Dlatego ten tekst będzie 
o prezydencie, choć ja sam nie powiem o nim ani 
słowa. 

„Chcą kłótni, chcą zrzucania odpowiedzialności 
i chcą ciągłych awantur”. 

„Jest (premier Donald Tusk – przyp. red.) najbar-
dziej paskudną postacią historii III RP”. 

„Facet (premier Donald Tusk – przyp. red.) od 20 lat 
jedyne, co potrafi w polityce to zwalać winę na innych 
i szczuć”. 

„Dziadzia (premier Donald Tusk – przyp. red.), idź 
już na emeryturę i daj Polsce żyć”. 

„Zoologiczna nienawiść ludzi Premiera”. 
„Uderz w stół, a kopyta się odezwą”. 
„Podarowany Kancelarii Prezydenta kucyk Edzio 

nie był nigdy prorosyjski ani antyunijny. Nie mdleje 
na widok Policjanta i nie eliminował Gombrowicza 
z listy lektur”. 

„Politycy koalicji i ich medialni akolici dostali abso-
lutnego amoku. Mierzą najwyraźniej wszystkich swoją 
miarą. Sami myślą w kategoriach euro i dolarów 
na swoich kontach. (…) Jedyną „walutą”, jaka przyjmo-
wana jest w Pałacu Prezydenckim to dobro Polski i po-
myślność jej obywateli”. 

„Wiewiórki donoszą, że podobno Adam cały czas 
szuka nazwiska Fausta wśród polskich malarzy. 
Po sprawie Chełmońskiego nie chce się już dać nabrać 
kolejny raz” 

*** 
Cytaty pochodzą z zamieszczonych ostatnio wpi-

sów na społecznościowej platformie X, na oficjalnym 
koncie, przez @marcin_przydacz - Sekretarza Stanu, 
Szefa Biura Polityki Międzynarodowej Prezydenta RP, 
b. wiceministra spraw zagranicznych RP, b. posła 
na Sejm RP. 

*** 
@magdazwarmii 
Przydacz ma odpowiadać za politykę międzynaro-

dową, ale od rana do nocy zajmuje się Tuskiem. Tu-
skofobia pełnoetatowa. 

*** 
Kusiło mnie, żeby wziąć cytaty z tej samej plat-

formy, ale nie z ministra Przydacza, tylko ze Zbi-
gniewa Boguckiego, szefa Kancelarii Prezydenta Rze-

czypospolitej Polskiej. Niestety – to nadal nie moje opi-
nie – jego wspierany AI bez pojęcia, jak jej używać, nie-
możliwie bełkotliwy i napuszony styl jest trudniejszy 
w ekspozycji, gdy ma się ograniczone w gazecie miej-
sce. Spróbuję inaczej: to znów nie mój głos, tylko z tej 
samej społecznościówki: 

@r00t_Sigvall 
Panie Bogucki, dopiero co odniosłem się do Pań-

skiego poprzedniego wpisu, a Pan już publikuje ko-
lejny, utrzymany w niemal identycznym tonie. Czy 
Pan naprawdę nie dostrzega, jak absurdalnie wygląda 
ta sytuacja? Jest Pan szefem Kancelarii Prezydenta RP, 
a nie rzecznikiem prasowym partyjnej kampanii prze-
ciwko Donaldowi Tuskowi. Proszę zwrócić uwagę, że 
w ciągu kilkudziesięciu minut dwukrotnie określił Pan 
premiera i ministra finansów mianem „najgorszych”, 
ponownie zarzucił im niszczenie państwa, a teraz jesz-
cze ogłasza pan polityczne prognozy dotyczące przy-
szłości Tuska. Gdzie w tym wszystkim jest rzeczowa 
argumentacja? Gdzie odpowiedzialność za słowo i po-
waga sprawowanego urzędu? Naprawdę nie trzeba 
być zwolennikiem obecnego rządu, żeby dostrzec, że 
poziom takiej komunikacji jest niepokojący. Zadziwia 
mnie to, że najwyraźniej nie dostrzega pan żadnego 
problemu w tym, jak reprezentuje pan urząd Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej. Ja naprawdę zaczy-
nam odnosić wrażenie, że pańskie skupienie na Do-
naldzie Tusku przybiera wręcz obsesyjny charakter. 
Niemal każdy kolejny wpis, każda wypowiedź, każda 
okazja sprowadza się do atakowania premiera. Na-
prawdę nie ma Pan innych obowiązków jako szef Kan-
celarii Prezydenta RP? Bo patrząc na Pańską aktyw-
ność, można odnieść wrażenie, że krytykowanie Tu-
ska stało się Pańskim głównym zajęciem. 

*** 
Mogłem też wziąć i Boguckiego, ale nie jego wpisy 

o Tusku i rządzie w ogóle, tylko o ministrze Spraw Za-
granicznych Radosławie Sikorskim. Tylko że tu już pa-
tologia jest tak oczywista, że wręcz wstydliwa dla 
wszystkich. Zostawię więc was tylko z tym: 

„@marcin_przydacz 
Co przywieźć Ministrowi z Waszyngtonu? 
• Pozdrowienia od ogrodnika 
• Makietkę Białego Domu 
• Nic, on tęskni do Ławrowa”. 
*** 
A czemu taka, a nie inna forma felietonu? Szczerze, 

jest uniwersalny cytat na takie okazje, choć nikt nie 
podrobi tonu i miny Bogusława Lindy: nie chce mi się 
z nimi gadać. 

ADAM BUŁA 
szef Newsroomu Centralnego

MOIM ZDANIEM

Obsesja na wysokim szczeblu

Radosław Sikorski: Jeśli prezydent, 
jak mówi, ma wpływ na Donalda Trumpa, 
to nastał moment, by to wykorzystać. 
Chodzi o to, żeby nie było Jałty II wobec 
Ukrainy i żeby przywrócić obecność 
amerykańskich wojsk w Polsce
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Francja dotąd nie może ochłonąć po zamieszkach, jakie wybuchły na uli-
cach miast 17 października. Protesty młodzieży przeciw jakości edukacji 

rozlały się w potężną falę rozruchów połączonych z demolowaniem 
miast. Choć ich wymiar jest czysto społeczny, to są one czytanie również 
w kontekście politycznym – wybory prezydenckie we Francji za pół roku
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Jedna z najbardziej bulwersujących spraw sądowych ostatnich lat dobiegła końca 
i zapadł wyrok. Sebastian M., który pędział po autostradzie z prędkością  

300 km/h i doprowadził do śmiertelnego wypadku (zginęły trzy osoby), został 
skazany na osiem lat pozbawienia wolności – maksymalny wyrok w takiej  

sytuacji. Ale pewnie czeka nas dyskusja o podniesieniu kar za takie tragedie
Grupa wykonująca trady-
cyjne tańce powitała Do-

nalda Tuska na lotnisku 
w New Delhi. Polski  

premier rozpoczął 
3-dniową wizytę w Indiach 
od spotkania z premierem 

Nanrendą Modim  
– głównie o współpracy go-

spodarczej i obronnej. Tusk 
po zakończeniu wizyty 

w Indiach poleci jeszcze 
do Wietnamu. Lądowanie 
w Hanoi – w poniedziałek

W Londynie dwóch artystów 
zorganizowało festiwal  
inspirowany czasami śre-
dniowiecza. Z jedną różnicą 
– zamiast na koniach rycerze 
poruszają się w jego trakcie 
na rowerach. Wygląda 
to oryginalnie. Następna 
edycja w Malborku?
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Pod koniec ubiegłego weekendu 
Francja wyglądała jak strefa wojny: 
spalone auta, zdemolowane sklepy, 
na ulicach cegły i gruz. Światowe 
media donosiły: „Masowe protesty 
we Francji przeradzają się w najgor-
sze zamieszki od lat”, „Francuski 
rząd pod presją po weekendzie peł-
nym przemocy”, „Pół miliona pro-
testujących zalewa Francję w obli-
czu buntu młodzieży”. 

W sobotę na ulice w całym kraju 
wyszło około 550 tysięcy osób. Więk-
szość z nich protestowała pokojowo, 
ale w centrach dużych miast sprawy 
wymknęły się spod kontroli. Bilans 
zatrzymań to blisko 2,4 tys. osób. 

Wszystko zaczęło się od szkolnej 
młodzieży. 17 września uczniowie 
liceum pod Paryżem rozpoczęli pro-
test przeciwko brakom kadrowym 
i złym warunkom panującym 
w szkole. Szybko dołączyli do nich 
koledzy z innych placówek. Potem 
studenci, rolnicy, związkowcy, 
przedstawiciele dawnego ruchu 
„żółtych kamizelek”. W ostatni 
weekend ruch niezadowolonych 
stał się niemal masowy. Każdy miał 
swój powód do buntu. Młodzi chcą 
zatrudnienia większej liczby na-
uczycieli, zmniejszenie przepełnie-
nia klas i remontów szkolnych bu-
dynków. Związki zawodowe i „żółte 
kamizelki” podnoszą problem cen 
paliw i żywności, zbyt niskich wyna-
grodzeń i emerytur, pogarszającej 
się jakości usług publicznych. Fran-
cuzom nie w smak planowane cię-
cia budżetowe, które obejmują za-
mrożenie płac. 

Ale to nie oni stali za zamieszkami 
i chaosem. Tymi najbardziej agre-
sywnymi demonstrantami byli, jak 
mówią śledczy, członkowie radykal-
nej skrajnej lewicy związani z Niepo-
korną Francją Jean-LucaMélen-
chona. Ubierają się na czarno i ma-
skują twarze, łączą się w zwarte 
grupy, atakują policję, symbole pań-
stwa, potem mieszają się z tłumem. 
Do nich dołączyli szabrownicy. Ci 
wykorzystują chaos do okradania 
sklepów. Nie są związani ani z lice-
alistami, ani z żadną opcją poli-
tyczną. Chcą kraść: wybijają witryny 

sklepów z drogą odzieżą, elektroniką 
i wynoszą z nich, ile zdołają unieść. 

W sobotę francuskie służby nie 
przewidziały rozmiarów społecznej 
mobilizacji. W centrach miast poja-
wiały się niewielkie, szybko prze-
mieszczające się grupy chuliganów. 
Policjantów było zbyt mało, by jed-
nocześnie kontrolować oficjalne de-
monstracje i dziesiątki spontanicz-
nych zgromadzeń. Stąd burdy, za-
mieszanie, chaos. 

Tam młodzież siedzi cicho 
Ci młodzi, od których wszystko się 
we Francji zaczęło, to przedstawi-
ciele Pokolenia Z, społeczności 
obejmującej osoby urodzone w la-
tach 1995-2012 (według części źró-
deł 1997-2012), następującej po Mi-
lenialsach (pokoleniu Y). Jednak, jak 
donoszą europejskie gazety, ucznio-
wie szkół średnich w innych krajach 
europejskich nie wydają się być tak 
chętni do demonstracji, mimo że 
wiele ich problemów nie różni się 
zbytnio od tych, z jakimi zmagają się 
ich francuscy rówieśnicy. No, może 
wyjątkiem są młodzi Belgowie – oni 
też wychodzą na ulice. Nie godzą się 
na reformy zatwierdzone w regio-
nach francuskojęzycznych, a te 
obejmują plan dużych oszczędno-
ści w finansowaniu edukacji. Tam 
protesty, chociażby ten w Liège, też 
zakończyły się aresztowaniami. 

BBC NEWS Polska próbowała 
odpowiedzieć sobie na pytanie, dla-
czego inni młodzi Europejczycy ze 
spokojem przyglądali się chaosowi 
na francuskich ulicach. Stacja prze-
śledziła, jak tłumaczą to sobie dzien-
nikarze, publicyści, eksperci. 

I tak Chloe Combi w brytyjskim 
dzienniku „The Independent” za-
uważa, że młodzi w Wielkiej Bryta-
nii nie wykazują „nawet krztyny za-
interesowania protestami” ich fran-
cuskich kolegów. Chociaż brytyjskie 
szkolnictwo także cierpi na niedo-
bór nauczycieli, cięcia budżetowe 
i niebezpieczne budynki. 

Według Combi młodzi Brytyj-
czycy nie wierzą, że mogliby coś 
zmienić, do tego dochodzi „nie-
zdrowy cynizm, który widać u wielu 
(ale bynajmniej nie wszystkich) 
młodych ludzi, zgodnie z którym 

przejmowanie się czymkolwiek jest 
trochę żałosne”. 

Ciekawe spostrzeżenia ma jed-
nak Kitty Sayers, brytyjska stu-
dentka, która dorastała we Francji. 
Młoda kobieta tłumaczy dziennika-
rzowi „The Guardian”, że francu-
skie dzieci „uczą się, że protesty, po-
wstania i zamieszki są źródłem ich 
wolności, dlatego te metody są pro-
pagowane w dążeniu do zmian”. 

We Włoszech Pokolenie Z też nie 
wyszło na ulice, a miałoby do tego 
powody. Jak jednak pisze dzienni-
karka i pisarka Elisabetta Ambrosi 
w gazecie „Il Fatoo Quotidiano”, 
młodych jest tu jednak mniej niż we 
Francji, poza tym wielu uczniów już 
w szkole średniej musi pracować, 
aby utrzymać swoje rodziny. Duża 
część z tego właśnie powodu po-
rzuca studia, przez co, jak to określa 
autorka, ma mniejsze możliwości 
„krytycznej interpretacji ucisku 
i niesprawiedliwości”. 

Owszem, we włoskich szkołach 
i na uniwersytetach pojawiają się 
protesty, ale nie na taką skalę, jak to 
widzimy we Francji. 

Rumuński portal informacyjny 
Informat także zauważa, że w Ru-
munii, gdzie młodzież boryka się 
z wieloma problemami podobnymi 
do tych we Francji, młodzi „zazwy-
czaj wybierają symboliczny protest 
zamiast konfrontacji”. 

„Problemy podnoszone przez 
francuskich nastolatków mają swoje 
wyraźne odpowiedniki w Rumunii: 
niedobór nauczycieli, przepełnione 
klasy, słaba infrastruktura, presja 
związana z ocenami oraz poczucie, 
że głos uczniów nie jest wystarcza-
jąco brany pod uwagę” – pisze por-
tal. I wyjaśnia: „Różnica między Ru-
munią a Francją wynika zatem nie 
tyle z powagi problemów, co ze zdol-
ności do organizacji, tradycji prote-
stu oraz postrzeganych kosztów 
konfrontacji”. 

W Polsce Pokolenie Z też ma-
sowo nie wychodzi na ulice. Ow-
szem, protestuje przeciwko temu, 
że rządzący nie robią nic albo nie-
wiele w obliczu zmian klimatycz-
nych, młodzi bronią Palestyńczy-
ków i praw kobiet, ale nie ma mowy 
o „pospolitym ruszeniu”. 

Historycznie naznaczeni 
Pewne światło na to, co dzieje się we 
Francji, rzuca prof. Wojciech Janicki, 
dyrektor Instytutu Geografii Spo-
łeczno-Ekonomicznej i Gospodarki 
Przestrzennej UMCS. Jak tłumaczył 
na antenie Polskiego Radia 24, stan 
infrastruktury szkolnej we Francji 
jest w opłakanym stanie, a różnica 
między Polską a Francją w tym ob-
szarze może być dziś zaskakująca 
dla osób, które pamiętają, jak jesz-
cze kilkadziesiąt lat temu postrze-
gano oba te państwa. 

– Okazuje się, że jeśli chodzi o ja-
kość infrastruktury szkolnej, to Pol-
ska w większości przypadków jest 
dziś daleko przed Francją. Proszę 
sobie wyobrazić, że są we Francji li-
cea publiczne, w których nie ma 
ogrzewania. Sam nie byłem w sta-
nie w to w pierwszej chwili uwierzyć, 
ale to jest informacja z pierwszej ręki 
od osoby, która skończyła publiczne 
liceum we Francji – opowiadał pro-
fesor. Są szkoły, w których z sufitów 
odpadają całe płaty tynku i gipsu. Są 
szkoły, w których hula wiatr przez 
nieszczelne okna. Są szkoły, które 
są przeszklone, co wygląda nowo-
cześnie, ale latem w takich pomiesz-
czeniach powinna być klimatyzacja, 
a jej nie ma. 

Problemy francuskiej szkoły to 
nie tylko stan budynków – również 
kadry nauczycielskiej, a wiadomo, 
że braki pracowników bezpośred-
nio przekładają się na organizację 
nauki. 

– Francuska szkoła okazuje się 
być bardzo niedoinwestowana 
także w kwestii związanej z wyna-
grodzeniami dla nauczycieli. Ci 
biorą zwolnienia, a dyrektor nie ma 
kim ich zastąpić. Uczniowie potra-
fią nie mieć maturalnego przed-
miotu przez trzy miesiące z rzędu. 
To pękło, to wybuchło, młodzież 
wyszła na ulicę – mówił prof. Ja-
nicki. 

Jego zdaniem trudno tłumaczyć 
takie zachowania wyłącznie obec-
nością imigrantów. – Przecież wy-
tłumaczenie, że to robią imigranci, 
jest nieprawdziwe, dlatego że imi-
granci są także w Austrii, są także 
w Hiszpanii, są także w Norwegii. 
I tego typu obrazy są tam absolutnie 

sporadyczne, a we Francji są co-
dziennością – zaznaczył. 

Dlaczego? Profesor przywołał 
rozmowę z rodowitą Francuzką, 
którą zapytał o źródła tego zjawiska. 
Usłyszał odpowiedź, która może 
niektórych szokować. Brzmiała do-
kładnie tak: „A bo my mamy takie 
tradycje rewolucyjne już od czasów 
Robespierre’a i tak się przyzwyczaili-
śmy do tych wolności i tak je wyko-
rzystujemy”. 

– To kolejna zaskakująca odpo-
wiedź, ale okazuje się, że jeśli jest się 
tam w środku, to tego typu myśli lu-
dziom po głowach chodzą, że wła-
śnie tak należy wyrażać swoje nie-
zadowolenie ze stanu społeczeń-
stwa czy gospodarki – podsumował 
prof. Wojciech Janicki. 

Młodzi pod ścianą 
Inna rzecz – o czym coraz częściej 
piszą tak socjologowie, jak ekono-
miści – że młodzi w krajach wysoko 
rozwiniętych, w krajach bogatego 
Zachodu zderzają się ze szklanym 
sufitem. Wiedzą już, że nie powtó-
rzą sukcesu ekonomicznego swoich 
rodziców. Zjawisko to, nazywane 
też kryzysem mobilności między-
pokoleniowej, sprawia, że genera-
cja Milenialsów oraz Pokolenie Z, 
czyli zbuntowana francuska mło-
dzież, mogą być pierwszymi od cza-
sów drugiej wojny światowej, które 
będą żyły na niższym poziomie ma-
terialnym niż ich rodzice. 

Przyczyn takiego stanu rzeczy 
jest przynajmniej kilka. Pierwsza to 
koszty życia i stagnacja płac, bo choć 
statystyczne zarobki rosną, to po-
żera je inflacja, koszty energii oraz 
codzienne utrzymanie. Kolejna 
kwestia – kryzys mieszkaniowy. 
Ceny nieruchomości i koszty wy-
najmu w Europie Zachodniej, ale 
też i Środkowej, rosły w ostatnich 
dekadach wielokrotnie szybciej niż 
pensje. Dla wielu młodych zakup 
własnego mieszkania bez pomocy 
finansowej rodziny stał się niemoż-
liwy. Rodzicom Pokolenia Z i Mile-
nialsów było w tym obszarze znacz-
nie łatwiej. 

Dalej – dzisiaj wyższe wykształ-
cenie przestało być gwarantem suk-
cesu finansowego. Przy tak dużej 

Dorota Kowalska

Francuska młodzież wyszła na ulice, bo chce się godnie uczyć. Ale poziom edukacji to niejedyny kłopot Pokolenia Z, 
które razem z Milenialsami zderza się ze szklanym sufitem. To mogą być pierwsze generacje od czasów drugiej 
wojny światowej, które będą żyły na niższym poziomie niż ich rodzice i nie powtórzą ich ekonomicznego sukcesu

Pokolenie Z. Ze szklanym sufitem 
nad głową i gniewem,  
który wybucha na ulicach

SPOŁECZEŃSTWO
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ilości uczelni wyższych, także tych 
prywatnych, nie jest problemem 
zdobycie tytułu magistra. Tyle tylko, 
że młodzi ludzie nawet po skończe-
niu studiów często pracują w zawo-
dach poniżej swoich kwalifikacji. 

Do tego, w krajach anglosaskich 
absolwenci uczelni wyższych czę-
sto muszą spłacać kredyty zacią-
gnięte na pokrycie czesnego oraz 
kosztów utrzymania, a to sprawia, 
że zarabiać tylko na siebie zaczynają 
znacznie później. 

W końcu, jeśli już przedstawi-
ciele Pokolenia Z czy Milenialsów 
pojawią się na rynku pracy, często 
nie dostają etatów, zawierają kon-
trakty, dostają zlecenia albo umowy 
śmieciowe, a te nie pozwalają na za-
ciąganie kredytów czy planowanie 
rodziny. 

Praca to nie wszystko 
Cóż, Pokolenie Z – zwłaszcza na Za-
chodzie – zmienia więc swoje prio-
rytety. Sukcesu materialnego rodzi-
ców prawdopodobnie nie osiągnie, 
stawia więc przed sobą inne cele. Jest 
elastyczne, szuka balansu między 
pracą zawodową a życiem prywat-
nym, interesuje się swoim zdrowiem 
psychicznym i dobrym samopoczu-
ciem, podróżuje, zwiedza świat. 

I choć w Polsce sytuacja nie jest 
drastyczna, ten szklany sufit nie wisi 
młodym tuż nad głowami, to oni, 
podobnie jak ich zachodni koledzy, 
też zmieniają podejście do życia. 

Julia, 30 lat, pracuje w korporacji. 
Ciemne, długie włosy, wielkie brą-
zowe oczy. Energiczna. 

– Mam to szczęście, że praca jest 
jednocześnie moją pasją. Obecnie 
najważniejsza jest dla mnie możli-
wość rozwijania się, odkrywania 
tego, co podoba mi się w tej pracy 
najbardziej – opowiada. 

Nie wyobraża sobie w przyszło-
ści pracować w miejscu, w którym 
przez większość czasu musiałaby się 
męczyć. Oczywiście zarobki mają 
dla niej znaczenie, w końcu trzeba 
z czegoś żyć. Muszą być adekwatne 
do czasu i wysiłku, jaki wkłada w to, 
co robi. 

– Mimo tego, że praca jest zgodna 
z moim zainteresowaniami, uwa-
żam, że nie można doprowadzić 
do sytuacji, w której zaczyna domi-
nować nad innymi obszarami życia. 
Trzeba znaleźć czas zarówno na nią, 
jak i na rodzinę, przyjaciół, odpoczy-
nek, hobby czy naukę – mówi. – Je-
śli praca zaczyna dominować nad 
innymi sferami życia, sytuacja prze-
staje być zdrowa– dodaje. 

Julia podkreśla, że w pracy – nie-
ważne, czy jest to praca „na chwilę”, 
czy miejsce, z którym wiąże się przy-
szłość – trzeba stawiać jasne granice, 
szczególnie jeśli dopiero zaczyna się 
zawodowe życie. Ona nie zamierza 
pracować po dwanaście godzin 
dziennie, poświęcać na pracę wolne 
weekendy tylko dlatego, że jest 
młoda, a „młodzi muszą zasuwać 
więcej”. Nie przekonują jej argu-
menty typu: „Za moich czasów mło-

dzi pracowali po szesnaście godzin, 
żeby być coraz lepszymi”. Może kie-
dyś tak było, ale czasy się zmieniają. 
Społeczeństwo, jak mówi, uświado-
miło sobie, że praca to nie wszystko. 
Dzisiaj można być dobrym, nawet 
najlepszym i dzielić czas między ży-
cie zawodowe, odpoczynek, przy-
jemności. Ona spotyka się z przyja-
ciółmi, podróżuje, chodzi do kina, te-
atru. Dba o siebie: regularnie się 
bada, chodzi na basen i kosmetyczki.  

Z badań wynika, że prawie 
dwóch na czterech przedstawicieli 
Pokolenia Y i Z wolałoby być bezro-
botnymi niż utknąć w pracy, która 
nie sprawia im przyjemności. Co 
więcej, ponad połowa Milenialsów 
i przedstawicieli Pokolenia Z ode-
szłaby z pracy, gdyby ta kolidowała 
z ich życiem prywatnym. Woleliby 
też pracować w firmie, której przy-
świeca misja zgodna z ich światopo-
glądem. 

Najważniejszymi obszarami pra-
cy dla młodych osób okazują się: 
zdobycie doświadczenia zawodo-
wego, wysokie zarobki, przyjazna 
atmosfera, poczucie sensu wykony-
wanej pracy i praca zgodna z zainte-
resowaniami. Obszary trudne do  
zaakceptowania to: brak możliwo-
ści rozwoju, nieadekwatne zarobki 
do oczekiwań, wysoki poziom stre-
su, konflikt w zespole i brak możli-
wości awansu. Co ciekawe, młodzi 
pracownicy postawieni przed wybo-
rem „work-life balance” czy „wyso-
kie zarobki”, w 58 proc. wybrali ba-
lans między życiem prywatnym 
a pracą. 

Chcą żyć pełną piersią 
Bartek, 32 lata, pracownik w dużej 
firmie logistycznej. Wysoki, długie 
włosy ściągnięte w kucyk. Dużo 
czyta, wspina się na skałkach, jeździ 
na rowerze. 

– Mam ciekawą pracę, która daje 
mi kupę radości, ale zawsze trakto-
wałem ją tylko jako pracę. Mam 
dwójkę dzieci, żonę, masę zaintere-
sowań, muszę mieć czas na życie 
– tłumaczy. 

Mimo że mógłby pracować  
więcej, brać nadgodziny, nie chce. 
Uważa, że najważniejsza jest rów-
nowaga. Wystarczy mu tyle pienię-
dzy, ile ma. Nie musi mieszkać 
w wielkim domu i jeździć najnow-
szym modelem BMW. Nie musi la-
tać w wakacje na Polinezję Francu-
ską czy na Dominikanę, chociaż ta 
ostatnia nie jest już tak droga, jak 
kiedyś. Dla niego są w życiu ważniej-
sze rzeczy. Po pracy poświęca czas 
dzieciom, żonie i sobie. Nawet w ro-
bocze dni chodzą na spacery, w le-
cie piknikują, jeżdżą na rowerach. 
Wykorzystuje urlopy, w weekendy 
często organizują wycieczki za mia-
sto. 

Szefowie znają jego podejście 
do pracy i rozumieją, że równie 
ważne jest dla niego życie prywatne. 
Robi swoje najlepiej jak potrafi, jest 
w firmie chwalony, ale wychodzi 
z pracy i zostawia życie firmy za  
sobą. 

– Nie chcę pracować tak jak moi 
rodzice, od rana do wieczora. I nie 
zamierzam się z nimi ścigać – nie 
warto. Nigdy ich nie dogonię, nigdy 

nie odłożę tyle pieniędzy, co oni 
– wybucha śmiechem. 

Z analizy przeprowadzonej przez 
think tank Resolution Foundation 
w ośmiu zachodnich krajach wy-
nika, że dochody Milenialsów tuż 
po trzydziestce są o 4 proc. niższe niż 
ich rodziców (Pokolenia X), gdy byli 
w tym samym wieku. 

Najbardziej boleśnie odczuli to 
Milenialsi z Wielkiej Brytanii i Hisz-
panii. Podczas gdy przedstawiciele 
generacji X z Wysp zarabiali tuż 
po 30-tce aż o 54 procent więcej 
od baby boomersów (urodzonych 
w latach 1946-65), osoby urodzone 
w latach 1980-2000 miały dochody 
o zaledwie 6 proc. wyższe niż „iksy” 
(w analogicznym wieku). W jeszcze 
gorszej sytuacji są młodzi Hiszpa-
nie. Podczas gdy osoby z pokolenia 
X zarabiały tam aż o 62 proc więcej 
od osób z poprzedniej generacji, Mi-
lenialsi są już o 30 proc. biedniejsi 
od „iksów”. W Polsce Pokolenie 
Z i Milenialsi wciąż często zarabiają 
więcej niż rodzice w ich wieku, ale 
nie jest to już reguła. 

Kolega Bartka, Wojtek, 29 lat. In-
żynier eksploatacji pojazdów samo-
chodowych, pracuje jako przedsta-
wiciel handlowy. Dla niego praca 
jest tylko i wyłącznie narzędziem 
w zdobyciu środków oraz potrzeb-
nego doświadczenia do rozpoczę-
cia działalności związanej z jego pa-
sją, czyli podróżowaniem. I bardzo 
chciałby kiedyś na tej swojej pasji  
zarabiać. 

– Zdecydowanie pracuje, żeby 
żyć – mówi. 

Przyznaje, że na początku nie od-
dzielał pracy od życia prywatnego. 
Nie zdawał sobie sprawy, jakie to 
ważne. Dzisiaj jest inaczej. I widzi, 
że takie podejście do pracy ma ko-
losalny wpływ na osiągane w niej 
wyniki, życie prywatne, kontakty 
i relacje z najbliższymi. W każdy 
wolny dzień stara się gdzieś poje-
chać, coś zobaczyć. W weekendy, 
podczas urlopu – podróżuje. 

Po prostu – chce być szczęśliwy 
i mieć co wspominać na starość. 
Chce cieszyć sie życiem i czerpać 
z niego, ile się da. Robić rzeczy, które 
lubi, które sprawiają mu radość. 
Na koniec przytacza cytat ze swo-
jego ulubionego filmu „Chłopaki nie 
płaczą.” Mówi, że te słowa padają 
w dość groteskowej sytuacji, ale są 
bardzo prawdziwe: „ Wystarczy  
że odpowiesz sobie na jedno ważne 
pytanie: co lubię w życiu robić? A po-
tem zacznij to robić.” 

Oczywiście, jest część młodych 
ludzi, którzy chcą robić korpora-
cyjne kariery, pracują po godzi-
nach, w weekendy i zrobią 
wszystko, żeby awansować. Ale 
większość młodych chce granic. 
Angażują się w pracę, chcą ją wy-
konywać jak najlepiej, ale za odpo-
wiednie wynagrodzenie. Chcą ja-
snych zasad, których będą prze-
strzegać, ale których przestrzegać 
będą również ich szefowie. Dbają 
o siebie, stawiają na swój rozwój, 
szanują swój czas wolny. A ten 
przeznaczą no to, co naprawdę lu-
bią robić w życiu. I nie jest to ściga-
nie się z rodzicami.

Zamieszki we Francji trwały kilka dni. Teraz w Paryżu obowiązuje godzina policyjna. Ale młodzi protestowali też w Mediolani i w Lizbonie
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Temat tegorocznych Igrzysk 
Wolności, „Tech for Huma-
nity”, staje się oczywisty 
w kontekście aktualnej sytu-
acji na świecie. Technologia 
dla ludzkości, a może prze-
ciw niej. Nadzieje i niebezpie-
czeństwa z nią związane, 
technologia postrzegana 
również w kategoriach hu-
manistycznych. Czy liczy Pan 
na to, że wymowa dyskusji 
dotyczących technologii pro-
wadzonych podczas festi-
walu będzie pozytywna, czy 
też raczej obawia się, iż wy-
brzmią głównie zagrożenia? 
Mam wrażenie, że jak w różnych 

rodzajach dyskursów, również 
i w tym przypadku mamy do czy-
nienia z totalną polaryzacją. Mamy 
plemię technooptymistów, którzy 
uważają, że technologia zbawi 
świat i przyszłość jawi się dla nich 
fantastycznie, oraz plemię techno-
pesymistów, katastrofistów, którzy 
uważają, że AI przyjdzie i powybija 
ludzi, nastąpi jakaś tragedia. Moim 
zdaniem jedno i drugie podejście 
jest po prostu nierozsądne, niera-
cjonalne i nieoddające rzeczywi-
stości. Projektując zatem w tym 
roku temat przewodni Igrzysk Wol-
ności, przyświecała nam idea, żeby 
zacząć dyskutować o technologii 
w sposób realistyczny. Przecież 
z jednej strony technologia w oczy-
wisty sposób powoduje, że życie 
człowieka staje się prostsze. Ko-
lejne wynalazki dotyczące nie tylko 
AI, ale na przykład technologii ży-
wienia czy medycyny sprawiają, że 
jakość życia człowieka jest lepsza, 
żyjemy dłużej, łatwiej nam zacho-
wać sprawność. Powodów do opty-
mizmu jest bardzo dużo, ale jedno-
cześnie technologia może być 
oczywiście wykorzystywana 
do złych celów. Wszystko zależy 
od tego, kto i jak jej używa. Bo tak 
jak w ubiegłym wieku prasa, radio, 

potem także telewizja były wyko-
rzystywane do tworzenia państw 
totalitarnych, tak dzisiaj internet 
i media społecznościowe mogą być 
narzędziami totalnej kontroli spo-
łecznej i wspierać tworzenie syste-
mów autorytarnych. A z drugiej 
strony technologia może być wyko-
rzystywana do dobrych celów. Bar-
dzo ważne jest to, aby demokracje 
nadążały w wyścigu technologicz-
nym, ale aby się nie zatraciły i aby 
technologie były tworzone i wyko-
rzystywane zgodnie z wartościami, 
które są dla nas istotne, które bu-
dują liberalną demokrację. 

Czy wśród tematów będzie 
również technologia jako 
narzędzie komunikacji? 
Chociażby Donald Trump 
pokazał światu, że sku-
teczną komunikację poli-
tyczną można uprawiać 
w sposób memiczny, 
przy pełnym wykorzystaniu 
AI… Tu również mówimy 
o sytuacji, która dokument-
nie zmienia naszą rzeczywi-
stość. 
Tak, zajmiemy się komunikacją 

polityczną, jak i wykorzystywa-
niem mediów społecznościowych 
do budowania nowych narracji 
na temat polityki. Donald Trump 
rzeczywiście wykreował siebie po-
przez działania memiczne, ale zro-
bił też coś, czego jeszcze nie zrobił 
chyba żaden przywódca na takim 
poziomie, to znaczy on się kom-
pletnie oderwał od faktów 
i prawdy. Potrafi w poniedziałek 
mówić A, a we wtorek B, z pełną 
powagą, mimo że nie ma w tym 
żadnej konsekwencji. To się 
dzieje, wszyscy to akceptują. To 
jest niezwykłe zjawisko, że przy-
wódca najpotężniejszego mocar-
stwa na świecie i, jakby nie pa-
trzeć, państwa, które jest przy-
wódcą wolnego świata, może 
funkcjonować w taki sposób. To 
jest ogromne wyzwanie – jak pod-

chodzić do języka tej komunikacji, 
gdy ogromna część wyborców nie 
czuje się zobowiązana do tego, 
żeby rozmawiać na temat faktów. 
Nie mam na to odpowiedzi, ale 
na pewno na Igrzyskach wybitni 
eksperci będą o tym dyskutować. 

To trzynaste Igrzyska. Jeste-
ście w fundacji przesądni? 
Nie jesteśmy (śmiech) i mamy 

nadzieję, że będzie to sukces i nie 
wydarzy się nic ryzykownego. Wy-
daje nam się, że tegoroczne Igrzy-
ska są bardzo ważne z powodu 
wspomnianego tematu dotyczą-
cego technologii, jak i ze względu 
na osoby, które zaprosiliśmy ze 
świata kultury czy idei. Będzie Sal-
man Rushdie, który jest kapital-
nym pisarzem, ale również ikoną 
walki o wolność słowa, przekona-
nia, że z powodu jakiegokolwiek 
fundamentalizmu nie wolno ni-
komu kneblować ust. Dla naszych 
wartości jest to niezwykle ważne, 
że ktoś taki przyjeżdża do Polski. 
Pracujemy też nad tym, aby 
na Igrzyskach pojawiło się więcej 
osób związanych z ruchami dysy-

denckimi. Z Białorusi, Ukrainy, jak 
i wielu innych krajów, które mają 
problemy z wolnością słowa i war-
tościami demokratycznymi, w któ-
rych ludzie są prześladowani 
za swoje poglądy. Od początku sta-
raliśmy się pokazywać, że stoimy 
po odpowiedniej stronie świata 
i konfrontacja z państwami autory-
tarnymi jest niezwykle istotna. 

Wizyta Salmana Rushdiego 
to pewnie duże wyzwanie 
logistyczne. Czy wprowa-
dzone zostaną jakieś dodat-
kowe zabezpieczenia? 
Pierwsze doświadczenia zwią-

zane z organizacją wizyty tak zna-
nej na świecie postaci zebraliśmy 
w ubiegłym roku, gdy gościliśmy 
George’a Clooneya. W tym roku 
jest to jeszcze poważniejsze wy-
zwanie. Mogę tylko prosić uczest-
ników Igrzysk o jak największą 
cierpliwość, będziemy bowiem 
musieli wprowadzić bramki wy-
krywające metal, co pewnie wy-
dłuży kolejki. Będziemy też prosili, 
by na teren wydarzenia goście nie 
wchodzili ze swoimi walizkami 

i bagażami – przygotujemy spe-
cjalne miejsce, w którym będzie 
można je zostawić. Musimy dbać 
o bezpieczeństwo naszego gościa, 
ale też wiąże się to z podwyższo-
nymi alertami bezpieczeństwa 
w naszym kraju. 

W jakim zakresie Salman 
Rushdie będzie uczestni-
czył w Igrzyskach Wolności? 
Będzie miał spotkanie autor-

skie z udziałem publiczności, 
w piątek, w dniu otwarcia wyda-
rzenia. 

Igrzyska Wolności odbędą 
się tym razem w EC1 Łódź, 
w nowej, w odniesieniu 
do ubiegłego roku, prze-
strzeni. Czy ta zmiana do-
starczy imprezie świeżej 
energii? 
Myślę, że tak. Tak naprawdę 

wracamy do EC1, ponieważ kilka 
edycji Igrzysk było tam organizo-
wanych. Ja się bardzo cieszę z tych 
przenosin, ponieważ budynek EC1 
jest ikoniczny dla miasta, jest sce-
nografią samą w sobie. W tym 
roku będziemy funkcjonować 
w dwóch budynkach EC1 – w gma-
chu z Halą Maszyn oraz w Cen-
trum Nauki i Techniki. Wydarze-
nie się rozrasta, potrzebuje więk-
szej przestrzeni. Każda z osób, 
która przyjedzie do Łodzi i wejdzie 
do EC1, od razu poczuje monu-
mentalny klimat postindustrial-
nego miasta. To jest fantastyczne. 

Rzeczywiście, impreza się 
rozrasta. Osiągnęła już taki 
poziom, iż mam wrażenie, 
że zaczyna wam brakować 
jeszcze jednego dnia dla 
Igrzysk. 
To prawda. Liczba propozycji 

programowych, które do nas spły-
wają, jest ogromna. Nie jesteśmy 
w stanie wszystkiego zmieścić, 
a nie chcielibyśmy odrzucać cieka-
wych organizacji i tematów. Wy-

Dariusz Pawłowski

Rozmowa z Błażejem Lenkowskim, twórcą i prezesem zarządu Fundacji Liberté!, dyrektorem Igrzysk Wolności 
w Łodzi. To już 13. edycja największego w naszej części Europy Festiwalu Idei. Wśród gości będą Salman Rushdie, 
Anne Applebaum, Radosław Sikorski, Andrzej Poczobut, Leszek Balcerowicz, Cezary Pazura, Wilhelm Sasnal

Błażej Lenkowski: Tworzymy miejsce, 
gdzie ludzie o różnych poglądach są 
w stanie ze sobą merytorycznie 
rozmawiać, a nie krzyczeć na siebie

ROZMOWA

Salman Rushdie będzie miał spotkanie autorskie z udziałem 
publiczności, w piątek 23 października, w dniu otwarcia Igrzysk
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darzenie rośnie, w tym roku bę-
dziemy mieli dwanaście scen dzia-
łających równolegle. Jest pokusa, 
aby festiwal rozciągnąć na więcej 
dni, ale jednocześnie się oba-
wiamy, że wtedy stracimy wartość 
wynikającą ze spotkania tak wielu 
ciekawych ludzi w jednym czasie 
i przestrzeni. W ten sposób jest to 
również przestrzeń demokra-
tyczna, ponieważ pisarze, twórcy 
kultury, politycy, ludzie ze świata 
biznesu są tutaj w bardzo bliskiej 
relacji, również z każdym, kto 
może kupić bilet i przyjść na Igrzy-
ska. Nie chcemy tego utracić. 

Jakie jeszcze wątki, które 
zostaną podjęte na Igrzy-
skach, są dla Pana szczegól-
nie interesujące? 
Z punktu widzenia moich zain-

teresowań czekać będę na roz-
mowy o sytuacji w Niemczech, 
która jest niepokojąca. Będziemy 
się zastanawiać, co się dzieje z nie-
miecką demokracją, dlaczego tra-
dycyjne partie, które do tej pory 
były ostoją i stabilizatorem sytu-
acji w Niemczech, tak bardzo tracą 
poparcie, a dlaczego rośnie ono 
AfD, ale też radykalnym partiom 
lewicowym. Z tego trzeba wysnuć 
wnioski i zastanowić się, w jaki 
sposób Polska powinna na to re-
agować. Przyszły rok będzie nie-
zwykle istotny, ponieważ ten 
kształt Unii Europejskiej, jaki 
znamy, może po wyborach we 
Francji i w Niemczech ulec daleko 
idącym zmianom, których ja, mó-
wiąc szczerze, nie wykluczam. 

Musimy być na to gotowi. Bardzo 
ciekawe będą też dyskusje doty-
czące tego, co czeka Polskę w roku 
wyborczym. Bo choć KO jest silna 
i rośnie jej poparcie w sondażach, 
to prawdopodobnie nie będzie 
w stanie samodzielnie stworzyć 
rządu, zarazem dawno nie obser-
wowaliśmy aż takiego rozbicia 
wśród prawicy. Wygląda na to, że 
po przyszłorocznych wyborach 
parlamentarnych czeka nas 
mocno niestabilna sytuacja. 

Bieżąca sytuacja w Polsce 
i na świecie sprawia, że być 
może należałoby wrócić 
do korzeni Igrzysk Wolno-
ści i przypomnieć, czym jest 
wolność. Mam wrażenie, że 
dziś uważamy, że wolność to 
dopuszczalność wszyst-
kiego, a przecież nie 
do końca na tym ona polega. 
Nie ma wolności bez odpowie-

dzialności. A odpowiedzialność 
oznacza ponoszenie konsekwencji 
swoich decyzji i wyborów. Wolność 
nie jest więc zgodą na wszystko. 
Oczywiście, z punktu widzenia li-
berała, którym się czuję, to, żeby 
państwo dawało obywatelom moż-
liwie szeroki wachlarz wyborów, 
jest niezwykle istotne. Na tym po-
lega liberalna demokracja, że wol-
ność wyboru istnieje, ale nie w ta-
kim stylu, że wolno wszystko bez 
ponoszenia odpowiedzialności. 

Na kogo jeszcze z listy gości, 
oprócz Salmana Rushdiego, 
radziłby Pan zwrócić uwagę 

i czy w ostatniej chwili mo-
żemy się spodziewać w tym 
zakresie jakichś niespo-
dzianek? 
Tak, będziemy jeszcze ogłaszać 

kolejnych gości. Ze świata kultury 
chciałbym zwrócić uwagę na dwie 
postaci. To izraelski pisarz Etgar 
Keret, kapitalny powieściopisarz 
i znakomity człowiek, niezwykle 
barwnie występujący, oraz bardzo 
ciekawa amerykańska pisarka 
Becca Rothfeld, młoda autorka, 
która z jednej strony wychodzi 
z pozycji feministyczno-lewico-
wych, ale z drugiej pisze o tym, że 
lewica odbiera życiu przyjemność 
i trzeba do podejmowanych przez 
nią zagadnień podchodzić nieco 
inaczej. To jest bardzo interesujący 
koncept filozoficzny. Ważnym wy-
darzeniem będzie spotkanie z wi-
ceprzewodniczącą Komisji Euro-
pejskiej Roxaną Mînzatu – po raz 
pierwszy tak wysokiej rangi urzęd-
nik z Brukseli przyjeżdża na Igrzy-
ska Wolności. Myślę, że jest to dla 
nas duży prestiż i bardzo cieszymy 
się, że zostaliśmy w taki sposób 
docenieni. Jak zawsze będziemy 
mieli miks świata polityki i kultury, 
ale w tym roku będziemy mieć też 
bardzo wielu liderów biznesu, pre-
zesów zarządu, dyrektorów du-
żych firm. Wydaje się, że coraz 
więcej osób ze świata biznesu wi-
dzi w Igrzyskach ciekawą ofertę, 
mimo że nie jesteśmy wydarze-
niem biznesowym. 

To zauważalna tendencja, 
że biznes nie szuka już tylko 

rozmów o pieniądzach, ale 
również wydarzeń o takim 
formacie intelektualnym, 
który pozwoli na rozważa-
nia dotyczące przyszłości 
w szerokim kontekście. 
Tak, coraz więcej firm rozumie, 

że potrzebne są nie tylko branżowe 
konferencje sprzedażowe czy mar-
ketingowe, ale również miejsca re-
fleksji o przyszłości, o tym, w jaki 
sposób ten świat społeczno-poli-
tyczno-biznesowy będzie ułożony. 
I faktycznie, przedstawiciele biz-
nesu zaczynają uważać, że warto 
w to inwestować, że przyszłość jest 
na tyle skomplikowana, że takie 
dyskusje są konieczne. Ale jest to 
też, wydaje mi się, element nowo-
czesnego budowania marek firm. 
Chodzi o pokazanie, że firmy dbają 
nie tylko o oczywiście potrzebny 
zysk, ale również o społeczeństwo, 
że chcą kontrybuować w wymyśla-
niu przyszłości. 

To, co Igrzyskom Wolności 
się, moim zdaniem, udało, 
to podkreślenie znaczenia 
rozmawiania o ważnych 
sprawach w gronie tęgich 
głów, a nie kogokolwiek. 
A co w Pana odczuciu jest 
największym dorobkiem 
waszego przedsięwzięcia? 
Dobre i trudne pytanie. Dla 

mnie wartością jest to, że two-
rzymy miejsce, gdzie ludzie o bar-
dzo różnych poglądach, ale posia-
dający określony poziom, są w sta-
nie ze sobą merytorycznie rozma-
wiać, a nie krzyczeć na siebie, jak 

to się dzieje w wielu dyskusjach 
medialnych. Obecnie jest mało ta-
kich przestrzeni i mamy nadzieję, 
że nikt nam nie będzie tego brutal-
nie rozbijał. Na pewno ważny jest 
też nasz stały fundament ideowy, 
niezmiennie oparty o liberalne 
wartości. Drugim ważnym czynni-
kiem jest rosnące zainteresowa-
nie. To oczywiście nie jest impreza 
masowa, ale coraz więcej osób 
chce uczestniczyć w dialogu, który 
proponujemy. W zeszłym roku, 
po rekordowych 4,5 tysiącach 
uczestników, zaczęliśmy się zasta-
nawiać, czy my możemy się jesz-
cze rozwijać i zmieścić w Łodzi, bo 
wbrew pozorom w naszym mie-
ście brakuje odpowiedniej prze-
strzeni konferencyjnej na takie 
wydarzenia. EC1 jest fantastycz-
nym obiektem, ale jeżeli nagle, 
na jakieś nasze wydarzenia, chcia-
łoby przyjechać na przykład dwa-
naście tysięcy osób, to nie jeste-
śmy w stanie zapewnić takiej moż-
liwości. Musielibyśmy zmienić 
formułę i rozproszyć Igrzyska. 

Czy są też takie osoby, które 
chcą do was wracać? 
Tak, wielu prelegentów chce 

u nas wystąpić ponownie, także 
wśród uczestników widzę twarze, 
które widziałem w poprzednich la-
tach. I słyszę od tych osób, że 
Igrzyska stały się dla nich „jazdą 
obowiązkową” i rodzajem intelek-
tualnej uczty, która rzadko się zda-
rza. 

W jaki sposób zatem Igrzy-
ska Wolności mogą się jesz-
cze rozwijać? Może po-
winny objąć także inne mia-
sta? 
Był taki pomysł, by organizo-

wać roadshow, ale chcemy jed-
nak, żeby domem Igrzysk pozo-
stała Łódź i by nadal było to wyjąt-
kowe wydarzenie odbywające się 
raz w roku. Nie chcemy rozdrab-
niać marki festiwalu. Wydaje mi 
się natomiast, że ciągle jesteśmy 
za mało międzynarodowi. I to jest 
cel, który widzę dla naszej inicja-
tywy jako długofalowe zadanie – 
by Igrzyska Wolności miały 
markę nie tylko w Polsce, ale rów-
nież dużo silniejszą na arenie mię-
dzynarodowej. Dzisiaj przyjeżdża 
do nas wielu bardzo ciekawych 
spikerów z zagranicy, natomiast 
publiczność jest głównie krajowa, 
a mogłaby być bardziej między-
narodowa. Chcemy na naszą im-
prezę zwrócić większą uwagę 
mediów zagranicznych, co, jak 
sądzę, leżałoby również w intere-
sie miasta, a i Polski. Nie da się 
tego zrobić z roku na rok, wymaga 
to też dużych nakładów finanso-
wych, ale stworzenie z Igrzysk 
Wolności marki europejskiej 
może przynieść Łodzi i krajowi 
wiele korzyści. Zamierzamy 
nad tym jeszcze bardziej i sku-
teczniej popracować.

 

Błażej Lenkowski: – Chcemy, żeby domem Igrzysk Wolności pozostała Łódź i by nadal było to wyjątkowe wydarzenie odbywające się 
raz w roku
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Kraksa, kryzys, czy raczej 
dobra chwila? W jakim je-
steś teraz momencie swojej 
aktywności? W jaki sposób 
oceniasz relacje z samym 
sobą? 
To dobry moment. A kryzys 

i kraksa są tylko w nazwie. Robię 
to, co kocham, to, co zawsze chcia-
łem robić. W miarę dobrze mi się 
wiedzie i staram się, jak mogę, 
żeby to dobre wiedzenie mnie nie 
zawiodło na manowce. Jest okej, 
gram, jest naprawdę dobrze. 

Gdy słucham twojej mu-
zyki, to myślę sobie, że jesteś 
jednym z nielicznych w tej 
chwili artystów w Polsce, 
który nie „mędzi”, tylko 
dzieli się energią, pokazuje, 
że życie może być fajne i że 
należy się nim cieszyć. Na ile 
to, co robisz w muzyce, jest 
kontrą wobec tego, co domi-
nuje dzisiaj na krajowym 
rynku muzycznym, a na ile 
twoim odczuwaniem rze-
czywistości? 
Mam nadzieję, że rzeczywiście 

jestem mocno w kontrze wobec 
tego, co dzieje się w polskiej mu-
zyce, bo gdy sprawdzam ukazu-
jące się nowości, to nie mam 
wśród nich czego szukać. Sięgam 
po nie jednak czasem, trochę 
z tych samych powodów, dla któ-
rych oglądam te wszystkie „bikini 
reality show” – żeby, brzydko mó-
wiąc, pośmiać się trochę z takich 
przedsięwzięć i utwierdzić w swo-
ich wyborach. Oczywiście, w pol-
skiej muzyce też dzieją się fajne 
rzeczy, tylko brakuje im może od-
powiedniej promocji. Polubiłem 
tego lata zespoły Stany Pośrednie 
i Wydmy. To są dwie grupy ze 
Szczecina, założone przez chłopa-
ków trochę młodszych ode mnie. 
No i kibicuję im, i sobie, żeby się 

trzymać tego, że na koniec dnia to, 
co robimy, ma sprawiać nam przy-
jemność. Bo tylko dzięki temu 
można znieść wiele niedogodno-
ści związanych z próbą utrzymania 
się z muzyki. Udaje mi się to, nie 
widzę więc powodu, dla którego 
miałbym „smęcić”. Uważam, że 
moja muzyka ma energię, jakiś też 
ciężar, a i trochę smutku niekiedy. 
No, ale tak to jest z tworzeniem, że 
nie wiem, o co mi chodzi i dowia-
duję się tego dopiero tworząc, 
a czasami jeszcze bardziej pogłę-
biam tę dziurę niewiedzy. Dopóki 
taką rolę spełnia dla mnie moje pi-
sanie muzyki, to jestem szczę-
śliwy, że mam takie narzędzie. 

A jesteś artystą, który chło-
nie inspiracje z zewnątrz, 
czy wszystko raczej prze-
twarza i wydobywa z siebie? 
Różnie bywa, bo czasami po-

mysł przychodzi naprawdę znikąd. 
Czasami zainspiruje mnie jakiś 
film, czasem coś zupełnie innego. 
Na pewno staram się dbać o uważ-
ność na otaczający mnie świat, 
na nieistotne dla kogoś innego 
aspekty rzeczywistości czy wyda-
rzenia. I szukam takich tematów, 
które da się uformować w tekst czy 
dźwięki. 

A nad czym teraz pracujesz? 
Nad czymś, co nie jest do końca 

twórcze, tylko bardziej odtwórcze, 
czyli nad piosenkami i repertu-
arem Roberta Brylewskiego. Uwa-
żam, że warto przypomnieć jego 
postać, utwory, które znamy i lu-
bimy, ale też mniej oczywiste jego 
wcielenia, takie jak Max i Kelner 
czy Falarek. Tam znajdują się na-
prawdę muzyczne perełki, także 
tekstowe. Robert Brylewski jest 
dla mnie trochę jak Chuck Berry 
dla Rolling Stonesów, czyli jest oj-
cem tego, co w muzyce uprawiam, 
więc też jakimś takim naturalnym 
ruchem jest sięgnięcie po jego re-

pertuar, analogicznie, jak Stonesi 
zrobili z Chuckiem Berrym. 

Szukasz utworów mniej 
znanych czy sięgasz po to, 
które przychodzą na myśl 
od razu? 
Wybrałem i jedne, i drugie, ale 

nie ukrywam, że największą przy-
jemność sprawia mi praca z utwo-
rami mniej znanymi, które wiele 
osób dziś słyszy po raz pierwszy. Są 
to kompozycje z repertuaru Maxa 
i Kelnera, ale nawet Izraela, koja-
rzącego się z reggae i dubem, 
a mającego w dorobku piosenki 
wykraczające poza ten gatunek 
i jedną z nich mam zamiar przypo-
mnieć. W głowie mam jednak 
wiele myśli i pracuję oczywiście 
też nad swoim repertuarem. 

Czy twórczość Roberta Bry-
lewskiego, poza warstwą 
muzyczną, która oczywiście 
jest ponadczasowa, także 
w przekazie tekstowym 
może być ważna dla twojego 
pokolenia? 
Myślę, że moje pokolenie może 

sobie nawet nie zdawać z tego 
sprawy i też dlatego będę grał te 
piosenki. A są to przekazy ponad-
czasowe – muzyka, jak i niestety 
teksty, są nadal aktualne. To do-
brze dla sztuki, może trochę nie-
dobrze dla ludzi, bo świat ciągle 
nie wygląda przyzwoicie. Nie 
chciałbym jednak wpadać w jakieś 
molowe tonacje, bo mimo 
wszystko, dopóki istnieją kultura 
i muzyka, i dzięki nim możemy na-
wiązywać dialog i próbować zro-
zumieć to, co się z nami dzieje, do-
póty ja będę szczęśliwy. Warto 
po prostu zagłębić się w teksty, czy 
to Brygady Kryzys, czy Izraela i za-
stanowić się nad tym, co to znaczy 
wolny naród, co powiedzą nasze 
dzieci o dyskryminacji, o prze-
mocy, o segregacji i tak dalej. 
Z jednej strony można poczuć nie-

Dariusz Pawłowski

Z WalusiemKraksąKryzysem, czyli Sebastianem Gugulskim, muzykiem 
i wokalistą, rozmawia Dariusz Pawłowski. Artysta wystąpi w Radiu Łódź 
w poniedziałek 26 października od godz. 18 na festiwalu Soundedit 
z koncertem poświęconym twórczości Roberta Brylewskiego

Muzyka ma 
przepotężną siłę 
i staram się z tej siły 
mądrze korzystać

GWIAZDA TYGODNIA

pokój i smutek, a z drugiej nawet 
satysfakcję, że skoro kiedyś czasy 
już były takie, jakie były, a ludzie to 
przetrwali, to i dla nas jest jakaś 
przyszłość. I tylko od nas, i od tego, 
ile wysiłku, głównie intelektual-
nego, włożymy w to, żeby prze-
trwać i budować lepszy świat, za-
leży to jaka ona będzie. 

Im jestem starszy, tym mam 
silniejsze przekonanie, że 
ludzie niespecjalnie się 
zmieniają... 
Procesy ewolucyjne trwają 

na tyle długo, że ta zmiana za na-
szego życia może być faktycznie 
niezauważalna. Obawy odnośnie 
przyszłości wynikają z ciekawości 
i związanej z nią niepewności do-
tyczących rzeczy nieznanych, jak 
chociażby teraz sprawa sztucznej 
inteligencji i tego, co za nią idzie. 
Staram się być optymistą i uwa-
żam, że w internecie będzie na tyle 
dużo śmieci i rzeczy jedynie czysto 
rozrywkowych, bezwartościo-
wych, że ludzie podniosą głowy, 
oderwą się od ekranów, zrobią 
krok w tył i zaczną żyć po prostu 
bez tych zbędnych elementów. Bo 
co mi daje oglądanie dziesiątej 
rolki z Sylvestrem Stallonem, który 
robi dziesięciokrotne salto, wypro-
wadzając ciosy karate i gasząc 
ogień językiem, wszystko w jedną 
sekundę. To jest produkt AI, te fil-
miki czasem są śmieszne, ale nic 
z tego nie wynika. W internecie la-
winowo przybywa takich treści i to 
jest pozbawione wszelkiego sensu. 
Ktoś  mądry niedawno powiedział, 
że modli się o katastrofę tylko taką 
w sam raz, bo jak będzie za mała, 
to ludzie nie oprzytomnieją, a jeśli 
będzie za duża, no to nie będzie 
miał kto oprzytomnieć. 

Boję się, że ta katastrofa już 
idzie ze wschodu... Wspo-
mniałeś sztuczną inteligen-
cję – czy widzisz przestrzeń 
na twórcze wykorzystanie 
tej technologii w muzyce? 
Odpowiem, że tak, z podkreśle-

niem, że przecież już od jakiegoś 
czasu korzystamy z narzędzi 
wspieranych przez AI. Tylko czym 
innym jest korzystanie z equalize-
rów lub bramek szumów, które są 
w stanie zrekonstruować cyfrowo 
na przykład jakieś ślady ze starych 
winyli, a czym innym wpisanie 
dwóch zdań promptu, by sztuczna 
inteligencja wypluła nam gotową 
piosenkę. To są dwa różne światy 
i trzeba uczyć ludzi korzystania 
z nowych narzędzi we właściwy 
sposób. Obecnie AI jest wykorzy-
stywana mało twórczo, mało kre-
atywnie i mało produktywnie też. 
Jeżeli ludzie nawiązują relacje, 
które są zarezerwowane dla in-
nych ludzi, z algorytmem, z ma-
szyną, to coś jest nie tak. Nie je-
stem w stanie uwierzyć, że to do-
prowadzi do czegokolwiek do-
brego. Albo pytanie się ChataGPT, 

jaka jest dziś pogoda i jak się najle-
piej ubrać, powoduje, że z lenistwa 
w przestrzeń sztucznej inteligencji 
przenosimy nawet najprostsze 
myślenie. Sztuczna inteligencja 
na przykład w medycynie, w tur-
bospecjalistycznych dziedzinach, 
gdzie trzeba wykrywać jakieś mu-
tacje nowotworowe, jest świetnym 
narzędziem. Tymczasem my je 
wykorzystujemy w ten sposób, że 
w domu wpisujemy zapytanie, co 
mi jest, bo boli mnie głowa 
i na podstawie odpowiedzi próbu-
jemy sami się leczyć. To z pewno-
ścią nie jest dobra droga. 

A wierzysz w to, że sztuka, 
szczególnie muzyka, może 
nas w jakiś sposób zmie-
niać, prostować? 
Myślę, że tak. Posłużę się przy-

kładami. Pierwszy to kanał This is 
IT, w którym Maciej Kawecki pro-
wadzi rozmowy z naukowcami, 
ludźmi, którzy tworzą i osiągają 
naprawdę wielkie rzeczy. Jedna 
z ostatnich rozmów dotyczyła fi-
zyki kwantowej, teorii strun i tym 
podobnych zjawisk. Pewien profe-
sor używał w rozmowie o fizyce ta-
kich sformułowań jak symfonia, 
muzyka. Słuchając tego, próbując 
zrozumieć, poczułem, że fizyka 
na takim poziomie i muzyka mają 
w sobie coś z mistycyzmu. Myślę 
co prawda, że kiedyś w muzyce 
mistycyzmu było dużo więcej niż 
dzisiaj, kiedy to jest za dużo ogól-
nie wszystkiego i w większości 
przypadków mistycyzm jest ostat-
nią rzeczą, o której myślą ludzie, 
którzy coś nagrywają. Muzyka, 
jeszcze zanim zacząłem tworzyć, 
towarzyszyła mi w życiu. W prze-
różnych momentach, od czystej 
rozrywki po czystą rozpacz. Mu-
zyka może stwarzać sytuacje, 
w której warto przebywać albo nie 
– dzieje się tak na przykład w loka-
lach gastronomicznych, gdzie mu-
zyka potrafi przenieść w inne miej-
sce, jeżeli w tym, w którym jeste-
śmy, już się nie da wysiedzieć. I za-
cząłem ostatnio doceniać ciszę 
w barach mlecznych. Drugi przy-
kład zaistniał w odcinku telewizyj-
nego programu „Hotel Paradise”. 
Jedna z uczestniczek przeżywała 
właśnie rozstanie ze swoim part-
nerem, a tam jest taka sytuacja, że 
jak ktoś się z kimś rozstaje, to musi 
opuścić swój pokój. I ona powie-
działa do swojego byłego już part-
nera: „zabieraj wszystkie swoje 
rzeczy” i zaczęła płakać, ledwie 
mówiła, zapętlała się i zacinała. No 
była masakra. W tym momencie 
koleżanki, które ją wspierały, za-
częły intonować przebój Kasi Ce-
rekwickiej. I ta dziewczyna jakby 
narodziła się na nowo. Pojawiła się 
radość, zaczęły wspólnie śpiewać – 
w tej telewizyjnej sytuacji ja odnaj-
duję powód do głębszej refleksji. 
Zacząłem przewijać ten fragment 
i po prostu byłem zachwycony siłą 
muzyki, lubianego przeboju. Mo-
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żemy taki utwór usłyszeć gdziekol-
wiek, w warsztacie u mechanika 
albo w poczekalni do dentysty, 
i muzyka coś w nas wyzwala, zo-
staje z nami, a w momentach kry-
tycznych, kiedy się zawala świat, 
nagle może podnieść na duchu 
i sprawić, że zaczynamy nowe ży-
cie. Muzyka ma przepotężną siłę 
i staram się z tej siły mądrze korzy-
stać. 

Czy robiąc swoją muzykę, 
zastanawiasz się, jaką emo-
cję byś chciał wywołać u od-
biorcy? 
I tak i nie, bo raczej mało anali-

zuję. Staram się po prostu jak naj-
bardziej oddać daną chwilę 
i emocję, którą ja mam w sobie. 
Oczywiście z biegiem czasu 
i z każdą kolejną piosenką czy 
płytą mam inne przemyślenia. 
I doświadczenie mówi mi, że 
przy tym utworze można się do-
brze bawić, inny fajnie się będzie 
grało na koncertach, a jeszcze 
inny będzie się dobrze słuchać 
idąc nocą ulicą. Zastanawiam się 

czasem, jak odbiorca to przyswoi, 
choć przecież jeden to wpuści 
do siebie, a drugi jednym uchem 
wpuści a drugim wypuści, jeszcze 
komuś innemu piosenka może 
uratować życie, czego też mam 
dowody w postaci rozmów czy 
wiadomości, które dostaję. Sta-
ram się poważnie podchodzić 
do tematu, nawet kiedy w tema-
cie jestem niepoważny. 

To tym bardziej mnie cie-
kawi teraz twój repertuar, 
nad którym pracujesz. Co to 
będzie, w którą stronę zmie-
rzasz i czy znając to, co do-
tychczas zrobiłeś, będziemy 
zaskoczeni? 
Nie wiem, więc chyba bę-

dziemy. Ciężko mi o tym mówić, 
bo myślę, że to dziennikarze są 
lepsi w opisywaniu stanu rzeczy 
niż ja. Nie umiem określać jakie 
wpływy ma dana płyta, czy teraz 
są bardziej rockowe, czy meta-
lowe. Dla mnie są to po prostu au-
torskie piosenki, mam dosyć kon-
kretne wizje tego, co chcę zrobić 

w warstwie twórczej, ale już 
do warstwy produkcyjnej przywią-
zuję mniejszą wagę, bo muzykę 
czuję przede wszystkim emocją 
i ciężarem w niej zawartym. Jeśli 
chcę, żeby coś było intymne i po-
wiedzmy romantyczne, albo z dru-
giej strony energiczne i mroczne, 
to wiem, jak to uzyskać. Po nowym 
materiale można się więc spodzie-
wać niespodziewanego. Myślę, że 
trochę więcej teraz czerpię radości 
z prostoty, podstawowej siły. I w tę 
stronę wydaje mi się, że mogę iść 
kompozycyjnie, ale proszę się nie 
gniewać, jeśli na następnej płycie 
będzie 12-minutowy kawałek. 
O niczym. 

A masz pragnienia, żeby się 
porwać na formy muzyczne, 
którymi się jeszcze nie zaj-
mowałeś, albo wykorzystać 
instrumenty, których jesz-
cze nie stosowałeś? 
Saksofon jest takim instrumen-

tem, który gdzieś z tyłu głowy mi 
się co jakiś czas pojawia, ale póki 
co po niego nie sięgnąłem. Już 

chyba bardziej myślałbym o zro-
bieniu czegoś zupełnie nowego. 
Nowego zespołu czy nowego 
wcielenia i wtedy na pewno my-
ślałbym kategoriami muzyki elek-
tronicznej, może triphopowej. 
Chciałbym mieć w sobie tyle sa-
mozaparcia, konsekwencji i siły, 
żeby zacząć robić trzy rzeczy na-
raz. I poświęcić się temu na tyle, 
żeby to miało i jakość, i emocje. 
Na razie konsekwentnie do ta-
kiego stanu dążę. Przeżyłem 27 lat, 
to już teraz przeżyję i sto, mam 
czas. 

Bardzo ci tego życzę. Projekt 
poświęcony Robertowi Bry-
lewskiemu zaprezentujesz 
w Łodzi już za chwilę, na fe-
stiwalu Soundedit. Co się 
zatem wydarzy? 
To będzie koncert w Radiu 

Łódź, w studiu imienia Henryka 
Debicha. Wystąpią mój regularny 
zespół oraz goście specjalni: Da-
wid Karpiuk, zespół Dziwna Wio-
sna i pan profesor Krzysztof 
Ostrowski z zespołu Cool Kids Of 

Death. No i zagramy przekrój 
twórczości Roberta Brylewskiego 
– będą Kryzys, Brygada Kryzys, 
Izrael, Armia, Falarek, Max i Kel-
ner. Będą utwory mniej i bardziej 
znane, mniej lub bardziej zreinter-
pretowane. Niektóre będą zmasa-
krowane, ale myślę, że podoba-
łyby się panu Robertowi. No i już 
teraz wiem, że część z tych piose-
nek wejdzie w stały repertuar mo-
ich koncertowych poczynań, bo 
tyle radości sprawiają mnie i chło-
pakom z zespołu. A 3 i 5 listopada 
zapraszam do Krakowa i War-
szawy na wspólne koncerty z ko-
lejną legendą polskiej alternatywy 
lat dziewięćdziesiątych zespołem 
Houk. 

Czy repertuar koncertu 
w Radiu Łódź jest tak bo-
gaty, że macie też bisy, bo 
na pewno publiczność bę-
dzie się ich domagać? 
Jestem na tyle rozlazłym 

twórcą, że tak, będą bisy, ludzie 
będą mieć nas dość, a my dalej bę-
dziemy grać.

 

WaluśKraksaKryzys: – Twórczość Roberta Brylewskiego jest ponadczasowa i naszym projektem chcemy to potwierdzić. Prezentujemy utwory dobrze znane, ale też mniej 
oczywiste. Będą to utwory z różnych wcieleń tego artysty: Kryzys, Brygada Kryzys, Izrael, Armia, Falarek, Max i Kelner. Nie zabraknie znakomitych gości
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Czy rodziny wybierają po-
chówki z urną, bo kremacja 
jest tańsza niż pogrzeb 
z trumną? 
Na pewno ekonomia nie jest de-

cydującym czynnikiem. Nasze, czyli 
społeczne nastawienie do kremacji 
bardzo się zmieniło w ciągu ostat-
nich 20 lat. Przed laty rodziny wy-
bierały kremację najczęściej wtedy, 
gdy nie można było dochować kolej-
nej trumny do grobu, bo od czasu 
ostatniego pochówku nie minęło 
jeszcze 20 lat. W połowie lat 90. kre-
macje stanowiły zaledwie od 5 do 7 
proc. wszystkich pochówków w na-
szym kraju. 

W ubiegłym roku w Łodzi było to 
aż 70 procent pochówków realizo-
wanych przez naszą firmę. W Polsce 
są obecnie 93 krematoria. Moim 
zdaniem to dużo. Dla porównania 
w Hiszpanii czy we Włoszech jest 
ich nieco ponad 100, przy ludności 
kraju na poziomie blisko 48 mln 
osób. 

Koszt pochówku tradycyjnego 
i pochówku z urną w firmie pogrze-
bowej jest dokładnie taki sam. Na-
tomiast w przypadku pochówku 
urnowego koszty ponoszone przez 
rodzinę zmarłego w kancelarii 
cmentarza są zdecydowanie niższe 
- wykopanie grobu pod urnę jest 
tańsze niż do złożenia trumny, niż-
sze są też opłaty za miejsce 
pod urnę niż opłata gdy składamy 
do grobu trumnę. Organizując po-
grzeb z kremacją rodziny płacą 
również mniej w firmach kamie-
niarskich, nie ma potrzeby demon-
towania pomnika – wystarczy od-
sunąć płytę na nagrobku, aby zło-
żyć urnę do grobu. Co ważne, 
do jednego grobowca można po-
chować kilka urn, co też ma zna-
czenie dla rodziny. 

Myślę, że obecnie o rodzaju po-
chówku decyduje światopogląd 
zmarłego i jego rodziny. Coraz wię-
cej osób chce, aby odbyło się to 
w sposób bardziej ekologiczny, a taki 
jest pochówek z kremacją. Choć 
zdarzają się sytuację, że rodzina wy-
biera pochówek urnowy tylko dla-
tego, że nie ma możliwości, aby po-
większyć już istniejący grób. Ale ta-
kich jest niewiele. 

Czy gdy rodzina zmarłego 
pojawia się w firmie pogrze-
bowej zawsze jest zdecydo-
wana w jakiej formie odbę-
dzie się pochówek? 

Najczęściej tak. To jedno z pierw-
szych pytań jakie słyszy rodzina 
od naszych konsultantów. Przy kre-
macji jest potrzebny przysłowiowy 
dzień dłużej. 

Na Państwa stronie interne-
towej znalazłam informację 
o tym, że po pożegnaniu 
przed kremacją, w trakcie 
gdy odbywa się spopielenia 
ciała, rodzina aby przeczekać 
te 2-3 godziny może skorzy-
stać z poczęstunku w sali 
obok. Czy rodziny zmarłych 
korzystają z tej możliwości? 
Tak. Mamy dwie formy takiej 

konsolacji dla bliskich zmarłego. 
Konsolacja w Polsce tradycyjnie od-
bywała się zawsze po złożeniu 
trumny lub urny do grobu i złożeniu 
na nim kwiatów. I taką tez formę 
wybierają najczęściej klienci zama-
wiający w naszej firmie usługę po-
grzebową. 

Druga możliwość to ta, o której 
pani wspomniała. Po pożegnaniu, 
które poprzedza kremację, rodzina 
zmarłego może się spotykać w sali 
obok, aby porozmawiać i powspo-
minać zmarłego przy kawie czy her-
bacie. Na takim spotkaniu jest naj-
częściej wąskie grono najbliższych. 
Choć zdarzają się też pożegnania 
bardzo uroczyste, z udziałem mi-
strza ceremonii, księdza czy pastora 
i z dużą liczbą żałobników. Najczę-
ściej dzieje się tak, gdy urna z pro-
chami skremowanego u nas zmar-
łego ma być składana do grobu w in-
nym mieście. Wówczas bliscy osoby 
zmarłej traktują to spotkanie w trak-
cie kremacji jak spotkanie po po-
grzebie. 

Ile procentowo rodzin zo-
staje w trakcie kremacji 
w sali pożegnań czekając aż 
szczątki zostaną spopie-
lone? 
Poniżej 10 procent. Zawsze gdy 

kończy się pożegnania nasz pra-
cownik informuje bliskich, że jest 
możliwość pozostania w sali 
na czas spopielenia zwłok. 

Ostatnie pożegnanie 
w przypadku pochówku ur-
nowego to formalnie kre-
macja czy złożenie urny 
do grobu? 
Kościół katolicki zaleca, aby po-

żegnanie odbyło się z księdzem 
i z ciałem zmarłego. I takie właśnie 
pożegnania organizujemy. U nas 
w sali pożegnań odbywają się za-
równo msze święte, jak i pochówki 
świeckie z mistrzem ceremonii. 

Z kremacjami związany jest 
też temat pamiątek 
po zmarłym. Czy tworzenie 
sztucznych diamentów 
z węgla wytrąconego pod-
czas kremacji osoby zmarłej 
przyjęła się w Łodzi? 
Nie. Natomiast umieszczanie 

pukla włosów pobranego 
przed kremacją w naszyjniku czy 
pierścionku już tak. Dość często 
nasi pracownicy na zamówienie ro-
dziny zmarłego tuż przed kremacją 
pobierają odcisk kciuka osoby 
zmarłej , który potem jest wykorzy-
stywany do tworzenia biżuterii czy 
pamiątek po osobie zmarłej. Biżu-
teria memorialna jest obecnie bar-
dzo piękna i może przywołać wspo-
mnienia osoby zmarłej na co dzień. 

Wspomniał Pan, że nowością 
są pochówki ekologiczne. Jak 
dalece ekologiczne? 
Ekologiczny jest strój zmarłego, 

trumna jest biodegradowalna - jest 
klejona,a jeśli rodzina wybierze po-
chówek urnowy, to mamy urny bio-
degradowalne. W Łodzi w kwaterze 
ekologicznej, na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej mamy możliwość złoże-
nia trumny do grobu nie tylko urny, 
ale też trumny. I jest to jedyne miej-
sce ekologicznego pochówku w Pol-
sce, w którym można złożyć 
trumnę. Ważne jest też, że są to 
groby indywidualne, czyli każda po-
chowana osoba ma swoją imienną 
tabliczkę w miejscu pochowania. 
Taka możliwość, poza Łodzią, czyli 
ekologiczny pochówek indywidu-
alny, jest w Polsce jeszcze tylko 
w Krakowie. Gdy rodzina wybiera 
pochówek ekologiczny, to takie są 
też dekoracje, a rodzina prosi żałob-
ników, aby zamiast składać na gro-
bie kwiaty wsparli wskazaną przez 
rodzinę fundację, zwykle zajmującą 
się problemem bliskim osobie 
zmarłej. Pochówki ekologiczne 
w Łodzi to póki co od 2 do 3 proc. 
wszystkich realizowanych w naszej 
firmie. 

Co jeszcze przez ostatnie 20-
30 lat poza kremacjami zmie-
niło się w polskich obycza-
jach pogrzebowych? 
Standard usługi. Znam branżę 

pogrzebową od kilkudziesięciu lat, 
działam też w stowarzyszeniach 
międzynarodowych, i uważam, że 
branża pogrzebowa w Polsce jest 
obecnie na bardzo wysokim pozio-
mie. Drugim elementem jest indy-
widualizacja pogrzebu. Elemen-
tem, który najczęściej może zasko-
czyć osoby biorące udział w uroczy-
stości pogrzebowej jest muzyka – 
w kaplicy czy na cmentarzu coraz 
częściej wybrzmiewają ulubione 
utwory zmarłego. Nie jest to mu-
zyka poważna, tylko rock czy heavy 
metal, czyli ulubiona muzyka zmar-
łego. Elementem tej indywidualiza-
cji pogrzebu jest także wystrój ka-
plicy, na życzenie rodziny dekoru-
jemy ją na przykład polnymi kwia-
tami. Coraz częściej rodziny proszą, 
aby zamiast kwiatów złożyć datki 
do puszki wskazanej przez nich fun-
dacji. Zdarza się, że zamiast sypać 
ziemię na trumnę lub urnę najbliżsi 
zmarłego rzucają na nią płatki róż. 
Coraz częściej też w uroczysto-
ściach ostatniego pożegnania 
uczestniczą mistrzowie ceremonii. 

Są oni przedłużeniem głosu rodziny 
i wypowiadają słowa, których ci 
przeżywając ból związany z odej-
ściem najbliższej osoby nie są w sta-
nie wypowiedzieć. Mistrzowie ce-
remonii czasami są uzupełnieniem 
uroczystości, ale niekiedy zastępują 
księdza, gdy uroczystość ma 
świecki charakter. 

Nowością jest e-klepsydra - to 
elektroniczna klepsydra, w której 
znajdują się informacje o osobie 
zmarłej, informacja o pogrzebie, 
mapa z zaznaczeniem miejsca cere-
monii i informacją o tym, jak na nią 
dojechać. W e-klepsydrze jest moż-
liwość złożenia kondolencji, a jeśli 
jest taka wola rodziny, to również in-
formacja o tym, aby kondolencji nie 
składać. Uczestnicy pogrzebu mają 
także możliwość zakupu kwiatów 
z opcją dostarczenia ich na pożegna-
nie. 

Czy rodziny zamawiają 
transmisje online z po-
grzebu? 
Ta usługa cieszyła się zaintere-

sowaniem w pandemii. Teraz za-
mawiana jest sporadycznie, ale 
zdarza się, gdy część rodziny jest 
poza krajem lub też obłożnie chora 
i nie może wziąć udziału w uroczy-
stości. 

Co z obyczajów pogrzebo-
wych, które obserwował pan 
za granicą chciałby pan spro-
wadzić do Łodzi? 
Nie sądzę, aby w najbliższych la-

tach przyjęło się to w Polsce, ale 
w Gwatemali i też w Hiszpanii wi-
działem zastosowanie dogoterapii 
podczas przygotowania do po-
grzebu. Wytresowane psy są stale 
obecne w siedzibie firmy pogrzebo-
wej, mogą być także obecne pod-
czas uroczystości pogrzebu, a ich je-
dynym zadaniem jest pomóc bli-
skim osoby zmarłej w poradzeniu 
sobie z traumą. Jesteśmy dość kon-
serwatywnym społeczeństwem jeśli 
chodzi o usługi pogrzebowe, więc 
pewnie prędko to się w Polsce nie 
przyjmie. Nasza tradycja pamięta-
nia o przodkach, odwiedzania ich 
grobów, palenie świeczek i składa-
nia kwiatów jest piękna. Kiedy roz-
mawiamy podczas międzynarodo-
wych spotkań branży pogrzebowej 
z przedstawicielami innych krajów, 
to oni często mówią o tym, jak bar-
dzo im się podoba nasza pamięć 
o przodkach i to, że każdego roku ro-
dziny zapalają światełka na grobach 
1 i 2 listopada.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

Tomasz Salski: – Kremację wybiera dziś 70 procent 
rodzin zlecających pogrzeb najbliższej osoby

Myślę, że obecnie o rodzaju pochówku decyduje światopogląd 
zmarłego i jego rodziny – mówi Tomasz Salski
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O tym, jak zmieniają się obyczaje pogrzebowe Polaków, które usługi pogrzebowe przyjęły się w Polsce i na ile 
jesteśmy przywiązani do tradycji, rozmawiamy z Tomaszem Salskim, głównym udziałowcem Grupy Klepsydra
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KOCHAM ŁÓDŹ

Blisko 180 spotkań na trzynastu sce-
nach, rozmowy z Salmanem Rush-
dim, Andrzejem Poczobutem, Swi-
atłaną Cichanouską, ikonami walki 
o niezależność, tożsamość i wolność 
słowa oraz de cy den tami, literatami, 
aktorami, biznesmenami, naukow-
cami – to tylko niektóre punkty pro-
gramu Igrzysk Wolności w Łodzi, 
największego w tej części Europy fe-
stiwalu idei, otwartego dla szerokiej 
publiczności. Wydarzenie odbywa 
się w dniach 23-25 października (pią-
tek-sobota) w EC1 Łódź. 

Hasłem 13. edycji festiwalu jest 
„Tech for Humanity”. Ludzie świata 

nauki, kultury, polityki i biznesu oraz 
aktywne obywatelki i obywatele bę -
dą eksplorować korzyści i zagroże-
nia związane z rozwojem technolo-
gii. Uczestnicy wydarzenia poszu-
kają odpowiedzi na między innymi 
na pytania: Jak technologia wpływa 
na naszą pracę, zdrowie i relacje? 
Czy algorytmy pomagają nam po-
znawać świat, czy coraz skuteczniej 
zamykają nas we własnych bańkach? 
I jak przygotować dzieci do życia 
w rzeczywistości, w której sztuczna 
inteligencja staje się codziennością? 

Wydarzenie rozpocznie się 
w piątek, 23 października, od spot -
kania z Radosławem Sikorskim, mi-
nistrem spraw zagranicznych. Go-

śćmi specjalnymi gali otwarcia będą 
pisarz sir Salman Rushdie, jeden 
z najbardziej rozpoznawalnych ob -
rońców wolności słowa, literacki gi-
gant, nieustraszony intelektualista 
oraz Roxana Mînzatu, wiceprze-
wodnicząca wykonawcza Komisji 
Europejskiej do spraw praw socjal-
nych, umiejętności, pracy wysokiej 
jakości oraz do spraw gotowości. 

Tego wieczoru zostanie również 
wręczony Medal Wolności. Odbie-
rze go irańska dziennikarka Masih 
Alinejad. – Zmuszona do ucieczki 
z kraju, ponad dwadzieścia razy 
zmieniała miejsce zamieszkania. 
Trzykrotnie uniknęła śmierci z rąk 
rządowych agentów i płatnych za-

bójców. Jej strona „My Stealthy Fre-
edom” ma na Facebooku ponad mi-
lion obserwujących. Ją samą na In-
stagramie obserwuje 8,5 miliona 
osób. Magazyn „Time” uznał ją za  
jedną z dwunastu liderek kształtu-
jących bezpieczniejszy i bardziej 
sprawiedliwy świat – argumentują 
swój wybór organizatorzy Igrzysk 
Wolności. 

Do Polski laureatka przyjedzie 
z delegacją irańskich kobiet – akty-
wistek. Kosar Eftekhari, aktorka 
i aktywistka, była ośmiokrotnie are -
sztowana, a w wyniku postrzału od-
niesionego podczas pokojowego 
protestu straciła wzrok w jednym 
oku. Fahima Sakhi, afgańska dzia-
łaczka na rzecz praw kobiet, pisarka 
i malarka, została oślepiona na sku-
tek oblania kwasem. Farideh Sala-
vati, postrzelona przez siły bezpie-
czeństwa, straciła oboje oczu. Sima 
Moradbeygy, postrzelona przez za-
maskowanego funkcjonariusza 
w rę kę, po sześciu operacjach ucie-
kła z Iranu wraz z mężem i córką. 
Marzieh Hamidi, irańsko-afgańska 
mistrzyni taekwondo, żyła zarówno 
pod rządami Islamskiej Republiki 
Iranu, jak i talibów w Afganistanie; 
na emigracji we Francji opowiada 
o sytuacji kobiet pod rządami auto-
rytarnych reżimów islamistycznych. 
Negin Niknam, działaczka na rzecz 
praw człowieka, dzięki międzyna-
rodowej kampanii pomogła dopro-
wadzić do uchylenia wyroku 
śmierci, wydanego na irańskiego ra-
pera Toomaja Salehiego. Neda Sol-
tani, badaczka i działaczka na rzecz 
praw człowieka, zmuszona do  ucie -
czki po odmowie szerzenia kłamstw 
na rzecz reżimu, kieruje europej-
skim oddziałem World Liberty Con-
gress w Berlinie i wspiera prześlado-
wanych naukowców na  Uniwersy-
tecie Humboldtów. Bea trice Ngwe, 
kameruńska działaczka na rzecz po-
koju i praw kobiet jest liderką dzia-
łań humanitarnych, rzeczniczek 
udziału kobiet w działaniach 
na rzecz bezpieczeństwa w regionie. 
Debata z udziałem Iranek pod ha-
słem „Usłysz nasz głos” jest zapla-
nowana na sobotni wieczór. 

Na niedzielę, 25 października, za-
planowano spotkanie z Martyną 
Wojciechowską oraz rozmowę 
z Szymonem Majewskim i Sofiją Le-
bedevą, znaną jako ax.polski. 
W programie znalazła się także 
„Cena wolności”, rozmowa z An-
drzejem Poczobutem, polsko-bia-
łoruskim dziennikarzem i publicy-
stą, symbolem odwagi i walki o nie-
zależność, prawa człowieka i polską 
tożsamość. Wśród zapowiedzia-
nych gości są również Anne Apple-
baum, Swiatłana Cichanouska i fu-
turysta Gerd Leonhardt. 

Jak zapowiadają organizatorzy, 
program Igrzysk Wolności pozwoli 
spojrzeć na technologię przez 
sprawy bliskie każdemu: wychowa-
nie dzieci, korzystanie z mediów 
społecznościowych, zdrowie czy re-
lacje międzyludzkie. Będą rozmowy 
o miłości w czasach AI, rozpozna-
waniu dezinformacji i ograniczaniu 
dostępu dzieci do mediów społecz-
nościowych. Obok nich pojawią się 
debaty o bezpieczeństwie Europy, 
przyszłości demokracji i możliwo-
ściach polskiej nauki. 

W programie festiwalu przewi-
dziano tytułową rozmowę „Tech for 
Humanity”, która zostanie przepro-
wadzona z Gerdem Leonhardtem, 
niemieckim futurystą. Organizato-
rzy zapraszają również na spotkanie 
autorskie z Luke’em Kempem, ba-
daczem specjalizującym się w histo-
rii cywilizacji i ich upadku oraz na  
panel „Czy ludzkość może nadal się 
rozwijać” z udziałem m.in. Shikhy 
Dalmii, założycielki Instytutu Ba-
dań nad Współczesnym Autoryta-
ryzmem i redaktorki naczelnej por-
talu The UnPopulist. 

Miłośnicy literatury będą mogli 
wybrać spotkania z Etgarem Kere-
tem, Beccą Rothfeld czy Dorotą Su-
mińską. Wykłady mistrzowskie wy-
głoszą Michał Rusinek i Przemysław 
Czapliński, a warsztat pisarski po-
prowadzi m.in. Marta Galewska-
Kustra, autorka książek o Puciu. 
Na scenie podcastowej będzie moż -
na posłuchać na żywo twórców 
„Podcastexu”, „Studia Nasłuch” 
i „Dudka o historii”. 

W przeddzień amerykańskich 
wyborów połówkowych o Ame-
ryce i relacjach transatlantyckich 
będą rozmawiać m.in. Anne Ap-
plebaum, prof. Katarzyna Pisarska, 
Janusz Reiter i Łukasz Pawłowski; 
ponadto o Białorusi – Swiatłana Ci-
chanouska, liderka opozycji; o Uk -
rainie Nataliya Melnyk, Tom Pal-
mer i Violetta Paschutina; o erozji 
demokracji Ivan Krastev, Amanda 
Sloat, Julia De Clerk-Sachsse, Ja-
cob Kushner i prof. Ludwig Theo-
dor Heusso; o perspektywach dla 
liberałów Helena Rosenblatt, Jo-
anna Tyrowicz i Ryszard Petru. 
Magdalena Biejat i Magdalena M. 
Baran zmierzą się w dyskusji „le-
waczki z liberałką” . Ale to jeszcze 
nie koniec. Michał Boni, Marcin 
Zieliński i Kamil Mirowski pody-
skutują o perspektywach dla Eu-
ropy w globalnym wyścigu, prof. 
Piotr Sankowski, Victoria Tian, Da-
riusz Mazurkiewicz i Adam Sa-
wicki będą zastanawiać się, czy 
Polska może stać się potęgą tech-
nologiczną. 

Organizatorem wydarzenia jest 
Fundacja Liberté!

Człowiek a technologia. Ważne 
pytania o naszą przyszłość
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Wśród gości trzynastej edycji Igrzysk Wolności jest wybitny izraelsko-polski pisarz i poeta Etgar Keret

Dyskusje, spotkania, istotne tematy – w EC1 Łódź od piątku do niedzieli 
(23-15 października) odbywa się trzynasta edycja Igrzysk Wolności

Dariusz Pawłowski

WYDARZENIE

A Pacześ i Lotek ponownie przygotowali wspólny program 
i wystąpią w poniedziałek 26 października w Atlas Arenie
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Dariusz Pawłowski: Czy żeby rozmawiać, 
musimy najpierw ogłuchnąć od krzyku?

J eżeli uda mi się nieco przebić przez wszechobecny wrzask po-
lityków, gwiazd telewizyjnych programów publicystycznych, 
rozemocjonowanych celebrytów, podnieconych odbudową 
świata i demokracji aktorów i reżyserów to proszę mi pozwolić 

zamieścić tu słowo opisujące coraz bardziej poniewierane zjawi-
sko – rozmowa. Taka elementarna, bez agresji i manipulacji, do-
puszczająca istnienie różnych poglądów, otwarta, życzliwa, pro-
wadzona z pozycji autentycznej potrzeby wysłuchania drugiej 
strony. Merytoryczna, bez wzajemnego okrzykiwania się. I pro-
wadząca niekoniecznie od razu do porozumienia, ale umożliwia-
jąca uściśnięcie z szacunkiem dłoni interlokutora(-ki), otwiera-
jąca przestrzeń na kolejne spotkanie. W Łodzi w przestrzeni pu-
blicznej czasem nie ma już z kim rozmawiać, bo albo spotykamy 
się z wynikającą z pozbawionej kontroli i refleksji władzy arogan-
cją, albo zderzamy z bezduszną ścianą, zamknięciem na jakiekol-
wiek argumenty. Ważką propozycją konsumowania i nauki roz-
mowy są odbywające się w naszym mieście już trzynaste Igrzyska 
Wolności. Przedsięwzięcie goszczące pokaźne grono osób, któ-
rych dobrze jest posłuchać, dające czas na debatowanie w miejs -
ce wygłaszania haseł – finansowane z funduszy publicznych, któ-
rych dystrybucja zawsze budzi wątpliwości, ale dotyka nas obec-
nie taka dewaluacja dyskursu obok odebrania słowu znaczenia, 
że być może odnowa umiejętności i sensu rozmawiania warta jest 
każdych pieniędzy. Wiem, wiem – chwilami się uniosłem. Ale 
proszę mi pozwolić potrwać w mojej naiwności. Bo może gdy od  
hałasu już ogłuchniemy, przyjdzie czas na gesty zbliżenia...

Widzę 
Łódź

Felieton

W programie 18. Międzynarodo-
wego Festiwalu Producentów Mu-
zycznych Soundedit znalazły się 
m.in. pożegnalny koncert Lecha Ja-
nerki, występ Hugh Cornwella – kul-
towego głosu The Stranglers, mate-
riał Soft Cell w wykonaniu Marca 
Almonda, jedyny w Polsce występ 
Howiego B. czy poświęcony Cie-
chowskiemu projekt Kasi Lins. Poza 
koncertami, przygotowano bran-
żowe warsztaty i szkolenia. Główną 
festiwalową sceną jest klub Wy-
twórnia, ale wydarzenie zawita też 
do Galerii Łódzkiego Towarzystwa 
Fotograficznego (wystawa „Ostat-
nia eskadra” Roberta Laski), kina 
Charlie (film dokumentalny o Le-
chu Janerce) i Radia Łódź (koncert 
poświęcony Robertowi Brylew-
skiemu) 

Festiwalowy maraton zainaugu-
ruje w piątek występ laureata kon-
kursu New Gens Music, po którym 
zagra duet Maszynowa – Marcin 
Pryt i Grzegorz Fajngold zaprezen-
tują materiał z krążka „Supernova”. 
Chwilę później Kasia Lins w projek-
cie „Obywatelka K.L.” przedstawi 
swoje odczytanie kompozycji Grze-
gorza Ciechowskiego, grając m.in. 
na oryginalnym syntezatorze Ya -
maha EX5, należącym niegdyś do li-
dera Republiki. Piątkowy, taneczny 
finał zapewni brytyjski producent 
i DJ Howie B, który podczas jedyne -
go występu w Polsce wykona swój 
najnowszy materiał. 

Sobotni wieczór zdominują po-
staci od dekad wyznaczające stan-
dardy w muzyce alternatywnej. 
W Łodzi pojawi się Marc Almond 
z pożegnalnym materiałem grupy 
Soft Cell z albumu „Danceteria”, 

nagranym tuż przed śmiercią 
współzałożyciela formacji, Dave’a 
Balla. Kolejną gwiazdą będzie Wolf -
gang Flür, wieloletni perkusista 
Kraftwerk, prezentujący utwory 
z nowatorskiego projektu „Times”. 
Sobotni line-up dopełni post-pun-
kowa legenda wytwórni 4AD, The 
Wolfgang Press, z premierą albumu 
„Asylum Variations”. 

Niedziela upłynie pod znakiem 
globalnych obchodów 50-lecia punk 
rocka. Na początek scenę przejmie 
grupa Dezerter, świętująca 45-lecie 
i promująca nowy album „Wolny 
wybieg”. Nowofalowy klimat pod-
trzyma Hugh Cornwell, pierwszy 
wokalista The Stranglers, prezentu-
jąc solowe kompozycje oraz iko-
niczne przeboje macierzystego ze-
społu. Kulminacją festiwalu będzie 
występ Lecha Janerki – laureat na-
grody Człowieka ze Złotym Uchem 
zagra swój ostatni koncert dla łódz-
kiej publiczności, wieńczący jego 
spektakularną karierę sceniczną. 
Niedzielę wzbogaci także debata 
o historii łódzkiego punka oraz kon-
cert akustycznego duetu K-2 Ziemo-
wita Kosmowskiego. Podczas fina-
łowej gali wręczone zostaną statu-
etki Człowieka ze Złotym Uchem, 
którymi w tym roku uhonorowani 
zostaną Ziemowit Kosmowski, Bog-
dan Kondracki, Iggy Pop oraz po-
śmiertnie Robert Brylewski. 

Właśnie twórczości Roberta Bry-
lewskiego poświęcony będzie kon-
cert w Studiu im. Henryka Debicha 
w Radiu Łódź, który odbędzie się 
w poniedziałek. Bohaterem wie-
czoru będzie WaluśKraksaKryzys, 
a gościnnie pojawią się m.in. Krzysz-
tof Ostrowski (CKOD) i Dawid Kar-
piuk (Dziwna Wiosna). Dyrektorem 
festiwalu jest Maciej Werk.

Spotkanie 
mistrzów dźwięku
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Laureatem festiwalowej nagrody jest między innymi wyjątkowy 
amerykański muzyk, wokalista, autor tekstów, aktor Iggy Pop

Już osiemnasta edycja festiwalu Soundedit 
potrwa w Łodzi od 23 do 27 października

Dariusz Pawłowski

Robert E. Howard „Bran 
Mak Morn”, Vesper 

Powieść jednego z klasyków ame-
rykańskiej literatury fantasy i opo-
wieści historyczno-przygodowych. 
Autor żył w latach 1906-1936, a je-
go twórczość miała wielki wpływ 
na pisarzy podgatunku miecza 
i magii oraz heroic fantasy. Bran 
Mak Morn to jedna z najbardziej 
znanych postaci stworzonych 
przez Roberta E. Howarda: dumny, 
nieustępliwy władca ostatnich Pik-
tów, ludu stojącego na krawędzi 
zagłady. Ostatni z czystej królew-
skiej krwi, staje do walki przeciw 
Celtom i Rzymianom, jednocząc 
piktyjskie plemiona pod swoim 
sztandarem. Żywa, emocjonalna, 
pełna ekspresji opowieść. Napisa-
na w starym, dobrym stylu. DP

Rzeka Żółta (Huang He) odgry -
wa w kulturze chińskiej rolę wy-
jątkową. Jej nazwa znalazła się 
w tytule Koncertu fortepiano-
wego kompozytora Xiana Xing-
haia (1905-1945). Był on jednym 
z pierwszych chińskich twórców, 
którzy czerpali inspirację z za-
chodniej muzyki klasycznej, 
a jednocześnie sięgał do kultury 
ludowej swojego kraju. Jego ut -
wory, symbolizujące walkę na-
rodu chińskiego o wyzwolenie 
w burzliwych czasach wojny z Ja-
ponią, były bardzo popularne 
w czasie chińskiej Rewolucji 
Kulturalnej. 

Koncert fortepianowy kom-
pozytora zachowuje klasyczną 
postromantyczną strukturę mu-

zyczną. Wykona go Haiou Zhang 
– pianista urodzo ny w Chinach, 
wykształcony w Hanowerze. Je -
go kunszt potwierdzają nagrody 
i wyrazy uz nania różnego typu: 
od laurów za nagrania płytowe 
(m.in. nagroda Supersonic, no-
minacja do Opus Klassik), po-
przez udział w prestiżowych fe-
stiwalach (Schleswig-Holstein 
Musik Festival, Festival interna-
tional de musique de Besançon 
i in.), aż do sukcesów komercyj-
nych, jak wykorzystanie jego 
pły ty z utworami Mozarta w kul-
towym serialu „Dom z papieru”. 

W programie wieczoru znaj-
dzie się też Koncert fortepia-
nowy A-dur Wolfganga Amade-
usa Mozarta i III Symfonia a-
moll Siergieja Rachmaninowa. 
Orkiestra Symfoniczna Filhar-
monii Łódzkiej zagra pod batutą 
Renchanga Fu. 

A sama instytucja może się 
pochwalić nominacją do nagro -
dy polskiego środowiska muzy -
cznego Koryfeusz Muzyki Pol-
skiej 2026 w kategorii Wydarze-
nie roku dla  27. edycji Wędrow-
nego Festiwalu Filharmonii 
Łódzkiej „Kolory Polski”. Nag -
rody Koryfeusz Muzyki Polskiej 
zostaną przyznane w tym roku 
po raz 16. Laureatów poznamy 
30 listopada w Filharmonii Na-
rodowej.

Koncert 
z nurtem Rzeki 
Żółtej i cenna 
nominacja

MUZYKA

Filharmonia Łódzka za-
prasza w piątek 23 paź-
dziernika od godz. 19 na  
kolejny koncert symfonicz-
ny. I może się pochwalić 
prestiżową nominacją.

Dariusz Pawłowski
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MUZYKA KSIĄŹKA

PŁYTA

Alexandre Tharaud 
„Memoire”, Warner Music  

Nowy album pianisty Alexandre’a 
Tharauda wypełniony jest muzyką 
z rodzinnej Francji. To skrupulatnie 
i pomysłowo opracowany program 
27 krótkich utworów 27 różnych 
francuskich kompozytorów. Od  
przebojów Debussy’ego, Ravela, 
Satiego i Fauré’a po „perełki” kom-
pozytorów mało znanych poza 
Francją – utwory te zostały ułożone 
w porządku chronologicznym, 
obejmując epoki od baroku do  
koń ca XX wieku. „Muzyka francu-
ska jest jednocześnie szampanem 
i rodzajem ostrego czerwonego wi-
na, które zostawia plamy… zarów-
no foie gras na grzance, jak i ba-
gietką z szynką… zarówno Wersal, 
jak i Pigalle” – zachęca sam artysta. 
I rzeczywiście, to imponująca róż-
norodność muzycznych rozwiązań, 
doskonale się zarazem uzupełniają-
cych. Tharaud bawi się zebraną 
na płycie, cieszy jej wykonywaniem 
i robi to wyśmienicie. DP
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W czwartek rozpoczęła się 17. Ka-
mera Akcja. Na otwarcie festiwalu 
przedpremierowo zaprezentowany 
został „Dziki Dziki Wschód” Jana 
Holoubka z Robertem Więckiewi-
czem i Itayem Tiranem uzupełnio -
ny rozmową ze scenarzystką Alek-
sandrą Takuską. To jednak dopiero 
początek wydarzeń. Do niedzieli 
w różnych lokalizacjach w Łodzi bę-
dzie można zobaczyć ponad 80 róż-
nych filmów,w tym ponad 40 przed-
premierowo. Do Łodzi przyjedzie 
też ponad 90 gości – z publicznością 
spotkają się m.in. Agnieszka Smo-
czyńska, Łukasz Ronduda i nomi-
nowana do Oscara Laia Casanovas. 

Motywem przewodnim tego-
rocznego festiwalu jest „Fala”, rozu-
miana jako zjawisko, które może 
uruchomić nowe skojarzenia, a na-
wet wyrwać się spod kontroli i roz-
przestrzenić się viralowo w interne-
cie. – Interesuje nas fala jako impuls. 
Nie proponujemy odpowiedzi. Pro-
ponujemy falę pytań, dyskusji i po-
kazów, które – mamy nadzieję – ro-
zejdą się szerzej, uruchamiając w fe-
stiwalowiczach falę przemyśleń – 
tłumaczyła Malwina Czajka, dyrek-
torka festiwalu. Do tego hasła na-
wiązuje festiwalowy plakat Arkadiu-
sza Jaworka. 

Malwina Czajka szczególnie po-
leca widzom „Czas, który nie nad-
szedł” Julii Rogowskiej z Agatą Ku-
leszą (projekcja w piątek od godz. 20 
w Monopolis) oraz nagrodzone za  
scenariusz w Wenecji „Cudze rze-
czy” Grzegorza Dębowskiego (pro-
jekcja w sobotę od godz. 20, także 
w Monopolis). Wśród jej wyborów 

znajdziemy także polską premierę 
„Dobrych manier” Celii Rico Cla -
vellino z wprowadzeniem Lai Casa-
novas i Jakuba Popieleckiego (pią-
tek, godz. 17.30 w Monopolis). Tym, 
którzy chcą spróbować własnych sił 
w dziennikarstwie filmowym, po-
leca warsztaty MediaLab. 

Dyrektor Przemek Glajzner wy-
biera zarówno festiwalowe hity, jak 
i mniej oczywiste odkrycia, takie jak 
„Kobieta nieznana” May el-Toukhy 
(projekcja w niedzielę od godz. 18.30 
w Monopolis), „Najsamotniejszy 
człowiek w mieście” Tizzy Covi 
i Rainera Frimmela, poprzedzony 
wprowadzeniem z cyklu „Nauka In-
spiruje UŁ” (piątek, godz. 12.45, Mo-
nopolis) oraz „Odwilż” Manueli 
Mar telli (niedziela, godz. 12.40, Ki -

no Z). Poleca też „Naturę miłości” 
Rodriga Sorogoyena z Javierem Bar-
demem i Victorią Luengo (niedzie -
la, godz. 12.30, Monopolis). A na so-
botni wieczór – kampową energię 
i przewrotność Gregga Arakiego 
w „Seksie bez ograniczeń” (godz. 
20.15, Kino Z). 

Agnieszka Hawryluk poleca cykl 
„Młodzi i Shorty”, który pozwoli po-
znać twórców konkursowych etiud 
i animacji (sobota po bloku Authors 
Spotlight od godz. 12.35, Kino Szkoły 
Filmowej) oraz „3x Wajda. Przegląd 
Wajda School” przyjrzeć się krótkim 
formom z wprowadzeniem Filipa 
Marczewskiego (niedziela, godz. 
12.45, Kino A). Wśród pełnych me-
traży poleca polską premierę „Le 
Vertige” Quentina Dupieux (piątek, 

godz. 20.30, Kino Z). Wśród cieka-
wych propozycji są zwycięzcy naj-
większych festiwali: „Żółte listy” İl-
kera Çataka, nagrodzone Złotym 
Niedźwiedziem na tegorocznym 
Berlinale (projekcja w niedzielę od  
godz. 10 w Monopolis), dwa naj-
nowsze filmy Hirokazu Koreedy: 
„Chłopiec z pudełka” (piątek, godz. 
10, Monopolis) oraz „Look Back” 
(sobota, godz. 10.15, Monopolis). 

17. Kamera Akcja to także mas -
terclass Lai Casanovas, debata Pral-
nia i warsztaty Fala – zaplanowane 
tak, by nie kolidowały czasowo z po-
kazami przedpremierowymi. W pią -
tek od godz. 15 w Kinie Z Szkoły Fil-
mowej nominowana do Oscara 
Laia Casanovas odsłoni kulisy pracy 
nad dźwiękiem do „Sirât”. W sobotę 
w ramach Pralni będzie można roz-
mawiać o artwashingu i green fil-
mingu, czyli o tym, co kryje się za  
deklaracjami społecznego oraz eko-
logicznego zaangażowania. Z Alek-
sandrą Konieczną, Kai Laną Robert 
i Jakubem Majmurkiem porozma-
wia Michał Pabiś-Orzeszyna (24 
października, godz. 15, Scena Mo-
nopolis; wstęp wolny). 

Zainteresowanie festiwalem Ka-
mera Akcja jest ogromne, karnety 
zostały już wyprzedane. W tym ty-
godniu można jednak było kupić bi-
lety na pojedyncze filmy. Za bilety 
na projekcje poranne i południowe 
zapłacimy 19 złotych, na projekcje 
zaczynające się od godz. 15 – 29 zło-
tych. Natomiast na dyskusje z cyklu 
„Pralnia” i „Fala” wstęp jest bez-
płatny. 

Bilety i pełen program dostępny 
jest na stronie internetowej festi-
walu: kameraakcja.com.pl.

Premiery i klasyka – w Łodzi rozpoczął 
się rekordowy Festiwal Kamera Akcja
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Wśród gości Kamery Akcji jest nominowana do Oscara reżyserka 
dźwięku Laia Casanovas, współpracowniczka Pedro Almodovara 

Ten weekend należy do kina i jego twórców. W Łodzi rozpoczęła się 17. edycja festiwalu Kamera 
Akcja. To wyczekiwane premiery, spotkania z aktorami i reżyserami oraz dyskusje o filmie

Matylda Witkowska

NOWA SUKCESJA 
Maja Rutkowski na tropie, 
czyli zabawa w chowanego 
Już w ten weekend świętować bę-
dzie Halloween centrum handlowe 
Nowa Sukcesja (al. Politechniki 1). 
W niedzielę o godz. 21 rozpocznie 
się tam Secret Night, czyli nocna 
zabawa w chowanego w parku roz-
rywki. Uczestnicy będą musieli się 
ukryć, a szukać ich będą influence-
rzy: Damian Jedynak, Nela, Super 
Mario i żona słynnego detektywa 
Maja Rutkowski. O przebiegu zaba-
wy powstanie film, a najlepiej ukry-
ta osoba zdobędzie nagrody. Wy-
darzenie przeznaczone jest dla 
osób w wieku powyżej 13 lat, może 
w nim wziąć udział jedynie 40 
śmiałków. Bilety kosztują 300 zł. MT 

MANUFAKTURA 
Targi rzemiosła i Festiwal 
Samochodowych Nowości 
Do soboty w Manufakturze trwają 
targi unikatowych rzeczy Shop Lo-
cal. Tym razem na stoiskach w ro-
tundzie galerii handlowej można 
dostać produkowane w krótkich 
seriach ubrania i dodatki, autorską 
biżuterię, dekoracje i przedmioty 
do domu, ekokosmetyki, zabawki, 
książki oraz produkty dla psów. Ca-
ły czas na rynku działa Halloweeno-
wy Jarmark, Straszny Cyrk i Pałac 
Strachu. Natomiast w poniedziałek 
w Manufakturze zacznie się Festi-
wal Samochodowych Nowości. Do  
8 listopada prezentowanych bę-
dzie ponad dwadzieścia aut wielu 
popularnych marek. MT 

ORIENTARIUM 
Park świateł powraca 
na jesień i zimę 
Od piątku znów można odwiedzać 
Park Miliona Świateł w Zoo Orienta-
rium w Łodzi. W tym roku organiza-
torzy przy gotowali nowe dekoracje 
poświęcone baśni o Alicji w Krainie 
Czarów. Jesienno-zimowa atrakcja 
czynna będzie codziennie w godz. 
17-21. MT

WYDARZENIA KRÓTKO

Spotkanie odbędzie się w ramach 
cyklu Browary Wiary, ale konsump-

cja alkoholu… nie jest konieczna. 
Browary Wiary to popularna w jezu-
ickich duszpasterstwach akademic-
kich w całej Polsce forma nieformal-
nych spotkań i rozmów na tematy 
religijne w lokalach, do których cho-
dzi młodzież. Podczas spotkań moż -
na napić się piwa, choć absolutnie 
nie jest to konieczne. Tym razem go-
ściem jezuitów będzie aktor Adam 
Woronowicz. Aktor grał m.in. w fil-
mie „Popiełuszko”, wystąpił też 
w takich produkcjach jak „Teścio-
wie”, „Chrzest”, „The Office PL”. 

Browary Wiary z Woronowiczem 
odbędą się we wtorek (27 paździer-
nika) o godz. 19 w pubie Indeks (ul. 
Stefanowskiego 17). Wstęp wolny.

Spotkanie 
z aktorem 
Adamem 
Woronowiczem

SPOTKANIE

W ramach Jesieni z Fuzją w najbliż-
szą niedzielę w godz. 15-21 można 
tam wziąć udział w grze miejskiej 
organizowanej przez Tkalnię Zaga-

dek. Gra przeznaczona jest dla grup 
od dwóch do sześciu osób, a przej-
ście całej trasy zajmuje około 20-30 
minut. Udział jest bezpłatny, wystar-
czy podejść do stoiska startowego 
w zabytkowej Kotłowni przy ul. Mi-
lionowej 6a (ostatni start o godz. 
20.30). Gra będzie powtórzona 
w przyszłą sobotę. Przy okazji w Ko-
tłowni można bezpłatnie odwiedzić 
Farmę Dyń, która jest czynna do 3 li-
stopada. Farma Dyń otwarta w dni 
robocze od godz. 10 do 18, w najbliż-
szy weekend od 10 do 20. Specjalne 
godziny pracy Fuzja będzie mieć 
w weekend świąteczny – 31 listopada 
sobotę będzie otwarta od 10 do 21, 
a 1 listopada będzie zamknięta.

Farma Dyń, gra 
miejska i specjalne 
godziny otwarcia  
na Halloween

FUZJA

Na terenie Fuzji trwa już se-
zon halloweenowy. Kompleks 
zaprasza dzieci i dorosłych.

Matylda Witkowska

Jezuickie Duszpasterstwo 
Akademickie Na_Sienka za-
prasza na spotkanie z popu-
larnym aktorem, Adamem 
Woronowiczem. 

Matylda Witkowska
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Adam Woronowicz będzie 
gościem cyklu Browary Wiary
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Koło Gospodyń Wiejskich Roku 
Stowarzyszenie Rozwoju Sołectwa 
Niewiadów, gmina Ujazd 

Lider Społeczności Roku  
Krzysztof Klimaszewski, Warta, 
radny miejski 

Koło Gospodyń Wiejskich Roku 
KGW w Gronówku, gmina Złoczew 

Liderka Społeczności Roku 
Ewa Gładysz, Brójce, wicestarosta 
Łódzki Wschodni 

Leśniczy Roku  
Artur Kęsy, Nadleśnictwo Radomsko 

Rolnik Roku 
Adam Jarząb, Szczyty 

Rolnik Roku Przemysław 
Wiankowski, Niedrzew Pierwszy 

Sołtys Roku Sylwia Włodarczyk, 
Sołectwo Kąty, gmina Czarnożyły 

Sołtys Roku Marta Pawłowska, 
Sołectwo Kruki, gmina Żychlin 

Wypoczynek Blisko Natury Roku 
Agrowypoczynek Nad Starym 
Młynem, Kurpie 

Sołtys Roku Tomasz Opaczyński, 
Sołectwo Klew-Kolonia, gmina 
Żarnów 

Wypoczynek Blisko Natury Roku 
Manufaktura Marcińczak, 
Świeciechów

Każda z grup związanych 
z rolnictwem i życiem na wsi 
ma swoją specyfikę, inne za-
dania oraz wyzwania. Inaczej 
wygląda przecież codzien-
ność rolnika, inaczej sołtysa, 
leśniczego czy osoby prowa-
dzącej gospodarstwo agrotu-
rystyczne. Wieś jest też do-
mem ludzi, którzy potrafią 
jednoczyć mieszkańców wo-
kół wspólnych inicjatyw, or-
ganizować wydarzenia czy 
pielęgnować lokalne tradycje, 
rozwijać koła gospodyń wiej-
skich. - I właśnie ta różnorod-
ność jest jedną z ciekawszych 
stron naszego wielkiego ple-
biscytu Mistrzowie Agro 
2026 - uważa Katarzyna 
Adamczyk, która opiekuje się 
akcją od strony redakcyjnej 
i doskonale zna historie jej 
uczestników.  

Zwraca uwagę, że na bo-
haterów naszego plebiscytu 
można spojrzeć nie tylko 
z perspektywy wykonywa-
nego przez nich zawodu czy 
pełnionej funkcji, ale rów-
nież miejsc, w których żyją 
i działają, a także tego, czym 
zajmują się na co dzień. 
- W jednej akcji spotykają się 
osoby o bardzo różnych do-
świadczeniach, które łączy 
zaangażowanie w życie pol-
skiej wsi - zauważa dzienni-
karka. Na naszych łamach 
oraz stronie internetowej re-

gularnie przedstawiamy 
uczestników tegorocznej 
edycji. - Były już rozmowy 
o ich zawodowych wybo-
rach, codziennej pracy i za-
interesowaniach. Były pre-
zentacje kół gospodyń wiej-
skich. Dziś oddajemy pierw-
szeństwo zdjęciom - wyja-
śnia redakcyjna opiekunka 
akcji 

Warto przyjrzeć się tym 
fotografiom. Być może 
wśród prezentowanych osób 
są ludzie, których znacie ze 
swojej miejscowości, spoty-
kacie podczas lokalnych wy-
darzeń albo o których dzia-
łalności słyszeliście od zna-
jomych? A może zobaczycie 
kogoś po raz pierwszy, 
a warto go bliżej poznać? Jak 
podkreśla dziennikarka: - 
Jedno jest pewne, plebiscyt 
Mistrzowie Agro 2026 skupia 
bardzo różnorodne grono 
uczestników, a my przedsta-
wiamy dziś kolejną jego 
część. 

Pokazujemy dziś osoby 
biorące udział w plebiscycie, 
reprezentujące różne katego-
rie, przypominając, że głoso-
wanie trwa - i wciąż można 
wspierać swoich faworytów 
głosami.  

Warto wiedzieć, że zwy-
cięzcy największego plebi-
scytu rolniczego w Polsce od-
biorą prestiżowe nagrody 
podczas uroczystej gali, któ-
rej wyjątkową oprawę za-
pewni jedno z najważniej-
szych wydarzeń branży rolni-
czej w Polsce. Ogólnopolska 
gala Mistrzów Agro odbędzie 
się podczas XXXII Między-
narodowych Targów Tech-
niki Rolniczej AGROTECH 
w Kielcach. Trudno o lepsze 
miejsce na uhonorowanie lu-
dzi związanych z polską wsią 
niż to jedno z najważniej-
szych wydarzeń branży rolni-
czej w kraju, przyciągające 
rzesze gości.  

 
Więcej o akcji na:  
dzienniklodzki.pl/agro  

Zobaczcie kolejnych uczestników naszego 
wielkiego plebiscytu rolniczego 

MISTRZOWIE AGRO 2026

Polska wieś to świat 
różnych wyborów za-
wodowych, zaintereso-
wań i doświadczeń. Jed-
ne osoby prowadzą go-
spodarstwa rolne, inne 
angażują się w życie lo-
kalnych społeczności, 
dbają o lasy lub rozwija-
ją turystykę. Plebiscyt 
Mistrzowie Agro 2026 
to świetna okazja, aby 
poznać bliżej wszyst-
kich tych ludzi, którzy 
swoją pracą i zaangażo-
waniem tworzą taką 
polską wieś, jaka jest  
teraz.

Patroni honorowi: Partnerzy plebiscytu:

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Stefan Krajewski
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  MIESZKANIE,  Stoki, ul. Zbocze, 
604-228-212 

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

80  m2 ul. Pabianicka, 501-744-094 

Handlowe

 MASZYNY URZĄDZENIA 

PILNIE Sprzedam profesjonalne
maszyny szwalnicze tel. 
608-438-520.

 INNE 

Dostawy jaj i warzyw bez 
zastosowania chemicznych 
środków ochrony roślin pod 
wskazany adres na terenie Łodzi 
i okolic. Dostawy wykonujemy od 
6 lat w stałych terminach. 
warzywaprostozpola.pl, 
tel. 730 856 729

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

0  - 01 wszystkie kupię, 603-471-335 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

Auta uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

DROBNE
Praca

 ZATRUDNIĘ 

  DO  ochrony z I i II st. niep. umowa 
o pracę + Premia, dobre warunki, 
531-883-053 

  PRZEDSIĘBIORSTWO  Instalacji 
WODNO-KANALIZACYJNYCH 
z Sieradza zatrudni kierownika 
robót branżowych z uprawnieniami 
i doświadczeniem. Oferujemy umowę 
o pracę i bardzo dobre warunki 
finansowe. Kontakt 726660800. 

  PRZEDSIĘBIORSTWO  Instalacji 
WODNO-KANALIZACYJNYCH 
z Sieradza zatrudni monterów WOD-
KAN z doświadczeniem. Oferujemy 
umowę o pracę i dobre warunki 
finansowe. Kontakt 693200310 do 
godziny 17:00. 

  W  stolarstwie, 608-502-044 

Zatrudnię mgr farmacji na 
stanowisko KIEROWNIKA APTEKI 
w Kaliszu. Tel. 607 837 989, 
602 302 351.

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtruwanie, alkohol, kroplówki, 
602-691-580, 42/678-60-49

 NEUROLOGIA 

Neurolog - specjalista, 
602-691-580 42/678-60-49

 INNE SPECJALIZACJE 

Psychiatra, 604-406-067

 ZABIEGI 

  BUSKO-ZDRÓJ,  Pensjonat Sanato
Jesienne pobyty lecznicze 
i wypoczynkowe w promocyjnych 
cenach. 
Tel: 41/378-19-48, 696958319
www.sanato.com.pl 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  ANTENY  taniutko, 733-955-881 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 
tanio, solidnie, 667-191-588 

  KOPARKI  wynajem + mini, 
502-061-012, 513-149-330 

Krycie dachów, przebudowy, 
montaż sprzedaż, 502-238-334

 INSTALACYJNE 

Elektroinstalacje, awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie. Tel: 
509-275-480

Hydraulika, naprawy, 509-721-995

Pogotowie kanalizacyjne, 
hydraulik, 511-333-094

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

 OGRODNICZE 

Cięcie drzew owocowych. 
Fachowo, 605-307-582

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330 

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330 

 PORZĄDKOWE 

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

Pranie tapicerki meblowej kanap, 
dywanów, itp., 510-066-975

 PRZEPROWADZKI 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy, tradycyjne Święta 
Bożego Narodzenia 1500 zł, 
miodowyraj.pl 501642492.

Różne

  GOTÓWKA  za KSIĄŻKI,, 668-571-329 

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 
Gotówka, 505-854-654 

Rolnicze

 INNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.200 zł/
tona, 500-669-621 

AUTOREKLAMA

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

Filip Chajzer  
Nagrywa osobiście 
życzenia dla fanów 
i na tym zarabia 
Od czasu ślubu celebryta 
stara się monetyzować szum 
wokół swego małżeństwa 
na różne sposoby. Były już 
wywiady telewizyjne, kilka 
odcinków internetowego 
podcastu, a teraz przyszedł 
czas na sprzedawanie filmi-
ków z życzeniami. Prezenter 
obwieścił, że dostaje z żoną 
mnóstwo próśb od internau-
tów, którzy błagają ich o cie-
płe słowo na urodziny, imie-
niny, komunię, ślub czy 
po prostu odrobinę „moty-
wacji” do życia.  
Chajzer zapewnił, że ceny 
za tę usługę zostały tak skal-
kulowane, żeby mogli sobie 
na nią pozwolić nawet naj-
młodsi. I tak na kilkudziesię-
ciosekundowe wideo trzeba 
wyłożyć 250 zł, z czasem 
oczekiwania do siedmiu dni. 
Opcja ekspresowa z realiza-
cją w 24 godziny to koszt 
500 zł. Para zapewnia, że fil-
miki nagrywa osobiście i bez 
pomocy sztucznej inteligen-
cji.  

Wojciech Cugowski  
Zerwał z rodziną  
na długi czas. Kiedy 
koniec konfliktu? 
Od kiedy zespół Bracia za-
kończył działalność, tworzą-
cy go Piotr i Wojciech Cu-
gowscy nie rozmawiają ze 
sobą. Ten pierwszy rozpoczął 
udaną solową karierę, a ten 
drugi – zniknął z pola widze-
nia. Teraz Wojciech udzielił 
wywiadu Monice Richardson 
i wyznał, że jego relacje z Pio-
trem są skomplikowane. - Po-
mimo tego że jesteśmy ro-
dziną najbliższą, jesteśmy 
braćmi, gdzieś ten wspólny 
mianownik nam uciekł – 
stwierdził.  
Kiedy dziennikarka zapytała 
go o słynnego ojca, odrzekł 
z goryczą: - Myśmy ze sobą 
zerwali wszyscy. Ja byłem 
przekonany, że my się do sie-
bie zbliżymy, a stało się zu-
pełnie inaczej – powiedział. 
Wtedy Richardson spytała: - 
Chcesz powiedzieć, że tata 
nie chce mieć z tobą nic 
wspólnego? Na to Wojciech 
odparł jedynie: - To już trwa 
osiem lat przeszło.  

Ewa Kasprzyk  
Uwielbiała szaleńca 
i mu wszystko 
wybaczała,  
choć było trudno 
W 2018 roku aktorka związała 

się z młodszym od siebie 
o osiem lat brokerem mor-
skim Michałem Kozerskim. 
Para chętnie brylowała na sa-
lonach, a nawet wzięła udział 
w reality-show „Power Co-
uple”. Kozerski oświadczył 
się Kasprzyk w Atenach 
i wszystko zmierzało do ślu-
bu, który miał się odbyć 
w oryginalnych strojach, bo 
narzeczony jest wielbicielem 
Afryki. Niestety: skończyło 
się rozstaniem. - Trzeba przy-
znać, że miał fantazję. Potrafił 
podjechać pod dom z bukie-
tem moich ulubionych piwo-
nii na masce. No i jak takiego 
szaleńca nie uwielbiać, nie 
wybaczać mu różnych rze-
czy? Po co mi nudziarz? Co 
się naoglądałam dzikich 
zwierząt w Afryce, to moje. 
Nie chcę mówić o nim źle. 
Ale końcówki nie miał dobrej. 
Może wyczerpały mu się aku-
mulatory. Bywa – podsumo-
wała Kasprzyk w „Zwiercia-
dle”.  

Anna Lewandowska  
Daje dzieciom czas 
na adaptację 
po przeprowadzce  
Przeprowadzka z Barcelony 
do Chicago była dla całej ro-
dziny celebrytki stresująca. 
Teraz w rozmowie z serwi-
sem Sportowe Fakty przy-
znała, że szczególnie mocno 
odbiło się to na jej córkach. - 
Klara jest starsza, więcej ro-
zumie i mocniej przeżywała 
całą sytuację. Jest emocjo-
nalnym dzieckiem, bardzo 
bała się jechać – powiedzia-
ła. Okazuje się, że dziewię-
ciolatka bardzo tęskni za ko-
leżankami, z którymi regular-
nie rozmawia przez telefon. 
W odnalezieniu się w nowej 
rzeczywistości pomogła jej 
postawa szkoły oraz znajomi 
pary, którzy również zdecy-
dowali się na przeprowadzkę 
do USA. Z kolei o młodszej 
córce Lewandowska powie-
działa: - Laura poszła 
do szkoły tutaj, w Chicago. 
Mówi, że nie ma jeszcze ulu-
bionej koleżanki. Jako mamę 
mnie to boli, ale wiem, że 
dzieci potrzebują czasu.  

Edyta Górniak  
Ma dobre relacje 
z dziewczyną syna, 
a nawet jej mamą 
Mimo że syn diwy ma dopie-
ro 22 lata, jego życie uczucio-
we zaczyna być równie burz-
liwe jak jego mamy. Po gło-
śnym i zakończonym w nie-
przyjemnej atmosferze 
związku z Nicol Pniewską, Al-
lan ulokował uczucia w stro-

niącej od show-biznesu ta-
jemniczej Kornelii. W rozmo-
wie z „Faktem” piosenkarka 
powiedziała nieco o nowej 
wybrance syna. - Mam bar-
dzo dobre relacje z Kornelią 
i jej mamą. Jak Allan coś za-
pomni, to do siebie dzwoni-
my. Ale to takie drobne rze-
czy. Staram się jednak nie 
wtrącać w jego decyzje. 
W ich życie w ogóle – powie-
działa. I dodała: - Obie mamy 
pomagają. Bo oni są oboje 
wychowani przez matki tylko, 
więc mają bardzo dużo zro-
zumienia wzajemnego. Ten 
brak ojca na pewno odbił się 
w ich charakterach i to ich 
też trzyma bardzo mocno ra-
zem i zbliża do siebie – pod-
kreśliła.  

Michał Wiśniewski  
Usunął tatuaż 
związany z byłą żoną. 
To odpowiedź na jej 
czyny 
Ostatnia żona piosenkarza 
Pola regularnie urządza w in-
ternecie sesje pytań i odpo-
wiedzi z internautami. W jed-
nej z nich wyznała, że usunę-
ła z ręki tatuaż, który niegdyś 
zrobiła sobie, aby podkreślić 
uczucie wiążące ją z mężem. 
Kilka dni później Wiśniewski 
w rozmowie z Party powie-
dział, że on również miał po-
dobny tatuaż i również się go 
pozbył. - Ja również usuną-
łem ten tatuaż. Generalnie to 
jest normalne. Robimy tatu-
aż, jak ktoś jest nam wyjątko-
wo bliski. Nie było się wtedy 
nad czym zastanawiać, bo 
czuliśmy oboje to samo. Je-
żeli się rozstajecie, no to wia-
domo, że tego ciągu zdarzeń 
dalszego nie będzie, więc to 
nie jest brudnopis, gdzie 
można zaznaczać swoją 
obecność. Ale mam nadzie-
ję, że Pola znajdzie jeszcze 
kogoś, kto chętnie wytatuuje 
jej imię na sobie – stwierdził. 
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14 października 1892 r. 
w londyńskim wydaw-
nictwie sir George’a 
Newnesa ukazał się 
zbiór 12 opowiadań 
„Przygody Sherlocka 
Holmesa”. To był począ-
tek popularności naj-
słynniejszego literackie-
go detektywa. 
 
Książka potwierdziła naro-
dziny w popkulturze wzoru 
detektywistycznego outsi-
dera. Tak wyrazistego, że obo-
wiązuje do dziś. Potomkiem 
Holmesa jest bowiem za-
równo Philip Marlowe, por. 
Columbo, a za Żelazną Kur-
tyną kpt. Żbik. 

Wszyscy z niego 
Nakład „Przygód” (w oryg. 
„The Adventures of Sherlock 
Holmes”) wynosił 10 tys. eg-
zemplarzy, a więc na ówcze-
sne czasy sporo. Co prawda 
Arthur Conan Doyle już 
od kilku lat wydawał powieści 
z Holmesem w roli głównej 
(m.in. „Studium w szkarłacie” 
czy „Pies Baskerville’ów”), ale 
dopiero opowiadania z 1892 r. 
przyniosły mu ogromny spo-
łeczny rozgłos. 

Jeśli stosować do kogoś 
miano archetypu, to Holmes 
pasuje idealnie. Jest tak silnym 
toposem personalnym detek-
tywistyki (to dziwaczne, ale 
dość trafne określenie wymy-
ślił w latach 60. Krzysztof 
Mętrak), że nie sposób się 
odeń uwolnić. Każdy z literac-
kich i filmowych bohaterów 
kryminałów nosi w sobie coś 
z lokatora Baker Street. 

Wydaniu „Przygód” za-
wdzięczamy jednak świadec-
two samego Doyle’a o pierwo-
wzorze Holmesa. W jednym 
z ówczesnych artykułów pra-
sowych wyznał, że skopiował 
postać prof. Josepha Bella, wy-
bitnego chirurga i wykła-
dowcy Szkoły Medycznej 
Uniwersytetu w Edynburgu. 
To tam uczył się pisarz w la-
tach 70. Bell miał sporo cech 
Holmesa-analityka i ponoć 
był bardzo niezadowolony 
z niezamierzonej sławy. 

CV Holmesa 
Zostawmy jednak prof. Bella, 
który do końca życia (zmarł 
w 1911 r. w wieku 73 lat) mu-
siał zbywać dopytujących się 
natrętów i przyjrzyjmy się 
Doyle’owi. W chwili wydania 
„Przygód” miał 33 lata i wła-
śnie rzucił praktykę lekarską 
w rodzinnym Edynburgu. Po-
wodzenie jego książek o Hol-
mesie dało mu na tyle dużą 
niezależność finansową, że 
mógł oddać się ulubionym pa-
sjom: wymyślaniu kryminal-
nych intryg, spirytyzmowi, 
masońskim rytuałom i bada-
niu historii starożytnych Gre-
ków. 

Zapewne doskonale zda-
wał sobie sprawę, że kreując 
postać genialnego detektywa 
trafił idealnie w zapotrzebo-
wania czytelnicze. W klaso-
wej wiktoriańskiej Anglii out-
sider łamiący społeczne tabu 
był niejako skazany na sukces. 
Mógł robić to, czego innym 
nie wypadało, albo co było za-
kazane. Dlatego w kolejnych 
tomach perypetii Holmesa 
będzie go obdarzać coraz to 
nowymi cechami. 

Detektyw nie będzie już 
tylko posiadaczem genial-
nego dedukcyjnego rozumu. 
Będzie nosicielem nieskoń-
czonej liczny idiosynkrazji, 
wad i dziwactw. W tym kilku, 
które z czasem okażą się 
szczególnie atrakcyjne dla 
jego popkulturowych potom-
ków: niechęci do autoryte-
tów, braku empatii do wszel-
kich istot, umiłowaniu nało-
gów i anarchizmu. Jak rów-
nież zdolności do funkcjono-
wania na marginesie społe-
czeństwa. 

Fajka i dżem 
Od strony materialnej Sher-
lock Holmes jest tajemnicą. 
Czytelnik jego przygód nie 
wie, skąd ma kasę, czy ma 
konto w banku albo czy jest 
rentierem. Gania przestęp-
ców, ale nigdy nie choruje i ni-
gdy nie bolą go zęby, nie od-
wiedza nawet toalety. Jest do-
skonale wyabstrahowany z re-
alności i trosk zwykłych ludzi. 
Mieszka sobie wygodnie 
z Watsonem, codziennie 
zjada dżem na śniadanie, 
a gdy mu smutno sięga po ko-
kainę albo gra na skrzypcach. 

Dokładnie tak samo bytują 
w literaturze i filmie całe rze-
sze detektywistycznych od-
ludków: Sam Spade, Dick 
Tracy, wspomniany już Co-
lumbo, Charlie Chan, Simon 
Templar, Adrian Monk, Joe 
Alex, a nawet wywodzący się 
rodem z mangi L Lawliet. 

Nie noszą już śmiesznej kra-
ciastej czapki jak Holmes, ani 
charakterystycznej kapoty, ale 
mają inne atrybuty: 
prochowce, kapelusze i wy-
myślne spluwy. Piją w nadmia-

rze, kopcą papierosy i także nie 
zważają na obowiązujące 
normy. Do tego bywają zgryź-
liwi, cyniczni i zmęczeni ży-
ciem. Nie lubią nikogo, są wro-
gami systemu. Holmes, grany 
przez Benedicta Cumberbat-
cha w serialu „Sherlock”, ze 
swoimi socjopatycznymi 
skłonnościami balansuje nie-
malże na granicy szaleństwa. 

To, co najważniejsze 
Mamy też takich, którzy dzie-
dzictwem Holmesa zostali 
obdarzeni jedynie częściowo. 
Chcieli by sobie pofolgować, 
ale są wprzęgnięci w zależno-
ści społeczno-administra-
cyjne albo moralne. Szwedzki 
glina Kurt Wallander, czy jego 
niemiecki kolega Eberhard 
Mock mają nieskrywane cią-
goty do rozwałki na własną 
rękę, ale wstrzymuje ich przy-
sięga policyjna. Podobnie Pan 
Samochodzik, PRL-owski do-
morosły detektyw z legityma-
cją ormowca, czy romansowy 
por. Borewicz z Komendy Sto-
łecznej. 

Z kolei Philip Marlowe czy 
Lew Archer posiadają swoje 
ograniczenia etyczne. Co 
najwyraźniej oznacza, że nie 
odziedziczyli po Holmesie 
jego poglądów na tę sferę 
ludzkiego bytu. Czyżby Ray-
mond Chandler i Ross Mac-
donald nie czytali „Błękit-
nego Karbunkułu”, w którym 
Doyle wywodzi podstawy 
etyki społecznej swojego bo-
hatera? Przypomnijmy za-
tem, ze mianował go sędzią 
i katem w oparciu o „we-
wnętrzne poczucie sprawie-
dliwości, honoru i humanita-
ryzmu”. 

W każdym z wymienio-
nych wyżej tkwią jednakże 
okruchy Holmesowej rewolu-
cji: wymierzać sprawiedli-
wość na własnych zasadach. 
Posiłkując się przy tym logiką 
i nauką, nawet jeśli są 
sprzeczne ze społecznym pa-
radygmatem. 

Znowu on? 
Sherlock Holmes, bohater 
nieskończonej ilości filmów, 
opracowań, książek, spekta-
kli teatralnych i gier kompu-
terowych, jest postacią nie 
do usunięcia z kultury. Co 
oznacza, że jesteśmy nań do-
słownie skazani. Nie zniknie 
i – jak już powiedziano – bę-
dziemy oglądać kolejne wer-
sje jego śledztw aż do skoń-
czenia świata. 

Pikanterii tej tezie dodaje 
fakt, że eliminacja Holmesa 
nie udała się nawet jego lite-
rackiemu ojcu. W 1893 r. 
Doyle, mający już dość wy-
myślania kolejnych przygód 
swego detektywa, uśmiercił 
go w „Ostatniej zagadce”. 
Holmes ginie malowniczo 
nad wodospadem Reichen-
bach w Szwajcarii, w walce ze 
swym największym wro-
giem, Geniuszem Zbrodni, 

demonicznym prof. Moriar-
tym. Wszystko na nic, lawina 
protestów spowodowała bo-
wiem, że pisarz skapitulował 
i detektyw pojawił się ponow-
nie w opowiadaniu „Pusty 
dom” z 1903 r. 

Geniusz Zbrodni zasłu-
guje na osobną uwagę: Sher-
lock Holmes stał się wzorem 
dla armii podobnych, podob-
nie Moriarty, jak w lustrza-
nym odbiciu, ciągnie za sobą 
swoich. Literaturę i film za-
pełniają dziś jego klony, 
wszechmocne ciemne typy, 
których jedynym celem jest 
anihilacja świata: od Doktora 
No i Jokera po Hannibala 
Lectera. 

Nie ma ucieczki 
Historycy literatury, którzy 
przenicowali CV Doyle’a 
na wszystkie możliwe strony, 
stawiają dość frapujące pyta-
nie: dlaczego ze wszystkich li-
terackich typów, które wyszły 
spod jego ręki, akurat Sher-
lock Holmes zasłużył na tak 
wielką sławę? 

Weźmy choćby prof. Geo-
rge’a Edwarda Challengera – 
ekscentrycznego naukowca 
o autorytarnych skłonno-
ściach i popędliwym charak-
terze, głęboko przekonanego 
o swojej wielkiej wartości 
i nieomylności. To on był bo-
haterem m.in. „Zaginionego 
świata”, wydanego w 1912 r. 

Albo brygadiera Étienne 
Gérarda, oficera huzarów 
w armii francuskiej, walczą-
cego w czasie wojen napole-
ońskich, bohatera serii 17 opo-
wiadań i dwóch zbiorów no-
wel. To przecież typ jeszcze 
ciekawszy od Holmesa: jest 
całkowicie przekonany, że jest 
najdzielniejszym żołnierzem, 
najlepszym szermierzem 
i najbardziej sprawnym ko-
chankiem w całej Francji. 

Andrew Lycett w wyda-
nym w 2007 r. tomie „Conan 
Doyle: The Man Who Cre-
ated Sherlock Holmes” odpo-
wiada na to pytanie paradok-
salnie. Owszem, Holmes jest 
typem transgresywnym, ale 
– w ostatecznym rozrachunku 
– społecznie pożytecznym. 
Może i ma swoje odchyły, ale 
jest propaństwowy: zwalcza 
zbrodnię i zmniejsza popula-
cję kryminalistów. Challen-
ger i Gérard są interesujący, 
ale dalekosiężnie raczej nie-
produktywni. 

Ciekawe, czy Arthur Co-
nan Doyle miał tego świado-
mość. Tworząc antysystemo-
wego geniusza, zarazem wpi-
sał go na zawsze w ów zniena-
widzony przezeń system. 
A tym okazji także wszystkich 
jego naśladowców.

Mariusz Grabowski

Sherlock Holmes: niesforne 
dziecko Arthura Conan Doyle’a

Sherlock Holmes, bohater 
nieskończonej ilości 
filmów i opracowań
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) „Przystanek ...” , serial 

	 	 amerykański	(6).
	B)	wielka	ilość,	różnorodność	
	 	 czegoś	(8).
 C) osoba z pozoru spokojna, 

	 	 ale	potrafiąca	zaskoczyć	
	 	 odwagą	(5,4).
	D)	 ...	mistrza	chwali	(6).
	E)	 prezydent	przed	zaprzysię-
	 	 żeniem	(5).
	 F)	 dźwięk	w	telewizorze	(5).
	G)	mowa	Eurypidesa	i	Sokra-
	 	 tesa	(5).
	H)	wytrzymałość	fizyczna	
	 	 i	psychiczna	(4).
	 I)	wzór	do	naśladowania	(5).
	 J)	Patryk,	poseł	do	Parlamen-
	 	 tu	Europejskiego		(4).
	K)	 „Śmierć	jak	...	chleba”,	film	
	 	Kazimierza	Kutza	(6).
	 L)	 przyczepa	do	transportu	

	 	 samochodu	(6).
	 Ł)	 pod	korą	topoli	(4).
	M)	 składa	urządzenia	z	pod-
	 	 zespołów	(6).
	N)	 odporny	na	wiedzę,	igno-
	 	 rant	(5).
	O)	doskonały	mówca,	retor	(6).
	P)	 zabawka	na	sznurku	(7).
	R)	 cukier	o	najwyższej	czysto-
	 	 ści	(8).

	S)	 podobno	bez	butów	chodzi	
	 	 (5).
	 T)	 Józef,	pierwsza	miłość	
	 	Barbary	(„Noce	i	dnie”)	(9).
	U)	 cieszy	sadownika	(7).
	W)	Winnetou	dla	Apaczów	(4).
	 Z)	Biała	Dama	w	zamczysku	
	 	 (5).
	 Ż)	 koronkowa	ozdoba	sukni	 
	 	 lub	bluzki	(5). Krzyżówka panoramicz-

na: … bo ja nie mam syna; 

krzyżówka A-Ż: palisada;	
krzyżówka z hasłem: Rozum 

jest	duszą	prawa;	wirówka 
panoramiczna: Prawda	jest	
gorzka; duet jolek: Chronos; 

logogryf: Jasna strona mocy; 

szyfr: Jan Kobuszewski; 

joleczka: altana.

Logogryf

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.
 Poziomo:
 1) rybna lub ziemniaczana,

	 7)	 ...	Płaczu	w	Jerozolimie,
	 8)	 lewa	lub	prawa,
	 9)	 taks	wśród	psów,
	12)	źródło	światła	z	baterią,
 13) pachnie na klombie,

	15)	krwisty	kotlet,
	17)	mistrz	duchowy,
	18)	bułka	z	szynką,
	22)	sejmowa	dyskusja,
	23)	kwadratowe	w	równaniu.
 Pionowo:
	 1)	 skorupa	ślimaka,

 2) kuchenny obrus,

 3) Marek, aktor polski,

	 4)	 rosyjska	zupa	rybna,
	 5)	 rzymski	bożek	leśny,
	 6)	 zasypka	kosmetyczna,
	 9)	młoda	owca,
 10) auto z Japonii,

 11) ptak z koralami,

	14)	pies	pokojowy,
	15)	zamek	błyskawiczny,
	16)	przed	rzutnikiem,
	19)	żyłka,	zacięcie,
	20)	lew	górski,
	21)	góry	z	Mont	Blanc.

Duet jolek

–	morski	łupieżca,	kaper
–	dawne	starania	o	rękę	kobiety
–	...	Kłodzka,	kraina	w	Sudetach
–	absurd,	nonsens
– stan zachwytu

–	sojusznicy,	sprzymierzeńcy

– formularz z pytaniami

–	śpiewanie	półgłosem
– linijki tekstu

– pozorny sen w psychiatrii

–	przedsionek	kościoła
–	delikatny,	miły	w	dotyku	plusz

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 7 (w obu diagramach), 
utworzą rozwiązanie. W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.

Litery w polach z kropką, 
czytane kolumnami, utworzą 
rozwiązanie.
1) zbawca, wybawiciel,

2)	Gwyneth,	aktorka	z	USA,
3)	największa	biała	krwinka,
4)	popularna	gra	w	karty,
5)	aromatyczna	przyprawa.

Rozwiązania

Joleczka

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
– lekki stop lotniczy

– szeroki, futrzany szal

–	 jednostka	fonetyczna	języka
–	 ręczne	narzędzie	rolnicze
–	 twórca	dzieła	literackiego
–	 narzędzie	rolnicze	po	orce
–	 jednolity	masyw	skalny
–	 duchowny	buddyjski

Litery z pól od 1 do 14 utwo-
rzą rozwiązanie: imię i nazwi-
sko aktora.
Poziomo:
 11) brat matki,

	 2)	 prawy	dopływ	Rodanu.
Pionowo:
12)	długotrwały	brak	deszczu,
	 6)	w	parze	z	jajkami	w	menu	
  Anglika.

Szyfr
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JUDO

Trzy medale reprezentantów Klubu Judo Heros Łódź w mistrzostwach Polski

Alicja Nettyn i Klemens Frydrysiak 
wywalczyli brązowe medale podczas 
Mistrzostw Polski Młodzików we 
Włocławku. 

Jak czytamy na profilu klubu 
na FB: Ala w pierwszej walce popeł-
niła błąd, który wyeliminował ją 
z walki o finał. Było ciężko i były 
chwile zwątpienia… jednak gdy oka-
zało się, że wejdzie w repasaże, pod-
niosła się, otrzepała i przeszła jak bu-
rza przez wszystkie walki aż 
do końca rywalizacji! Klemens za-
czął turniej bardzo dobrze, pewnie 

wygrywając swoje pojedynki i pre-
zentując piękne rzuty Niestety uległ 
w walce półfinałowej, co spowodo-
wało, że musiał stoczyć walkę o trze-
cie miejsce. W ostatnim starciu po-
kazał dojrzałe judo i pewnie wygrał 
brązowy medal 

Pozostałym naszym Herosia-
kom, którzy nie przedarli się przez 
eliminacje, czyli: Kubie Wałec-
kiemu, Nikodemowi Kurkow-
skiemu, Wiktorowi Owczarzowi, 
również należą się wielkie słowa 
pochwały. 

Brązowy medal mistrzostw Pol-
ski U16 wywalczyła Julia Święcicka 
w kat. 63kg. Piąte miejsce w kat. 55 
kg zajął Igor Opach. 

Na starcie stanęło aż 293 judo-
ków z całego kraju! Klub Judo Heros 
Łódź reprezentowało ośmiu Hero-

sów. Najlepiej spisała się dzisiaj Ju-
lia Święcicka, która wywalczyła brą-
zowy medal! 

Na FB czytamy: Julia przeszła 
przez eliminacje jak burza, miała 
bojowe nastawienie, pokazała praw-
dziwy charakter. ą

Alicja Nettyn i Klemens Frydrysiak  wywalczyli medale mistrzostw 
Polski młodzików. W środku trener Patryk Leśniak
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To był wielce udany weekend 
dla reprezentantów Klubu Ju-
do Heros Łódź. Zdobyli trzy 
medale na Mistrzostwach Pol-
ski Młodzików oraz U16. To 
jedyne medale w naszym wo-
jewództwie - informuje Pa-
tryk Leśniak.

Dariusz Kuczmera

Igor Opach i Julia Święcicka zaliczyli bardzo dobre występy 
w mistrzostwach Polski U16
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W sobotę o godz. 14 stadion przy ul. 
Górniczej stanie się areną starcia, 
na które czeka cała rugbowa Polska! 
Naprzeciw siebie staną WizjaMed 
Grot Budowlani Łódź i RC Orkan 
Sochaczew - dwie drużyny, które 
w tym sezonie nie zaznały jeszcze 
porażki! Mają bilans 6 meczów - 6 
zwycięstw.  

Obie ekipy idą jak burza. Orkan 
przyjedzie do Łodzi jako lider tabeli 
ale wicelider z Łodzi gra na swoich 
śmieciach przed swoimi kibicami! 

Nasi zawodnicy udowodnili już, 
że potrafią pokonać najlepszych. 

Zwycięstwo nad aktualnym mi-
strzem Polski z Siedlec a następnie 
efektowna wygrana 51:33 nad wice-
mistrzem z Sopotu pokazują w ja-
kiej formie są podopieczni Theunsa 
Kotze!  

Teraz czas na kolejny wielki 
sprawdzian! Trybuny muszą zapło-
nąć emocjami, a Górnicza 5 ma po-
nieść naszych zawodników do ko-
lejnego zwycięstwa!  

Oto apel do kibiców: To właśnie 
Wy jesteście naszym szesnastym 
zawodnikiem! Przyjdźcie, zabierz-
cie rodzinę, znajomych i pokażcie 
Orkanowi jak wspiera się Budowla-
nych w Łodzi! Niech od pierwszego 
do ostatniego gwizdka niesie się do-
ping naszej rugbowej rodziny! ?? 

 Bilety: 20 zł - dostępne od 13:00 
przed wejściem głównym na sta-
dion.  

Dzieci i młodzież do 16. roku ży-
cia   - wstęp wolny! Parking: 10 zł - 
miejsca parkingowe dostępne na te-
renie klubu. ą

Początek meczu o godz. 14.45. Bilety 
dostępne są na stronie internetowej 
https://www.eventim.pl/artist/pls/al-
ko-superpuchar-polski-2026-
4194657/. Transmisja meczu o Super-
puchar Polski siatkarek w Polsacie 
Sport, Polsacie Sport Extra 2 oraz 
na Polsat Box Go. 

– To, co wypracowaliśmy w ze-
szłym roku, pozwala nam zagrać 
o AL-KO Superpuchar Polski. Je-
dziemy tam po to, aby podnieść tro-
feum – zapowiada Maciej Biernat, 
trener PGE Budowlanych Łódź, cy-
towany przez tauronligakobiet.pl. 

Pierwsze starcie obu ekip w no-
wym sezonie będzie ciekawe rów-
nież z powodu wymiany rozgrywa-
jących między tymi klubami - Alicja 
Grabka zasiliła ekipę Developresu, 
a Katarzyna Wenerska przeniosła 
się z Rzeszowa do Łodzi – przypo-
mina polsatsport.pl. 

Przed rokiem spotkanie o Super-
puchar rozegrano w katowickim 
Spodku. DevelopRes Rzeszów po-
konał wówczas ŁKS Commercecon 
Łódź 3:1. Drużyna z Rzeszowa trzy-

krotnie grała o to trofeum i trzykrot-
nie wygrywała (2021, 2022, 2025). 
Budowlani również wywalczyli Su-
perpuchar trzy razy (2017, 2018, 
2020), grając o to trofeum cztery 
razy. Najwięcej triumfów w historii 
ma Chemik Police - cztery. Zwy-
cięzca AL-KO Superpucharu Polski 
2026 wyrówna więc to rekordowe 
osiągnięcie. 

Chrapkę na trofeum mają Ło-
dzianki, ale także rywalki o nim ma-
rzą. Znana w Łodzi Julita Piasecka 
mówi: Będzie okazja do rewanżu 
za porażkę na koniec minionych roz-
grywek. Mamy szansę, by wywalczyć 
już trzecie takie trofeum z rzędu. My-
ślę, że Budowlane podobnie jak my 
jeszcze nie są w szczycie formy jako 
zespół. Też pewnie mają może nie tyle 

problemy, co jakieś tematy, które mu-
szą sobie jeszcze doszlifować, tak 
samo jak my. Wydaje mi się, że to bę-
dzie ciekawy mecz, zwłaszcza jak 
na początek sezonu. Oczywiście 
chcemy walczyć o zwycięstwo 
i chcemy wygrać to trofeum. Zresztą 
każdy kto przystępuje do takiego me-
czu finałowego, to chce go wygrać. 
Mam nadzieję, że uda nam się obro-
nić ten tytuł sprzed roku. 

W tym sezonie TauronLigi obie 
drużyny dopiero się rozpędzają. De-
velopres odniósł trzy zwycięstwa 
w trzech meczach: 3:2 z ŁKS Com-
mercecon, 3:1 z Sokołem i 3:1 z Ra-
domką. Siatkarki PGE Budowla-
nych przegrały derby z ŁKS 1:3 i wy-
grały mecze z MKS Kalisz 3:0 
i ostatnio z UNI Opole 3:1. ą

PGE Budowlani dla Łodzi 
wywalczą Superpuchar Polski?

Układ palców Macieja Biernata oznacza jedno – będzie wiktoria!
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Hit! W Łodzi niepokonani 
kontra niezwyciężeni 

SIATKÓWKA RUGBY

Już w sobotę w Częstochowie 
siatkarki PGE Budowlanych 
Łódź zmierzą się z DevelopRe-
sem Rzeszów o Superpuchar 
Polski, czyli pierwsze trofeum 
w sezonie.  Jesteśmy pewni, że 
ekipa trenera Macieja Biernata 
wywalczy trofeum dla Łodzi!

Dariusz Kuczmera Takiego szlagierowego meczu 
dawno w Łodzi nie było. Dwie 
drużyny, zero porażek, jeden 
stadion - na profilu KS Wizja 
Med Grot Budowlanych czyta-
my o prawdziwej rugbowej 
wojnie o prymat w ekstrali-
dze.

Dariusz Kuczmera

Rugbiści KS Wizja Med Grot Budowlanych po zwycięstwie w Sopocie 
czekają już na kolejnego rywala – Orkan Sochaczew
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Była to druga z rzędu wygrana sie-
radza w III lidze, ale też szósta 
w sezonie i czwarta na bousku ry-
wala. Rezerwiści z Widzewa mają 
za sobą serię siedmiu meczów bez 
wygranej w meczach o punkty. 
Przegrali już sześć pojedynków, 
z czego cztery na boisku Łodzianki, 
gdzie są gospodarzem. Warto do-
dać, że łodzianie mieli szansę 
na remis, ale w 53 minucie Szymon 
Sołtysiński nie wykorzystał  rzutu 
karnego. Posłał piłkę obok słupka. 
Z kolei w doliczonym czasie gry 
Kacper Drzazga z Warty zmarno-
wał wyborną okazję na gola. 

W weekend pojedynki 14. ko-
lejki. Sieradzani gościć będą na sta-
dionie MOSiR rewelacynie spisują-
cego się beniaminka III ligi Pelikana 
Łowicz, w którym występuje 66-
krotny reprezentant naszego kraju 

maciej Rybus. W bramce łowicza 
mamy natomiast Mateusza Wla-
złowskiego. To z kolei były gracz sie-
radzkiego zespołu. Warcie niespe-
cjalnie idzie na własnym obiekcie - 
wygrała zaledwie dwukrotnie. Trzy 
pojedynki zremisowała, ale także 
trzy przegrała. Łowiczanie prowa-
dzeni przez trenera Pawła Ścieburę 
trzy razy w gościach byli górą i trzy 
razy zeszli z boiska pokonani.  Po raz 

ostatni oba zespoły mierzyły się 
w III lidze 16 marca 2025 roku. Ło-
wiczanie przegrali wówczas 
na swoim obiekcie 1:2 (0:0). W Sie-
radzu (21 sierpnia 2024) Warta prze-
grała aż 0:5 (0:3).  

Nie lada wyzwanie przed Lechią 
Tomaszów Mazowiecki, którą czeka 
wyjazdowe starcie z beniaminkiem 
Mazovią Mińsk Mazowiecki. Gospo-
darze tego pojedynki mają 21 punk-

tów i zajmują piąte miejsce w tabeli. 
U siebie jednak nie błyszczą - trzy raz 
przegrali, raz zremisowali i trzykrot-
nie byli górą. Podopieczni trenera 
Bartosza Grzelaka aż cztery razy po-
legli w gościach, raz zremisowali 
i dwukrotnie byli górą. Rezerwy ŁKS 
czeka z kolei wyjazd do groźnej Polo-
nii Lidzbark Warmiński, a Widzew II 
będzie miał okazje na przełamanie, 
bo gości ostatni w tabeli  ŁKS Łomża, 
który na wyjeździe jeszcze nie wygrał.  

III LIGA (GRUPA 1.) 
Mecz zaległy 10. kolejki: Widzew II Łódź - Warta 
Sieradz 0:1 (0:1). 0:1 - Bartosz Bieroński (45) 
Widzew II:  Franciszek Golański - Jakub Dryzner (60, 
Olivier Pyzia), Alan Knapek, Sebastian Zieleniecki, Miko-
łaj Czerniatowicz (77, Nikodem Stachowicz) - Igor Busz, 
Antoni Klukowski (46, Daniel Gryzio), Daniel Tanżyna, 
Mikołaj Kopko (77, Marcin Kozłowski) - Paweł Kołodziej-
czyk, Szymon Sołtysiński.Trener: Paweł Ściebura.  
Warta:  Marcin Żyła - Bartosz Bieroński, Artur Sójka (61, 
Miłosz Kurowski), Mateusz Lis, Ołeh Trubnikow - Alek-
sander Ślęzak, Wiktor Smoliński, Bartłomiej Maćczak, 
Piotr Mielczarek (74, Kacper Drzazga) - Bartłomiej Krę-
cichwost, Dawid Owczarek. Trener: Marek Przybył.  
Plan 14.  kolejki.   Sobota  (24  października):  Wisła 
II Płock - Ząbkovia  (12), Świt Nowy Dwór Mazowiecki -  
Troszyn (14), Olimpia Elbląg - Jagiellonia II Białystok 
(14), Polonia Lidzbark Warmiński - ŁKS II Łódź (18), 
Olimpia Zambrów - Mławianka Mława (14), Mazovia 

Mińsk Mazowiecki - Lechia Tomaszów Mazowiecki (13), 
Wigry Suwałki - KTS Weszło Warszawa (17), Warta Sie-
radz - Pelikan Łowicz (18). Niedziela (25  październi-
ka):  Widzew II Łódź - ŁKS Łomża (12).   
Klasyfikacja skutecznych:  1. Marcin Kościelecki (Wi-
sła II Płock), Damian Winiarski (KTS Weszło Warszawa) 
- po 12, 2. Jakub Jakimiuk (Olimpia Zambrów), Tomasz 
Rojkowski (Mławianka) - po 10, 3.C ezary Sauczek (Ma-
zovia Mińsk Mazowiecki) - 9, 4. Szymon Sołtysiński (Wi-
dzew II) - 8, 5. Marcin Manikowski (Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki) - 7. 
  
1.  KTS Weszło Warszawa                              13            32           29-12 
2. Wigry Suwałki                                                13           28          26-12 
============================================ 
3. Świt Nowy Dwór Mazowiecki               13            23         25-20 
4. Pelikan Łowicz                                               13            23           24-21 
5. Mazovia Mińsk Mazowiecki                  13            21         28-22 
6. Ząbkovia Ząbki                                              13            21           25-21 
7. Wisła II Płock                                                   13            21           25-21 
8. Warta Sieradz                                                 13            21         22-20 
9. Olimpia Zambrów                                        13           20          28-27 
10. Olimpia Elbląg                                              13             17          19-22 
11. Jagiellonia II Białystok                            13            16          25-26 
12. Widzew II Łódź                                            13             15          22-22 
13. ŁKS II Łódź                                                      13             15          24-25 
14. Lechia Tomaszów Mazowiecki          13            14          22-27 
============================================ 
15. Mławianka Mława                                      13             13         26-36 
16. Polonia Lidzbark Warmiński              13            12           21-27 
17. KS CK Troszyn                                               13             11           15-27 
18. ŁKS Łomża                                                     13              3          12-30

Warta Sieradz pokonała Widzew II. W sobotę czeka ją starcie wagi 
ciężkiej przy jupiterach z Pelikanem. Lechia zmierzy się z Mazovią

PIŁKA NOŻNA, III LIGA

W rozegranym w późne środo-
we popołudnie zaległym me-
czu 10. kolejki grupy pierwszej 
III ligi Warta Sieradz wygrała 
w Łodzi z Widzewem II 1:0 (1:0). 
Złotego gola strzelił Bartosz Bie-
roński w 45 minucie

Dariusz Piekarczyk

Jest wygrana, to jest i radość. Piłkarze Warty Sieradz po triumfie w  
Łodzi z zespołem rezerw ekstraklasowego Widzewa
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Po 11. kolejkach sytuacja wpierwszo-
ligowej tabeli Unii Skierniewice, 
krtóra jest beniaminkiem zaplecza 
elity, wesoła nie jest. Zespół trenera 
Kamila Sochy zgromadził dotych-
czas zaledwie 11 punktów, co daje 
mu w rankingu przedostatnie miej-
sce. Wyprzedza jedynie Puszczę 
Niepołomice. W sobotę (24 paź-
dziernika) skierniewiczanie zmie-
rzą się na swoim stadionie przy ulicy 
Pomologicznej z Polonią Bytom, 
którą prowadzi były szkoleniowiec 
rezerw ŁKS Konrad Gerega. Dla go-
spodarzy liczy się tylko zwycięstwo. 
Brak kompletu punktów może ich 
zepchnąć na ostatnie miejsce w ran-
kingu. ŁKS wybiera się natomiast 
do Poznania na pojedynek z tamtej-
szą Wartą. Oba zespły jeszcze dwa 
lata temu występowały w naszej 
ekstraklasie. 

I LIGA  
12. kolejka. Piątek  (23  października): Polonia Warszawa 
- Miedź Legnica (18). Sobota (24  października): Arka Gdy-

nia - Bruk-Bet Termalika Nieciecza (15.30), Puszcza Niepoło-
mice - Lechia Gdańsk (17.45), Stal Mielec - Chrobry Głogów 
(15.30), Unia Skierniewice - Polonia Bytom (15.30).  Niedzie-
la (25 października):  Odra Opole - Pogoń Siedlce (12), Pod-
beskidzie Bielsko-Biała - Stal  Rzeszów (17),  Ruch Chorzów - 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki (14.30). Poniedziałek  (26 

października): Warta Poznań - ŁKS Łódź (18).  Klasyfika-
cja skutecznych: 1.  Vladislavs Gutkovskis (Arka Gdynia), Ar-
tur Szach (Lechia Gdańsk), Kamil Zapolnik ( Termalica Nie-
ciecza) - po 6, 2.  Konrad Andrzejczak (Polonia Bytom) - po 5.  
Karol Podliński z ŁKS  oraz Kamil Sabiłło z Unii mają na kon-
cie po 3 gole. 

W weekend rozegrana zostanie 12. kolejka I ligi. Unię Skierniewice czeka 
mecz z Polonią Bytom, natomiast ŁKS zmierzy się z Wartą Poznań

Unia wyprzedza tylko Puszczę

Zawodników Unii Skierniewice (żółte stroje) czeka mecz na swoim 
stadionie z Polonią Bytom - dla gospodarzy liczy się tylko wygrana
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PIŁKA NOŻNA, I LIGA

Dariusz Piekarczyk

Obie drużyny nie przegrały dotych-
czas meczu ligowego. Liderem tabeli 
jest RKS (trener Dariusz Frączyk), ma-
jący cztery punkty przewagi nad ze-
społem z Buczku (trener Marcin Wę-
glewski). Jeżeli gospodarze wygrają, 
to mogą zacząć świętować mistrzo-
stwo rundy jesiennej, bowiem do pół-

metka rozgrywek pozostaną jeszcze 
trzy kolejki. Trener RKS będzie mógł 
wystawić najsilniejszy skład. Szkole-
niowiec gości nie ma natomiast sze-
ściu graczy leczących urazy.  

IV LIGA   
Plan 14. kolejki .  Sobota   (24 października):  Concor-
dia 1909 Piotrków Trybunalski - KS Kutno (14), Włókniarz 
Pabianice - Orzeł Parzęczew (15), ŁKS III Łódź - MKP-Boru-
ta Zgierz (14), Zjednoczeni Stryków - PGE GiEK GKS Beł-
chatów (15), Sokół Aleksandrów - Stal Głowno (15), RKS 
Radomsko - GKS Orkan Buczek (15), LZS Justynów - AKS 
SMS Łódź (15),  Zryw Wygoda - Ceramika Opoczno (15). 
Niedziela (25 października): Ekolog Wojsławice - Polo-
nia Piotrków Trybunalski (15). 

Mecz o mistrzostwo jesieni
PIŁKA NOŻNA, IV LIGA

To będzie hit jesieni w IV lidze. W  
sobotę prowadzący w tabeli IV 
ligi RKS Radomsko zmierzy się  
na swoim stadionie z Orkanem 
Buczek. 

Dariusz Piekarczyk

Marcin Węglewski jest trenerem Orkana Buczek, który plasuje się na  
drugim miejscu w czwartoligowej tabeli, ustępując tylko Radomsku
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Sport

Mirosław Bulzacki, legenda ŁKS 
i reprezentacji Polski ma 75 lat

PIŁKA NOŻNA

A Nowi trenerzy w ekstraklasie. Nowym szkoleniowcem 
Rakowa został Dawid Szwarga, a Korony – Robert Kolendowicz. 

Górnik Zabrze ma imponujący 
bilans na wyjazdach: 5 zwy-
cięstw i 1 remis. Nie grał jednak 
ani razu z drużyną górnej po-
łówki tabeli. Pokonał Koronę 
w Kielcach 2:0, Cracovię 
w Krakowie 1:0, Jagiellonię 
w Białysmtoku 3:1, Radomiaka 
w Radomiu 3:1, Raków w Czę-
stochowie 2:1, a tylko Motor 
w Lublinie nie dał się pokonać 
Górnikowi. Było 0:0. Czy re-
mis będzie sukcesem Wi-
dzewa? Zależy po jakiej grze. 
Kibicom marzy się jednak 
pierwsze w sezonie zwycię-
stwo w Łodzi! 

Po powrocie do ekstra-
klasy Widzew gra piąty sezon 
w elicie. W poprzednich czte-
rech zawsze Górnik był wyżej 
w tabeli niż Widzew. Co wię-
cej, w ośmiu rozegranych 
w tym czasie spotkaniach Ło-
dzianie wygrali tylko raz, trzy-
krotnie zremisowali i ponie-
śli cztery porażki. Górnik nie 
leży jak widać naszej druży-
nie.  

W poprzednim sezonie 
Widzew zremisował w Łodzi 
z Górnikiem 0:0 i przegrał 
w Zabrzu 2:3 

 W sezonie 2024/25 Wi-
dzew przegrał w Łodzi z Gór-
nikiem 0:2, a w Zabrzu było 
0:0 

W sezonie 2023/24 Wi-
dzew wygrał w Łodzi z Gór-

nikiem 3:1 ( Antoni Klimek 
30, Juan Ibiza 34, Noah Dili-
berto 90), a w Zabrzu padł re-
mis 1:1. 

W sezonie 2022/23 Wi-
dzew przegrał w Łodzi z Gór-
nikiem 2:3, a w Zabrzu poległ 
0:3.  

Górnik to czternasto-
krotny mistrz Polski, ale na ty-
tuł czeka dłużej niż Widzew, 
bo 38 lat (ostatnio 1987/88). 
Łodzianie zdobyli ostatni ty-
tuł w 1997 roku.  

To będzie szczególny 
mecz dla Przemysława Wi-
śniewskiego, który jest wy-
chowankiem Górnika Za-
brze. Grał w nim m.in. Z Ra-
fałem Janickiem i Erikiem 
Janżą. 

Poznaliśmy terminarz 15. 
kolejki PKO Bank Polski Eks-
traklasy w sezonie 2026/27. 
Widzewiacy zmierzą się 
w niej w Częstochowie z Ra-
kowem. Spotkanie odbędzie 
się w niedzielę, 22 listopada 
o godz. 12:15. Transmisja 
w Canal+ Sport 3 i serwisie 
streamingowym Canal+. 
 
Terminy najbliższych meczów Widzewa: 
12. kolejka PKO BP Ekstraklasy: Widzew Łódź - 
Górnik Zabrze, piątek, 23 października, godz. 
20:30 
13. kolejka PKO BP Ekstraklasy: GKS Katowice - 
Widzew Łódź, sobota, 31 października, godz. 
20:15 
14. kolejka PKO BP Ekstraklasy: Widzew Łódź - 
Pogoń Szczecin, sobota, 7 listopada, godz. 
20:15 
15. kolejka PKO BP Ekstraklasy: Raków Często-
chowa - Widzew Łódź, niedziela, 22 listopada, 
godz. 12:15 
ą

Do Łodzi na Widzew 
przyjeżdża lider. Ważny 
mecz naszego obrońcy 

PKO EKSTRAKLASA

Już dzisiaj o 20.30 Wi-
dzew zmierzy się z lide-
rem PKO Ekstraklasy 
na swoim boisku.

Dariusz Kuczmera

Miał wtedy niespełna 22 lata, 
a dziś Mirosław Bulzacki, bo 
o nim mowa kończy 75 lat! 
Na Wembley obaj piłkarze 
ŁKS mieli swój wielki dzień. 
Jan Tomaszewski został 
okrzyknięty „Człowiekiem, 
który zatrzymał Anglię”, ale 
taki sam tytuł należał się też 
obrońcom, m.in. Mirosła-
wowi Bulzackiemu – pisali-
śmy przed laty i teraz powta-
rzamy tę opinię. 

Angielski komentator 
krzyczał do mikrofonu: „Java 
Chesky, Bulzaki i (tak wyma-
wiał nazwiska Tomaszew-
skiego i Bulzackiego) knoc-
king out ball. Bulzacki wybił 
piłkę z linii bramkowej, gdy 

piłka po strzale Bella minęła 
już Tomaszewskiego Miro-
sław Bulzacki pamięta dosko-
nale tamtą sytuację. - To był 
mój trzynasty występ w ka-
drze, a dopisało mi szczęście. 
Tamtego dnia przestałem być 
przesądny. 

Grał w kadrze tylko dwa 
lata od 13 maja 1973 roku 
do 15 października 1975 roku. 
W sumie 23 mecze. Kadra 

z Mirosławem Bulzackim 
w składzie przegrała tylko 
pięć spotkań! Cztery to były 
mało istotne towarzyskie po-
tyczki, piąta porażka miała 
większy ciężar gatunkowy, bo 
Polska przegrała z Holandią 
0:3 w Amsterdamie w elimi-
nacjach ME. Ruud Geels 
strzelił nam bramkę i był to 
ostatni mecz w kadrze Miro-
sław Bulzackiego. 

Przy Mirosławie Bulzac-
kim dwukrotnie nie mógł so-
bie pograć i zaprezentować 
pełni swoich umiejętności 
słynny Johann Cruyff. Ełka-
esiak wyłączył z gry słynnego 
Holendra w towarzyskim 
meczu tydzień przed Wem-
bley, a także po mistrzo-
stwach świata 1974, gdy 
z oranje wygraliśmy na Sta-
dionie Śląskim 4:1 w elimina-
cjach mistrzostw Europy. 

Mirosław Bulzacki po wy-
walczeniu prawa gry w mi-
strzostwach świata w Niem-
czech był rezerwowym, tre-
ner Kazimierz Górski posta-
wił na jeszcze młodszego 
Władysława Żmudę, a ełka-
esiak cały mundial przesie-
dział na ławce. Wrócił do ka-
dry po wielkim sukcesie, ale 
wtedy kadra rozegrała tylko 
dwa dobre mecze - wspo-
mniany mecz z Holandią 
(4:1) w Chorzowie i z Wę-
grami (4:2). Skończył swą re-
prezentacyjną karierę, ale 
w ŁKS ważną postacią był 
do 1983 roku. ą

Jako ostatni dotknął pił-
kę w meczu Anglia - Pol-
ska na Wembley w 1973 
roku. Po wrzutce Norma-
na Huntera wybił piłkę 
głową i sędzia Vital Lo-
raux zakończył ten wiel-
ki dla polskiej piłki mecz. 

Dariusz Kuczmera
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Mirosław Bulzacki wciąż utrzymuje reprezentacyjną 
dyspozycję, a z ŁKS na piersi wyraźnie mu do twarzy...

Na tym szczeblu rozgrywek 
występują cztery drużyny 
z naszego regionu. W dwóch 
meczach nasze dziewczęta 
wystąpią w roli gospodyń: 
w Pabianicach PTC zagra 
z Dębem Zabierzów Bocheń-
ski (sobota, 16:30), a na sta-
dionie przy ul. Milionowej 
UKS SMS II Łódź zmierzy się  
z trzecioligowymi Fortami 
Piątnica (sobota, 17:30). 

Na wyjazdach zagrają 
dwie pozostałe drużyny. Nasz 
ekstaklasowy jedynak wy-
stąpi w Warszawie przeciwko 

Legionistkom (sobota, 14), 
a w Ostrowcu Świętokrzy-
skim KSZO podejmie AKS 
SMS Łódź (sobota, 13). 

Polskie piłkarki przegrały 
z Koreą Północną 1:6 (0:4) 
w swoim drugim meczu 
grupy B mistrzostw świata 

do lat 17, które odbywają się 
w Maroku. Wcześniej biało-
czerwone pokonały Nigerię 
2:1. W piątek zagrają z Porto-
ryko. 

Jedyną bramkę dla pod-
opiecznych selekcjonerki 
Pauliny Kawalec zdobyła ok. 

pół minuty po rozpoczęciu 
drugiej połowy Nicola Ga-
łuszka, która pierwszą część 
oglądała z ławki rezerwo-
wych. Przez zdecydowaną 
większość spotkania Polki 
były zepchnięte do defen-
sywy. Azjatki zdominowały 
ostatnio rywalizację MŚ w tej 
kategorii wiekowej. W dwóch 
poprzednich edycjach zdo-
były trofeum i pozostają nie-
pokonane w tym turnieju 
od 15 spotkań. Na tę serię 
składa się także wygrany 
w ćwierćfinale edycji 2024 
mecz z Polską (1:0). 

Tabela: 1. Korea Północna 
6 (12-1), 2. Nigeria  3 (3-2), 3. 
Polska 3 (3-7), 4. Portoryko 0 
(0-8). 

Do fazy pucharowej awan-
sują po dwie najlepsze dru-
żyny z każdej grupy oraz 
cztery z najkorzystniejszym 
bilansem z trzecich miejsc. 
W turnieju biorą udział 24 re-
prezentacje. ą

Piłkarki walczą o Puchar Polski 
i w mistrzostwach świata w Maroku

PIŁKA NOŻNA KOBIET

Przed nami 1/32 finału 
piłkarskiego Pucharu 
Polski kobiet.

Dariusz Kuczmera
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Kamila Osajkowska zaliczyła ostatnio cenną asystę
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Atakują Ricardo Visus, Przemysław Wiśniewski i Fran
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Będzie mniej 
połączeń PKS, 
więcej PKP 
Z powodu wzrostu cen paliwa    
PKS Sieradz od 1 listopada 
zawiesza część połączeń str. 2 i 3

POWIAT PODDĘBICKIKOMUNIKACJA

Do zoo w Borysewie z Czech sprowadzono 
gerezy angolańskie, jedne z najrzadziej spotykanych 
małp w europejskich ogrodach zoologicznych. str. 3

Gerezy angolańskie 
hasają w Borysewie

SIERADZ  

Urszulanka siostra Janina 
Świniarska świętuje jubileusz  
50-lecia ślubów zakonnych str. 3

HISTORIA 

91 lat temu  
Sieradz stał się 
miastem  
wojskowym 
str. 4

Jeśli jednak samorządy  zdecydują 
o zrekompensowaniu deficytu po-
wstałego w wyniku wzrostu kosz-
tów paliwa i zmniejszającej się 
liczby pasażerów, PKS Sieradz na-
dal jest gotowe realizować dotych-
czasową komunikację w niezmie-
nionej formie. 

Znacznie lepiej sytuacja wygląda 
w przypadku kolei. 13 grudnia za-

cznie obowiązywać nowy rozkład 
jazdy PKP Intercity.  Liczba połą-
czeń z Łodzi do  Poznania wzrośnie 
do ośmiu par dziennie.  

Część składów pojedzie przez 
Łask, Zduńską Wolę i Sieradz.  Dużą 
zmianę odczują mieszkańcy Dzia-
łoszyna. PKP Intercity po raz pierw-
szy wprowadzą tam postoje pocią-
gów dalekobieżnych. 

HANDEL  

Jesień na targu 
w Warcie.     
Ile kosztują warzywa 
i owoce?  
str. 5

Są wyniki głosowania  
w budżecie obywatelskim 
Zduńskiej Woli na 2027 r. Co 
wybrali mieszkańcy miasta?  str.  4

Inwestycja  
i sześć imprez

ZDUŃSKA WOLA

eprasa.pl 289c326beb
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Półtora roku temu sieradzki 
haft z charakterystycznym 
motywem róży trafił na Kra-
jową Listę Niematerialnego 
Dziedzictwa Kulturowego 
i od  tego momentu zyskuje 
kolejne miłośniczki. To m.in. 
panie z ciągle powiększają-
cego się koła „Sieradzka Róża 
– haft”. Koło powstało w 2025 
r.  po warsztatach z twórczy-
niami ludowymi – depozyta-
riuszkami wpisu. Teraz panie 
wspólnie pielęgnują tradycję, 
tworzą swoje prace i chcą, by 
haft stał się jednym z rozpo-
znawalnych symboli Siera-
dza. 

Sieradzki haft ma swoją hi-
storię, styl i wyjątkowe miej-
sce w lokalnym dziedzictwie. 
Róża, drobne kwiaty m.in. 

bratki, niezapominajki czy 
chabry, ułożone w charakte-
rystyczne pasy, zdobiły nie-
gdyś ludowe fartuchy oraz 
koszule.  

Jak opowiada Aleksandra 
Adamas, twórczyni ludowa 
i jedna z prowadzących zaję-
cia haftu, korzenie róży się-
gają XIX w. 

- Młode dziewczyny ze wsi 
jechały do miasta za chle-
bem, bo nie wszystkie mogły 
zostać na gospodarce. Wyjeż-
dżały do ośrodków takich, jak 
Łódź i Pabianice, gdzie po-
wstawały zakłady włókienni-
cze. 

Przykłady tej twórczości 
można znaleźć m.in. w mu-

zeach w Łodzi i Sieradzu, a  
także u sieradzkich sióstr ur-
szulanek. To tam dzisiejsze 
pasjonatki szukają inspiracji 
do swoich prac. 

Sieradzka róża „rozkwitła” 
półtora roku temu, gdy wzór 
haftu trafił – dzięki staraniom 
twórczyni ludowej Anny Cu-
ruł – na Krajową Listę Niema-

terialnego Dziedzictwa Kul-
turowego. Wyciągnięty z szu-
flad i kufrów wzór trzeba było 
promować i pokazywać 

- Na pewno nauczyłam się 
cierpliwości – śmieje się Ag -
nieszka Majer. A już na po-
ważnie dodaje, że dzięki pro-
jektowi poznała grupę osób, 
które łączy podobna wrażli-
wość na piękno sieradzkiego 
haftu. – Mamy wspaniałą at-
mosferę, nawzajem czerpie -
my od siebie wiedzę, a pani 
Ola to taka moja „haftowa 
ma ma” – mówi. 

Pani Agnieszka pracuje 
w urzędzie skarbowym, więc 
biorąc igłę i tamborek prze-
nosi się do innego świata. Jak 
dodaje, zajęcia z haftu to rów-
nież hołd dla jej babci. 

Zajęcia koła odbywają się 
w środy – zawsze co dwa ty-
godnie. Panie spotykają się 
w Sieradzkim Centrum Kul-
tury. 

Niektóre przyjeżdżają do  
Sieradza na te dwie godziny 
haftu z odległych miejscowo-
ści. Pani Dorota pokonuje aż 
30 km. 

– Zawsze w sercu mi ta lu-
dowość „grała”, potem poja-

wiły się warsztaty, więc sko-
rzystałam z okazji, a gdy się 
skończyły, to pozostał niedo-
syt – mówi pani Dorota, która 
aktywnie działa także w Kole 
Gospodyń Wiejskich Czer-
wone Korale w Żurawiu 
(gmina Brąszewice). – Jestem 
też członkiem asysty w na-
szym kościele, tam również 
chodzimy w strojach, więc ta 
róża je zdobi. 

Wcześniej nie znała kole-
żanek od haftu.  – Róża nas 
połączyła – podkreśla.  

Oprócz haftowania, 
z sukcesami zajmuje się ro-
bieniem pająków z bibuły. 
Zaczęło się od dekoracji sali 
na przedstawienie, a dziś 
pani Dorota zdobywa za  
swoje prace nagrody.  

– Dziewczyny mnie na-
mówiły, bo my się tu wza-
jemnie bardzo motywuje -
my, wspieramy i inspirujemy 
– mówi. 

W środę, 28 października, 
w SCK zostanie otwarta wy-
stawa prac wykonanych 
przez  panie z  koła „Róża - 
sieradzki haft”   
Źródło: Urząd Marszałkowski Województwa 
Łódzkiego

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Od lat zdobi koszule lu-
dowe, serwety i fartuchy 
gospodyń, a teraz także 
dżinsy, sukienki, torby, 
biżuterię i kosmetyczki. 
W sieradzkiej róży wła-
śnie zakochały się kolej-
ne pokolenia kobiet.

Sieradzka róża jest czerwona, nie ma kolców i łączy pokolenia

 Zajęcia koła odbywają się w środy, co dwa tygodnie. Panie spotykają się 
w Sieradzkim Centrum Kultury 
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Do groźnego wypadku doszło we wtorek (20 października) na trasie S8 w pow. łaskim. Za węzłem Teodory, 
na jezdni w kierunku Wrocławia, tir uderzył w pojazd zabezpieczający prowadzone na trasie prace drogowe. 
Tir przewrócił się i zablokował jezdnię. Zakleszczonego w kabinie 54-letniego kierowcę uwolnili strażacy PSP 
w Łasku.  Miał  otwarte złamanie ręki, stłuczenia i otarcia skóry. Zabrało go lotnicze pogotowie . Jezdnia S8 
w kierunku Wrocławia była całkowicie zablokowana.  PG 

WYPADEK NA DRODZE EKSPRESOWEJ  S8 KOŁO ŁASKU
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PKS SIERADZ

PKS Sieradz poinformo-
wało, że w związku ze 
wzrostem cen pali wa 
od 1 listopada zawiesza 
część kursów.  Jeśli sa-
morządy  zrekompen-
sują  deficyt  powstały  
w wyniku wzrostu kosz-
tów paliwa i zmniejszają-
cej się liczby pasażerów, 
firma jest gotowa reali-
zować dotychczasową 
komunikację.  
Wykaz zawieszonych 
kursów: 
- 5.00 Chudoba-Sieradz;  
- 10.50 Sieradz-Grusz -
czyce;  
- 17.00 Sieradz-Włocin 
Kol. I;   
- 18.00 Włocin Kol. I-Sie-
radz;   
-6.30 Sieradz-Tubądzin;  
- 12.50 Gruszczyce-Sie-
radz;   
- 15.50 Sieradz-Chudoba;  
- 6.50 Jasionna-Sieradz;     
- 7.00 Sieradz-Jasionna;    

- 8.10 Jasionna-Sieradz;   
- 14.50 Sieradz-Jasionna;   
- 6.40 Chajew Kol.-Sie-
radz;   
- 16.30 Sieradz-Brąsze-
wice;  
- 15.45 Sieradz-Złoczew;  
- 16.50 Sieradz-Jasionna; 
- 5.40 Sieradz-Kamien-
niki;   
- 5.15 Brzeźnio-Brąsze-
wice;  
- 5.30 Brąszewice-Sie-
radz;   
- 5.55 Złoczew-Sieradz;  
- 6.10 Złoczew-Klonowa;   
- 7.55 Wandalin-Klo-
nowa;  
- 8.10 Klonowa-Sieradz;   
- 6.30 Klonowa-Sieradz;   
- 6.47 Widawa-Sieradz;   
- 15.20 Sieradz-Widawa;  
- 5.35 Niechmirów-Sie-
radz;   
- 15.50 Sieradz-Niechmi-
rów;   
- 5.10 Warta-Sieradz;   
- 6.02 Cielce - Sieradz.  D  

Odwołane połączenia autobusowe

 SIERADZ,  ŁASK
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Liczba połączeń z Łodzi do  
Poznania wzrośnie do  ośmiu 
par dziennie. Część składów 
pojedzie przez Pabianice, 
Łask, Zduńską Wolę i Sie-
radz. Oznacza to więcej moż-
liwości podróżowania mię-
dzy ty mi miastami a Pozna-
niem i Łodzią. PKP Intercity 
zapowiadają, że pociągi do 
Poznania będą kursowały 
cały dzień  co dwie godziny.   

Działoszyn na mapie 
PKP Intercity 
Dużą zmianę odczują 

mieszkańcy Działoszyna. PKP 
Intercity po raz pierwszy wpro-
wadzą tam postoje pociągów 
dalekobieżnych, dzięki cze mu 
mieszkańcy miasta zyskają 
bezpośredni dostęp do  siatki 
połączeń PKP Intercity. 

Stację obsługiwać będzie 
pociąg TLK Flisak jadący z  
Krakowa do Trójmiasta przez  
Katowice, Zduńską Wolę Kar-
sznice, Łask, Pabianice, Łódź, 
Zgierz, Łęczycę i Kutno. 

Nowe możliwości dla 
Wielunia i Wieruszowa 
Od 13 grudnia przez Wie-

luń i Wieruszów kursować 
będą pociągi TLK Osterwa 
i TLK Spodek. Pasażerowie 
otrzymają bezpośredni do-
stęp do  połączeń z Pozna-
niem, Szczecinem, Krako-
wem i Katowicami, a sezo-
nowo także z Zakopanem 
i Kołobrzegiem.  

Nad morze, w góry 
i do stolicy 
Jedną z największych 

zmian będzie znaczące zwięk-
szenie liczby połączeń nad  
morze. Oferta z Łodzi do Trój-
miasta przez Toruń i Byd-
goszcz wzrośnie z czterech 
do siedmiu połączeń dziennie. 
Oz nacza to, że pociągi w kie-
runku Gdańska będą kurso-
wały praktycznie cały dzień w  
dwugodzinnym takcie. 

Bez zmian pozostanie   
oferta połączeń ze stolicą. 
Codziennie między Łodzią a  
Warszawą kursować będzie 
26 par pociągów PKP Inter-
city.  

Lepiej będzie wyglądała 
oferta na południe kraju. 
Liczba codziennych połączeń 
między Łodzią a  Krakowem 
wzrośnie do 11 par. Dodatko -
we kursy zapewnią pociągi IC 
Stoczniowiec, IC Lajkonik, 
TLK Flisak i TLK Karpaty. 

Więcej składów pojedzie   
do Katowic. PKP Intercity 
zwiększy liczbę połączeń do  
sześciu par dziennie. Nowo-
ścią będą pociągi IC Porto-
wiec i IC Podhalanin. 

Na odcinku Łódź - Często-
chowa pociągi mają kurso-
wać co dwie godziny (dwa 
razy częściej niż teraz). Dalej 
będą rozjeżdżać się w kie-
runku Katowic, Bielska-Bia-
łej lub Krakowa. 

Dzięki zmianie trasy po-
ciągu TLK Karpaty pojawi się 
drugie nocne połączenie z  
Łodzi do Zakopanego. Mię-
dzy miastami kursować będą 
cztery pary pociągów dzien-
nie.  

Dodatkowy pociąg IC Ma -
zury zapewni drugie bezpo-
średnie połączenie z Łodzi do 
Białegostoku, Ełku i Giżyc ka 
(obok kursującego obecnie 
pociągu IC Słowacki). 

Paweł Gołąb
Koleje

13 grudnia zacznie obo-
wiązywać nowy rozkład 
jazdy PKP Intercity.  Zy-
skają mieszkańcy Siera-
dza, Zduńskiej Woli, Ła-
sku, Wielunia, Wieru-
szowa i Działoszyna.

Więcej połączeń 
PKP z naszych miast

Nowy rozkład wejdzie w życie w grudniu. Dodatkowe 
pociągi zatrzymają się m.in. w Zduńskiej Woli 
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TRZY GEREZY PRZYWIEZIONO Z CZECHZWIERZĘTA 

Zoo Safari Borysew ma nową 
atrakcję. Do ogrodu sprowa-
dzono trzy gerezy angolań-
skie (9-letniego samca oraz  
samice w wieku 3 i 5 lat).     

- Przyjechały do nas z  
Czech. Szukano dla nich od-
powiedniego miejsca, ponie-

waż jest to dość rzadko spoty-
kany na ekspozycjach gatu-
nek. W Polsce jesteśmy dru-
gim ogrodem zoologicznym, 
który posiada gerezy ango-
lańskie - podkreśla Natalia 
Zawisza,  weterynarz w bory-
sewskim zoo. – Małpy świet-
nie się zaklimatyzowały, już 
wychodzą na wyspę. Mają 
tam drzewa z jadalnymi li-
śćmi, więc mogą korzystać 
z naturalnego pokarmu bez-
pośrednio z drzew - dodaje 
Natalia Zawisza. 

Gerezy trudno pomylić 
z innymi małpami. Mają cha-
rakterystyczne czarne futro, 
ozdobione białymi pasmami 

sierści, a ich ogon jest impo-
nujący. - Te małpy mają ogon 
dłuższy od reszty ciała. Cha-
rakterystyczne jest także ich 
czarne futro z białymi ele-
mentami na ramionach i  
bokach - podkreśla Natalia 
Zawisza. 

To również bardzo niety-
powi mieszkańcy zoo pod  
względem diety.  Ich główną 
bazę pokarmową stanowią li-
ście. Jedzą też kwiaty, niewiel-
kie ilości owoców i nasiona.   

W naturze gerezy żyją 
w lasach środkowej Afryki. 
Niestety, ich liczba stale się 
zmniejsza. Międzynarodowa 
Unia Ochrony Przyrody 
(IUCN) klasyfikuje gerezę 
angolańską jako gatunek na-
rażony na wyginięcie. 

- Głównym zagrożeniem 
jest utrata naturalnych sie-
dlisk przez wycinkę lasów,  
polowania i nielegalny odłów 
- mówi Natalia Zawisza. 

Borysewskie gerezy nie 
mają jeszcze imion.  

– Być może poprosimy go-
ści zoo, żeby pomogli nam 
w wyborze imion dla naszej 
nowej ekipy - zapowiada Na-
talia Zawisza. 

Gerezy na wolności mogą 
żyć ok. 20 lat,  w  zoo do 30 lat. 

Paweł Gołąb
Pow. poddębicki

Do zoo w Borysewie 
z Czech sprowadzono 
gerezy angolańskie, jed-
ne z najrzadziej spotyka-
nych małp w europej-
skich ogrodach zoolo-
gicznych.   

Nowe małpy 
w Borysewie

Gerezy trudno pomylić z innymi małpami
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Pochodząca z Rudy koło 
Sieradza siostra Janina 
Świniarska świętuje ju-
bileusz 50-lecia złożenia 
profesji zakonnej w zgro-
madzeniu urszulanek. 
Uroczysta msza św. 
w świątyni sieradzkiego 
klasztoru i odnowienie 
ślubów odbędzie się  ju-
tro (sobota, 24 paździer-
nika). Msza św. o godz 11. 
– Jak to było z moim po-
wołaniem?  – zastanawia 
się siostra Janina. - Pier -
wsze ziarenko rzuciły 
siostry urszulanki pracu-
jące w mojej parafii św.  
Wojciecha w Męce. Ujęła 
mnie ich praca. Decydu-
jąca była jednak sie-
radzka pielgrzymka 
na Jasną Górę. Tam, ra-
zem z koleżanką, długo 
rozmawiałyśmy z ojcem 
paulinem, który powie-
dział, że jedna z nas po-
winna poświęcić życie 
Bogu. Wtedy też podję-
łam ostateczną decyzję 
o wstąpieniu do klasz-
toru. Początkowo myśla-
łam o zgromadzeniu ser-
canek, ale zwyciężyły ur-
szulanki. Wstępując 
miałam 28 lat. Pracowa-
łam w Zakładach Prze-
mysłu Dziewiarskiego 
Sira. Pamiętam, że kole-
żanki płakały żegnając 
się ze mną. Do dziś 
zresztą z niektórymi 
utrzymuje kontakt. 
Początkowo siostra Ja-
nina pracowała 
z dziećmi Domu Pomocy 
Społecznej działającym 
przy klasztorze. Potem 
trafiła do Nuncjatury 
Apostolskiej w Warsza-
wie, gdzie spędziła 18 lat. 
W 2011 r. wróciła do Sie-
radza. – Nie ukrywam, że 
z wielką radością  mówi 
z uśmiechem. - Klasztor 
to moja rodzina. 
Dariusz Piekarczyk

SIERADZ

Pół wieku siostry 
Janiny Świniarskiej 

ŁASK, ZDUŃSKA WOLA, WIELUŃ 
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Głosowanie trwało do 14 paź-
dziernika, a łącznie oddano 
4107 głosów, z czego więk-
szość drogą elektroniczną. 

Na inwestycje przezna-
czono 1,1 mln zł, a na wyda-
rzenia ponad 300 tys. zł. 
Mieszkańcy wybierali spo-
śród siedmiu projektów inwe-
stycyjnych i dziewięciu pro-
pozycji wydarzeń. Ostatecz-
nie do realizacji trafi jedna in-
westycja oraz sześć imprez. 

Najwięcej głosów w kate-
gorii inwestycji zdobył projekt 
„Osiedle Południe Zielone 
Serce Południa - Rewitaliza-
cja Parku”, który poparło 566 
osób. Zakłada on nowe nasa-
dzenia drzew i krzewów, bu-
dowę alejek, montaż tyrolki 
dla dzieci, modernizację pla -
cu zabaw, oświetlenia i małej 
architektury. Szacunkowy 
koszt przedsięwzięcia wynosi 
934,7 tys. zł. 

W kategorii wydarzenia 
zwyciężyły: 

– „Pokaż Kolejarzu co 
masz w garażu” - kolejowy 
twist 395 głosów  (koszt 71,5 
tys. zł). Wystawa starych i  
nowych pojazdów połączona 
z integracją mieszkańców; 

– Tenis dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych – 373 głosy 
(koszt: 55 tys. zł). Cykl zajęć 
popularyzujących tenis ziem -
ny wśród mieszkańców; 

– Alternatywna Zduńska 
Wola – 280 głosów (koszt 60 
tys. zł). Seria koncertów z  
udziałem artystów lokalnych, 
krajowych i zagranicznych; 

– Mali Mistrzowie – zajęcia 
sportowe z lekkiej atletyki i ko-
szykówki – 278 głosów (koszt 
54 tys. zł). Program sportowy 
skierowany do  uczniów szkół 
podstawowych; 

– Osiedlowe kino plenero -
we – 262 głosy (koszt 17,5 tys. 
zł). Trzy otwarte seanse fil-
mowe na miejskich osied -
lach; 

– Spotkajmy się Między 
Obrazami – 225 głosów  (koszt 
45 tys. zł). Projekcje filmowe 
połączone ze spotkaniami 
z twórcami i koncertami. 

Łącznie na projekty inwe-
stycyjne oddano 1.979 gło-
sów, natomiast na wydarze-
nia 2.128. Zwycięskie pomy-
sły mają zostać zrealizowane 
w 2027 r.

Paweł Gołąb
 Zduńska Wola

Znamy wyniki głosowa-
nia w budżecie obywa-
telskim Zduńskiej Woli 
na 2027 r. Mieszkańcy 
oddali ponad 4 tys. gło-
sów, wskazując jedną in-
westycję i sześć wyda-
rzeń, które zostaną zre-
alizowane w przyszłym 
roku.  

Budżet obywatelski. Mieszkańcy 
Zduńskiej Woli wybrali

Urzędnicy mieli do przeliczenia ponad 4 tys. głosów  
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Żołnierze o godz. 8 rano  
specjalnym pociągiem woj-
sko przyjechali do Zduńskiej 
Woli. Cały batalion prze-
szedł ulicami miasta i za-
trzymał się przy ratuszu, a  
po kilkunastominutowym 
odpoczynku ruszył piechotą 
do Sieradza. 

Od mostu na Warcie to-
warzyszyły żołnierzom ban-
derie konne w strojach ludo-
wych z Monic i Chojnego 
oraz orkiestra pułkowa. Przy  
bramie powitalnej wzniesio-
nej na rogu Rynku i ul. War-
szawskiej witał żołnierzy 
chlebem i solą burmistrz mia-
sta Franciszek Borsuk.  

W sali teatralnej przygoto-
wano dla żołnierzy uroczysty 
obiad, a wieczorem raut dla 
oficerów.   

Tak opisał to w Sieradzkim 
Roczniku Muzealnym (tom 
14, 2013 r.) Witold Jarno: 

„Na czele kolumny I bata-
lionu 31 pSK wkraczającej do  
Sieradza od strony Zduńskiej 
Woli (batalion przyjechał z  
Łodzi i wyładowała się na sta-
cji kolejowej w Zduńskiej 
Woli) maszerował dowódca 
pułku płk. dypl. Franciszek 
Dudziński wraz z dowódcą 
owego batalionu mjr. A. 
Gembalem. Oficjalne powi-
tanie batalionu przez burmi-
strza miasta nastąpiło na  
rynku, przy zbiegu ul. War-
szawskiej, przy masowym 
uczestnictwie mieszkańców 
miasta. Oto, jak wspominał 
ten moment redaktor miej-
scowej gazety: 

– Entuzjazm witających 
tłumów przeszedł granice, 
żywiołowa manifestacja. W  
kilka chwil po wkroczeniu 
wojska na ul. Warszawską ze 
wszystkich stron posypały się 
kwiaty i z jezdni zrobił się 
barwny kobierzec. Każdemu 
żołnierzowi młodzież szkolna 
wręczała bukiet kwiatów. Na-
stępnie organizacje społecz -
ne i ludność przez szpaler ad 
hoc utworzony przeprowa-

dziły sztandar pułkowy do  
koszar.” 

Po uroczystym powitaniu 
żołnierze batalionu przema-
szerowali do koszar, gdzie 
władze miejskie zorganizo-
wały dla nich uroczysty 
obiad, w którym uczestniczyli 
również zaproszeni przedsta-
wiciele miejscowych władz 
i społeczeństwa.   

„Na czele powitalnego ko-
mitetu stanęli: gen. Olszyna-
Wilczyński, wicewojewoda 
Potocki, starosta Łazarski 
i burmistrz miasta Borsuk” - 
czytamy na stronie Varia Sira-
diensia. - „Komitet wydał 
odezwę do społeczeństwa, 

w której apelował o  godne 
przyjęcie żołnierzy. Na powi-
talny obiad żołnierski i ban-
kiet oficerski browar Danie-
lewicza ofiarował piwo i na-
poje gazowane. Sieradzki 
cech piekarzy powierzył pie-
karzowi Lewkowiczowi przy-
gotowanie powitalnego bo-
chenka chleba o wadze 12 kg, 
długości 0,75 m i szerokości 
0,5 m”. 

Dzień później - 20 paź-
dziernika (niedziela), odbyła 
się uroczystość poświęcenia 
nowych koszar, której doko-
nał ks. prałat Walery Pogo-
rzelski, proboszcz parafii 
Wszystkich Świętych.

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

W sobotę, 19 październi-
ka 1935 r., do Sieradza 
przybyli żołnierze  
31. Pułku Strzelców Ka-
niowskich. To było wiel-
kie wydarzenie dla 
mieszkańców całego re-
gionu. 

Tego dnia do  miasta 
przybyło wojsko

Żołnierze byli gorąco witani przez mieszkańców Sieradza. Główna uroczystość mia la miejsce na Rynku 
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SIERADZ, ZDUŃSKA WOLA

Galewice, dnia 16.10.2026 r.

Informacja

Wójta Gminy Galewice
Wójt Gminy Galewice informuje o podaniu do publicznej wiadomości wykazu 
nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży.
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 339) Wójt Gminy Galewice 
informuje, że w siedzibie Urzędu Gminy w Galewicach, ul. Wieluńska 5 
na tablicy ogłoszeń urzędowych został podany do publicznej wiadomości 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży w drodze 
przetargu ustnego ograniczonego, zgodnie z zarządzeniem Wójta Gminy 
Galewice nr 184.2026r. z dnia 16 października 2026 r.
Termin składania wniosków osobom, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu niżej wymienionej nieruchomości upływa z dniem 30.11.2026 r.
Przedmiotem sprzedaży jest: nieruchomość gruntowa niezabudowana, 
składająca się z dwóch działek, położona w obrębie Galewice, oznaczona 
działką numer: 942/23 i 942/24 o łącznej powierzchni 0,3197 ha.
Dodatkowych informacji udziela Referat Infrastruktury i Rozwoju 
Gospodarczego Urzędu Gminy w Galewicach, 98-405 Galewice, 
ul. Wieluńska 5 (II piętro, pok. 39) oraz tel. nr 627838639 
w godz. 7:30 – 15:30.

REKLAMA 0011600406

eprasa.pl 289c326beb
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Jesienne święto smaków na targu 
w Warcie. Ile kosztują warzywa i owoce?
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Kolorowe dynie, pachnące 
jabłka, gruszki, śliwki, kapu-
sta, ziemniaki i grzyby - jesień 
na targu w Warcie widać na  

każdym kroku. Największy 
rynek w regionie przyciąga za-
równo mieszkańców, jak i  
klientów z okolicznych miej-
scowości. Wśród stoisk pa-
nuje duży ruch, a sprzedawcy 
nie narzekają na brak zainte-
resowania. Kupujący  porów-
nują oferty i szukają okazji. To 
właśnie ceny są teraz jednym 
z głównych tematów rozmów. 
W naszej galerii pokazujemy 
nie tylko jesienne bogactwo 
warckiego targu, ale także 
sprawdzamy, ile trzeba zapła-
cić za najpopularniejsze owo -
ce i warzywa. 

Paweł Gołąb
Handel

Jesień na targu w Warcie 
to prawdziwe święto ko-
lorów i smaków. Na naj-
większym targu w na-
szym regionie królują 
sezonowe owoce i wa-
rzywa, a między stoiska-
mi trudno przecisnąć się 
przez tłum kupujących.

eprasa.pl 289c326beb
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Tłumy znów odwiedziły giełdę 
egzotycznych zwierząt w Złoczewie
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Kolejna edycja Giełdy Egzo-
tyki, Ptaków Ozdobnych, Go-
łębi oraz Innych Zwierząt przy-
ciągnęła licznych wystawców 
i kupujących. Już od wcze-
snych godzin porannych przy  

stoiskach panował spory ruch. 
Niektórzy hodowcy sprzedali 
oferowane zwierzęta jeszcze 
przed  godz. 8. 

Giełda od lat jest miejs cem 
spotkań miłośników zwie-
rząt, hodowców i kolekcjone-
rów z różnych części regionu. 
Uczestnicy mogą nie tylko 
ku pić zwierzęta i akcesoria, 
ale także wymienić się do-
świadczeniami i nawiązać 
nowe kontakty. 

Kolejna giełda w Złocze-
wie odbędzie się w trzecią 
niedzielę listopada.  

Paweł Gołąb
Zwierzęta

Po przerwie do Złoczewa 
ponownie zawitali wy-
stawcy i kupujący zainte-
resowani zwierzętami 
egzotycznymi, ptakami 
ozdobnymi i gołębiami.  

eprasa.pl 289c326beb
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Zacznijmy od Unii Skiernie-
wice, która jest beniaminkiem 
I ligi. Drużyna prowadzona 
przez trenera Kamila Sochy 
zdobyła w 11 meczach 11 punk-
tów i zajmuje w tabeli przed-
ostatnie miejsce, wyprzedzając 
tylko Puszczę niepołomice (9). 
W najbliższą sobotę skierniewi-
czanie podejmują na swoim 
stadionie przy ulicy Pomolo-
gicznej Polonię Bytom (15.30). 
Goście mają na koncie cztery 
punkty więcej, co daje im w ran-
kingu miejsce 10. Unia 
na swoim boisku wygrała do-
tychczas dwa razy, raz zremiso-
wała i trzy razy schodziła z placu 
gry pokonana. Polonia zaliczyła 
w gościach jedno zwycięstwo, 

dwa remisy i dwie porażki. Do-
prawdy trudno wskazać fawo-
ryta starcia.  
Przejdźmy do III ligi. W so-
botę (24 października) na sta-
dion MOSiR w Sieradzu  za-
wita rewelacyjny beniaminek 
z Łowicza. W kadrze Pelikana 
mamy 66-krotnego reprezen-

tanta Polski Macieja Rybusa 
oraz bramkarza Mateusza 
Wlazłowskiego, który grał 
wcześniej w Warcie. Do-
dajmy, że Pelikan wygrał 
w gościach trzy mecze i trzy 
przegrał. Najskuteczniejszy 
gracz tej drużyny Maksymi-
lian Czeczko strzelił cztery 

gole. Wspomniany Maciej Ry-
bus trzy. Najskuteczniejszym 
graczem gospodarzy jest 
strzelec pięciu goli Tomasz 
Swędrowski, który na boisku 
się nie pojawi, bo leczy uraz 
i jesienią już nie będzie grał. 

Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki czeka starcie wagi 

ciężkiej w Mińsku Mazowiec-
kim z rewelacyjną Mazovią.  
W IV lidze hit nad hity w Ra-
domsku. Lider tabeli, czyli 
miejscowy RKS zamierzy się 
z zajmującym drugie miejsce 
Orkanem Buczek. Obie dru-
żynie nie przegrały jeszcze 
w tym sezonie meczu. Jeśli 
miejscowi zgarną komplet 
punktów będą praktycznie 
mistrzem jesieni.  

III LIGA (GRUPA 1.)  
Plan 14.  kolejki.   Sobota  (24  październi-
ka):  Wisła II Płock - Ząbkovia  (12), Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki -  Troszyn (14), Olimpia El-
bląg - Jagiellonia II Białystok (14), Polonia Li-
dzbark Warmiński - ŁKS II Łódź (18), Olimpia 
Zambrów - Mławianka Mława (14), Mazovia 
Mińsk Mazowiecki - Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki (13), Wigry Suwałki - KTS Weszło War-
szawa (17), Warta Sieradz - Pelikan Łowicz 
(18). Niedziela (25  października):  Wi-
dzew II Łódź - ŁKS Łomża (12).   

IV LIGA   
Plan 14. kolejki .  Sobota   (24 październi-
ka):  Concordia 1909 Piotrków Trybunalski - KS 

Kutno (14), Włókniarz Pabianice - Orzeł Parzę-
czew (15), ŁKS III Łódź - MKP-Boruta Zgierz (14), 
Zjednoczeni Stryków - PGE GiEK GKS Bełcha-
tów (15), Sokół Aleksandrów - Stal Głowno (15), 
RKS Radomsko - GKS Orkan Buczek (15), LZS 
Justynów - AKS SMS Łódź (15),  Zryw Wygoda - 
Ceramika Opoczno (15). Niedziela (25 paź-
dziernika): Ekolog Wojsławice - Polonia Piotr-
ków Trybunalski (15).  
1.  RKS Radomsko                                     13        37      46-11 
2. GKS Orkan Buczek                            13       33     28-13 
==================================== 
3. Polonia Piotrków Trybunalski    13       27      37-16 
4. Zjednoczeni Stryków                      13       25    20-10 
5. Włókniarz Pabianice                        13       24     23-15 
6. AKS SMS Łódź                                      13       23     37-23 
7. Sokół Aleksandrów                            13        21    32-24 
8. KS Kutno                                                 13        17     24-27 
9. PGE GiEK GKS Bełchatów            13        17    25-30 
10. Stal Głowno                                         13        16    26-23 
11. Ceramika Opoczno                          13        15      18-19 
12. Orzeł Parzęczew                               13        15     12-23 
13. ŁKS III Łódź                                           13        15      16-31 
14. Zryw Wygoda                                     13        14    20-18 
==================================== 
15. MKP-Boruta Zgierz                          13        14      17-24 
16. Ekolog Wojsławice                          13          9     12-34 
17. Concordia Piotrków Tryb.            13          5         7-31 
18. LZS Justynów                                     13           1      13-41

W I lidze arcyważny mecz Unii z Polonią. W Sieradzu 
Warta kontra Pelikan. W Radomsku hit IV ligi

Wartę Sieradz (zielone stroje) czeka w sobotę ciężki mecz u siebie z Pelikanem Łowicz
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Dariusz Piekarczyk
Sport

Przed nami piłkarski 
weekend w I, III oraz IV li-
dze. Tym razem na czołow 
wybijają się mecze w  
Skierniewicach i Sieradzu. 

SPORT    

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie
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Czy mieszkańcy 
zapłacą więcej 
za odbiór śmieci?
Miasto zmieni sposób naliczania  
opłat za odpady. Ich wysokość ma 
zależeć od zużycia wody str. 4

ŁĘCZYCASKIERNIEWICE

Kierowcy odliczają dni do zakończenia 
remontu ul. Popiełuszki. Roboty już zostały 
wykonane, ale miasto czeka na odbiory  str. 6

Kierowcy czekają 
na koniec remontu

SKIERNIEWICE 

Akademia S. Batorego i Port 
Polska łączą siły. Wykształcą 
kadry dla nowego lotniska str. 3

POWIAT ŁĘCZYCKI 

Zwrócił uwagę 
cudzoziemcom, że 
zaśmiecają las.  
W odwecie został  
pobity str. 6

Ponad 55,6 mln zł ma kosztować od-
biór  odpadów komunalnych w Skier-
niewicach w latach 2027-2029. To 
wartość jedynej oferty, jaka wpłynęła 
w ogłoszonym przetargu. Choć zapro-
ponowana cena jest niższa od kwoty 
zabezpieczonej przez miasto, nie 
oznacza to utrzymania obecnej stawki 
za wywóz śmieci wynoszącej 35 zł 
miesięcznie od osoby. 

Dlatego miasto zapowiada analizę 
innych sposobów naliczania opłat 
za odbiór i zagospodarowanie odpa-
dów. Jednym z rozwiązań jest powią-
zanie wysokości opłaty ze zużyciem 
wody, co funkcjonuje już w Łodzi. Ta-
kie podejście miałoby ograniczyć pro-
blem rozbiesżności między rzeczywi-
stą liczbą mieszkańców a liczbą osób 
zgłoszonych do systemu.

SKIERNIEWICE 

Ważny sprawdzian 
Unii. Jutro mecz 
z Polonią Bytom  
przy ul. Pomologicznej 
str. 8

Nie tylko ceny pelletu martwią osoby, które 
muszą ogrzewać  domy. Węgiel też jest drogi str. 5

Zima coraz bliżej, 
a węgiel i pellet 
mocno drożeją

REGION

eprasa.pl 289c326beb
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

Wystawa będzie największą 
dotychczas prezentacją do-
robku artysty urodzonego 
w 1881 roku w Zapadach 
pod Skierniewicami. Zwiedza-
jący zobaczą dzieła pocho-
dzące ze zbiorów muzealnych 
i kolekcji prywatnych, w tym 
z Muzeum Narodowego 
w Warszawie, Muzeum Sztuki 
w Łodzi, Muzeum w Łowiczu 
oraz Muzeum Historycznego 

Skierniewic. Uzupełnieniem 
ekspozycji będą fotografie za-
ginionych prac, materiały ar-
chiwalne oraz prezentacja 
multimedialna przybliżająca 
życie i działalność twórcy. 

Wernisażowi towarzyszyć 
będzie prelekcja poświęcona 
Adamowi Petrynie i jego twór-
czości. Uczestnicy będą mogli 
poznać zarówno jego miejsce 
w świecie sztuki ludowej, jak 
i rolę, jaką odgrywał w życiu ar-
tystycznym okresu międzywo-
jennego. 

Choć Adam Petryna przez 
lata prezentował swoje prace 
na prestiżowych wystawach 
w największych miastach Pol-
ski, dziś pozostaje postacią sto-
sunkowo mało znaną szerszej 
publiczności. Był nie tylko ce-
nionym artystą, ale również ak-
tywnym animatorem życia 
kulturalnego regionu. Zaanga-
żował się między innymi 
w tworzenie Muzeum im. 
Władysława Reymonta 
w Skierniewicach oraz współ-
organizował Księżackie Ogni-

sko Kultury i Sztuki w Złakowie 
Kościelnym. 

Znaczna część jego do-
robku nie przetrwała próby 
czasu i została zniszczona 
po śmierci artysty. Dlatego wy-
stawa ma nie tylko charakter 
artystyczny, ale również doku-
mentacyjny i edukacyjny. Jej 
celem jest zachowanie pamięci 
o twórcy oraz ochrona lokal-
nego dziedzictwa kulturo-
wego. 

Dzięki wsparciu minister-
stwa kultury oraz Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi odwie-
dzający otrzymają bezpłatny 
katalog wystawy. Publikacja 
będzie również dostępna 
w wersji elektronicznej na stro-
nie Archiwum Cyfrowego 
Skierniewic, co pozwoli szerzej 
upowszechnić wiedzę o życiu 
i twórczości Adama Petryny. 

Będzie też bogaty program 
wydarzeń towarzyszących. 
W najbliższych miesiącach od-
będą się wykłady, oprowadza-
nia autorskie oraz warsztaty in-
spirowane tradycyjną kulturą 
ludową regionu. 

Natalia Zwolińska
Skierniewice

Muzeum Historyczne 
Skierniewic przygoto-
wuje wyjątkowe wyda-
rzenie poświęcone jed-
nej z najciekawszych po-
staci związanych z regio-
nem. Już 21 listopada, o 
godz. 15, odbędzie się 
uroczyste otwarcie wy-
stawy „Adam Petryna”, 
prezentującej życie i 
twórczość wybitnego 
rzeźbiarza, rysownika, 
społecznika oraz propa-
gatora kultury ludowej. 

Adam Petryna bohaterem wyjątkowej 
wystawy w Muzeum Historycznym Skierniewic

Ekspozycję będzie można oglądać do końca marca 
przyszłego roku
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W USC w Skierniewicach odbyła się w niedzielę wyjątkowa uroczystość poświęcona parom małżeńskim, które 
wspólnie przeżyły ponad pół wieku. Złote gody świętowało 12 par. Najdłuższym stażem małżeńskim mogli po-
chwalić się Jolanta i Roman Nagórkowie, którzy są razem od 52 lat. 51. rocznicę ślubu obchodzili: Ewa i Wiesław Wi-
śniewscy, Helena i Józef Rybkowscy, Elżbieta i Janusz Sobczykowie, Hanna i Wojciech Rdestowie, Teresa i Edward 
Pindorowie, Krystyna i Sylwester Chodowcowie, Teresa i Mirosław Kublowie, Barbara i Stanisław Michalscy, Ja-
dwiga i Mirosław Kubikowie oraz Anna i Mirosław Rakowscy. Z kolei złote gody, czyli 50-lecie małżeństwa, święto-
wali Izabela i Tadeusz Gadomscy. NZ

ZDJĘCIE DNIA
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DRUGA STRONA    

W piątek, 16 października od-
było się odsłonięcie muralu, 
który namalowano na bloku 
mieszkalnym przy ul. Bitwy 
nad Bzurą 39 znajdującym się 
w zasobach Spółdzielni Miesz-
kaniowej „Łęczycanka”. Mu-
ral upamiętnia 1 Dywizjon Lot-
niczy z Leźnicy Wielkiej. 

- Łęczyca muralami stoi - 
właśnie taką dewizę przyjęli-
śmy już jakiś czas temu. Mural 
podkreśla walory znaczenia 
polskiej armii i żołnierza. Pod-
kreśla także tożsamość na-
szego społeczeństwa - powie-
dział nam Paweł Kulesza, bur-
mistrz Łęczycy. 

Mural został wykonany 
za pieniądze Ministerstwa 
Obrony Narodowej - 49,2 tys. 
zł oraz z budżetu miasta - 12 
750 zł. 

Podczas wydarzenia 
można było zobaczyć wy-
stawę zdjęć 1 Batalionu Kawa-
lerii Powietrznej. Wystawa 
przybliżała codzienną służbę 
żołnierzy, ich zaangażowanie 
oraz udział w misjach zagra-

nicznych, m.in. w Iraku, Afga-
nistanie i Kosowie. Będzie to 
okazja do poznania historii 
i współczesności jednostki, 
stacjonującej niedaleko Łę-
czycy. 

Na zakończenie uroczysto-
ści odbyła się defilada woj-
skowa. Zorganizowano także 
pokaz sprzętu wojskowego. 
Łęczycanie mogli spróbować 
pysznej wojskowej grochówki. 

W uroczystości wzięli udział 
m.in.: Paweł Bejda, wicemini-
ster Obrony Narodowej, Mał-
gorzata Grabarczyk, przewod-
nicząca sejmiku województwa 
łódzkiego, Robert Kolczyński, 
sekretarz województwa łódz-
kiego, Wojciech Zdziarski, wi-
cestarosta łęczycki, władze 
miasta, przedstawiciele insty-
tucji współpracujących z jed-
nostką wojskową, stowarzy-
szeń, organizacji społecznych 
i środowisk kombatanckich, 
dyrektorzy szkół, nauczyciele 
oraz uczniowie, żołnierze, pra-
cownicy wojska oraz miesz-
kańcy Łęczycy. 

- Planujemy oczywiście ko-
lejne murale w naszym mie-
ście. Następny pojawi się 
na kamienicy przy ul. Ozor-
kowskiej 42. Będzie przypomi-
nał nam o przepięknym za-
bytku, który istniał nieopodal, 
mowa o starym drewnianym 
kościele ewangelickim. W ten 
sposób podkreślamy też wie-
lokulturowość naszego miasta 
- dodaje burmistrz Kulesza.

Odsłonięto nowy 
mural. Upamiętnia  
1 Batalion Kawalerii 
Powietrznej 

W Łęczycy odsłonięto nowy mural. Malowidło 
upamiętnia 1 Batalion Kawalerii Powietrznej
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Joanna Bielicka
Łęczyca

Na bloku przy ulicy Bi-
twy nad Bzurą 39 w Łę-
czycy odsłonięto nowy 
mural. Malowidło upa-
miętnia 1 Batalion Ka-
walerii Powietrznej  
z Leźnicy Wielkiej 
pod Łęczycą.

eprasa.pl 289c326beb
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To już dwudzieste porozu-
mienie zawarte przez Port 
Polska z uczelnią wyższą. 
Władze spółki podkreślają, że 
rozwój inwestycji wymaga 
odpowiednio wykwalifikowa-
nych pracowników, a współ-
praca ze szkołami wyższymi 
ma pomóc w ich kształceniu 
już na etapie studiów. 

Skierniewicka uczelnia 
znajduje się w bezpośrednim 
sąsiedztwie powstającego lot-
niska i prowadzi kierunki 
szczególnie istotne z punktu 
widzenia przyszłej obsługi 
portu lotniczego. Wśród nich 
są m.in. bezpieczeństwo we-
wnętrzne, ratownictwo me-
dyczne oraz pielęgniarstwo. 

Atutem Akademii jest 
także nowoczesne zaplecze 

dydaktyczne. Studenci mogą 
zdobywać doświadczenie, ko-
rzystając z profesjonalnego 
sprzętu szkoleniowego, w tym 
w pełni wyposażonej karetki, 
symulatora lotów, samolotów 
ultralekkich czy helikoptera. 
Uczelnia dysponuje również 
salami wyposażonymi 
w sprzęt medyczny i ratun-
kowy, umożliwiającymi pro-
wadzenie zajęć w warunkach 
zbliżonych do rzeczywistych 
działań służb ratunkowych. 

Współpraca pomiędzy 
Portem Polska a Akademią 
ma mieć przede wszystkim 
praktyczny wymiar. Studenci 
będą mogli przygotowywać 
prace dyplomowe dotyczące 

funkcjonowania i rozwoju in-
westycji, uczestniczyć w wi-
zytach studyjnych na placach 
budowy oraz poznawać spe-
cyfikę działania nowocze-
snego portu lotniczego. Part-
nerzy planują również 
wspólne tworzenie progra-
mów studiów podyplomo-
wych, szkoleń oraz materia-
łów dydaktycznych. 

Jak podkreślają przedsta-
wiciele uczelni, porozumie-
nie otwiera przed studentami 
nowe możliwości zdobywa-
nia doświadczenia zawodo-
wego, a w przyszłości także 
zatrudnienia. Szczególnie do-
tyczy to osób wiążących 
swoją karierę ze służbami ra-

tunkowymi i medycznymi, 
które będą niezbędnym ele-
mentem funkcjonowania no-
wego lotniska. 

Port Polska od kilku lat 
rozwija sieć współpracy z pol-
skimi uczelniami. Wśród do-
tychczasowych partnerów 
znajdują się m.in. Politech-
nika Łódzka, Politechnika 
Krakowska, Politechnika Po-
znańska, Wojskowa Akade-
mia Techniczna, Uniwersy-
tet Gdański czy Uniwersytet 
Przyrodniczy w Poznaniu. 
Dołączenie Akademii Nauk 
Stosowanych Stefana Bato-
rego oznacza wzmocnienie 
tego grona o uczelnię poło-
żoną najbliżej realizowanej 
inwestycji. 

Zdaniem władz obu insty-
tucji współpraca ma przy-
nieść korzyści zarówno stu-
dentom, jak i samemu pro-
jektowi budowy lotniska. 
Dzięki niej młodzi ludzie 
będą mogli zdobywać prak-
tyczne kompetencje poszuki-
wane na rynku pracy, a Port 
Polska zyska dostęp do przy-
szłych specjalistów niezbęd-
nych do obsługi jednej z naj-
większych inwestycji infra-
strukturalnych w kraju. 

Skierniewicka uczelnia zo-
stała utworzona w 2005 roku. 
1 października aż 450 studen-
tów rozpoczęło studia, a łącz-
nie kształci się tam ponad 1,2 
tysiąca żaków.

Natalia Zwolińska
Skierniewice

Akademia Nauk Stoso-
wanych Stefana Batore-
go w Skierniewicach do-
łączyła do grona uczelni 
współpracujących z Por-
tem Polska. Podpisana 
umowa ma wspierać 
przygotowanie przy-
szłych kadr dla służb 
medycznych, ratunko-
wych i bezpieczeństwa, 
które będą potrzebne 
do funkcjonowania no-
wego lotniska oraz jego  
zaplecza.

Akademia Stefana Batorego i Port Polska łączą 
siły. Będą kształcić kadry dla nowego lotniska

Podpisana umowa ma wspierać przygotowanie 
przyszłych kadr dla służb medycznych, ratunkowych  
i bezpieczeństwa
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22. Kierowca audi na zakręcie 
stracił panowanie nad pojaz-
dem i uderzył w słup energe-
tyczny. Na miejscu szybko 
pojawili się świadkowie, któ-
rzy chcieli sprawdzić, czy kie-
rowca jest ranny i czy potrze-
buje pomocy. 

Ich uwagę zwróciło jednak 
zachowanie mężczyzny. Gdy 
wyczuli od niego alkohol, po-
stanowili uniemożliwić mu 
ucieczkę z miejsca kolizji i po-
wiadomili służby. Dzięki 

temu kierowca został zatrzy-
many przez policjantów, któ-
rzy przyjechali na miejsce. 

Badanie stanu trzeźwości 
wykazało, że mężczyzna miał 
w organizmie blisko 3 promile 
alkoholu. Następnego dnia 
usłyszał zarzut kierowania sa-
mochodem w stanie nie-
trzeźwości. Za to przestęp-
stwo grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności. 

– Dzięki zdecydowanej po-
stawie świadków udało się za-
trzymać nietrzeźwego kie-
rowcę, zanim doszło do jeszcze 
poważniejszych konsekwen-
cji. Apelujemy do  wszystkich 
uczestników ruchu o reagowa-
nie w sytuacjach, gdy istnieje 
podejrzenie, że za kierownicę 
wsiadła osoba pod wpływem 
alkoholu. Taka reakcja może 
uratować czyjeś zdrowie lub 
życie - podkreśla mł. asp. Aneta 
Placek, oficer prasowy Ko-
mendanta Miejskiego Policji 
w Skierniewicach.

Natalia Zwolińska
Skierniewice

Przypadkowi świadko-
wie zatrzymali pijanego 
kierowcę, który w sobot-
ni wieczór staranował 
słup energetyczny w cen-
trum Skierniewic. Męż-
czyzna kierujący audi 
miał w organizmie bli-
sko 3 promile alkoholu.

Mieszkańcy złapali 
pijanego kierowcę

Nieodpowiedzialny kierowca odpowie przed sądem
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 WYKAZ WÓJTA GMINY MAKÓW 
w sprawie: podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargowej, położonych w Gminie Maków, na podstawie art. 35 

ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399, z późn. zm.)

Poz.
Nieruchomość  

ozn. KW
Nr geod. 
działki

Pow./
ha

Opis 
nieruchomości

Przeznaczenie w planie zagosp. 
przestrz. i sposób zagospod.  

Forma 
sprzedaży

Cena /netto/ Termin zapłaty Uwagi

Lp. 2. 3 4 5 6 7 8 9 10

1.

Pszczonów – KW 

LD1H/00039742/4 SR 

w Skierniewicach

431 0,3700

Nieruchomość 

gruntowa 

niezabudowana

Brak planu
W trybie 

przetargu
11 470,00 zł

Przed zawarciem 

aktu notarialnego

Uchwała 

nr XXIV/122/26 

z dnia 30.07.2026 r.

Prawo pierwszeństwa nabycia nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust. 1 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399, z późn. zm.) osobom, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości wyznacza się co najmniej 6-tygodniowy termin 

do ich złożenia, który przypada od 23 października 2026 r. do 4 grudnia 2026 r. Osoby zainteresowane skorzystaniem z przysługującego im prawa pierwszeństwa zobowiązane są 

do złożenia stosownego wniosku w wyznaczonym terminie.

W przypadku nieskorzystania z prawa pierwszeństwa nabycia przez osoby uprawnione, przedmiotowa nieruchomość zostanie sprzedana w drodze przetargu. Wykaz podaje się 

do publicznej wiadomości na okres 21 dni, tj. od 23 października 2026 r. do 13 listopada 2026 r., poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Makowie, zamieszczenie 

na stronie internetowej http://www.gminamakow.info oraz opublikowanie informacji w prasie lokalnej. Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży można uzyskać w siedzibie 

Urzędu Gminy w Makowie w pokoju nr 29, tel. 46 831-08-32 lub 46 831-08-33. 

                  Wójt Gminy Maków

                  /-/ Jerzy Stankiewicz

Maków, dnia 23.10.2026 r. 
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Do przetargu przystąpił jedy-
nie EKO-REGION z Bełcha-
towa, który wycenił realizację 
zadania na 55 630 800 zł 
brutto. Dla porównania, 
przed otwarciem ofert miasto 
poinformowało, że na ten cel 
zamierza przeznaczyć 58 935 
600 zł. Oferta jest więc niższa 

od zakładanego budżetu o po-
nad 3,3 mln zł. 

Mimo to wynik otwarcia 
przetargu nie przesądza jesz-
cze o tym, czy system gospo-
darowania odpadami będzie 
się bilansował. Samo postę-
powanie nie zostało jeszcze 
rozstrzygnięte, a przed urzęd-
nikami analiza dokumentów 
oraz weryfikacja spełnienia 
warunków udziału w prze-
targu przez wykonawcę. 

Najwięcej emocji budzi 
jednak nie wybór firmy, ale 
pytanie o wysokość przy-
szłych opłat dla mieszkań-
ców. Obowiązująca od lipca 
2023 roku stawka za odbiór 
odpadów segregowanych 
wynosi 35 zł miesięcznie 
od osoby. Przetarg jej nie 
zmienia, jednak analiza kosz-
tów pokazuje, że utrzymanie 
obecnego poziomu cen może 
być trudne. 

Według danych zawartych 
w dokumentacji przetargo-
wej, na koniec czerwca 2026 
roku deklaracjami odpado-
wymi objętych było 40 980 

mieszkańców. Przy założe-
niu, że taka liczba osób przez 
cały rok będzie wnosiła pełną 
opłatę, wpływy do systemu 
wyniosłyby około 17,2 mln zł 
rocznie. Tymczasem średnia 
roczna wartość złożonej 
oferty to ponad 18,5 mln zł. 
Oznacza to, że przy takim 
uproszczonym wyliczeniu 
same koszty kontraktu prze-
wyższałyby dochody z opłat 
o około 1,3 mln zł rocznie. 

W praktyce liczba miesz-
kańców wykazywanych w de-
klaracjach zmienia się w ciągu 
roku. Samorząd zwraca 
uwagę między innymi na wy-
jazdy studentów do miast 
akademickich, co wpływa 
na wysokość wpływów 
z opłat. Jednocześnie rzeczy-
wiste koszty odbioru odpa-
dów zależą od ilości śmieci 
trafiających do systemu. 

Nowa umowa przewiduje 
rozliczanie wykonawcy we-
dług rzeczywistej masy ode-
branych i zagospodarowa-
nych odpadów. Firma zapro-
ponowała stawkę 1090,80 zł 

brutto za tonę. Miasto sza-
cuje, że w ciągu trzech lat 
do odbioru będzie około 51 
tys. ton odpadów, czyli śred-
nio 17 tys. ton rocznie. Jeśli 
faktyczna masa okaże się niż-
sza, zmniejszą się również 
koszty ponoszone przez sa-
morząd. 

Zakres zamówienia obej-
muje odbiór i zagospodaro-
wanie odpadów z nierucho-
mości zamieszkałych, za-
pewnienie odpowiednich po-
jemników oraz prowadzenie 
Punktu Selektywnego Zbie-
rania Odpadów Komunal-
nych. Z systemu wyłączone 
pozostają nieruchomości, 
w których nikt nie mieszka. 

W trakcie przygotowań 
do przetargu pojawił się także 
temat wpływu systemu ka-
ucyjnego na gospodarkę od-
padami. Wraz z rozwojem 
zbiórki butelek i puszek część 
surowców trafia do punktów 
zwrotu, a nie do tradycyjnego 
systemu odbioru. Jak podkre-
ślają urzędnicy, obecnie 
trudno jednoznacznie osza-

cować, jaki wpływ będzie 
miało to na koszty funkcjono-
wania lokalnego systemu 
i wysokość opłat dla miesz-
kańców. 

Miasto zapowiada rów-
nież analizę innych sposobów 
naliczania opłat za odpady. 
Jednym z rozważanych roz-
wiązań jest powiązanie wyso-
kości opłaty ze zużyciem 
wody, co funkcjonuje już 
w części polskich samorzą-
dów, na przykład w Łodzi. 
W stolicy regionu miesz-
kańcy bloków płaca 12,20 zł 
za 1 metr sześcienny zużytej 
wody. Takie podejście mia-
łoby ograniczyć problem roz-
bieżności pomiędzy rzeczy-
wistą liczbą mieszkańców 
a liczbą osób zgłoszonych 
do systemu. 

- Dla mnie jako miesz-
kanki to jest jakiś absurd. 
Oczywiście widzę, że śmieci 
produkujemy coraz więcej, 
bo już chyba wszystko ma 
swoje opakowanie i to często 
w ogóle bezsensownie, ale 
mimo wszystko ceny śmieci 
są coraz wyższe. A ludzie 
przecież coraz więcej segre-
gują. Tak jest na naszym osie-
dlu, gdzie w pojemnikach 
na plastik faktycznie jest pla-
stik zamiast butelek, które te-
raz się oddaje w sklepach. 

A uzależnienie ceny śmieci 
od zużycia wody to rozwiąza-
nie dla mnie kontrowersyjne. 
Są ludzie, którzy mało wody 
zużywają a za to produkują 
góry śmieci i odwrotnie, więc 
nie wiem czy to będzie dobre 
rozwiązanie - mówi nam 
mieszkanka jednego z osiedli 
w centrum Skierniewic. 

Na razie nie ma jednak de-
cyzji o podwyżce. Ostateczny 
bilans systemu będzie zależał 
od rzeczywistej ilości odbie-
ranych odpadów, wpływów 
z opłat, kosztów administra-
cyjnych oraz decyzji władz 
miasta i radnych. Możliwe są 
różne scenariusze: utrzyma-
nie obecnej stawki, częściowe 
dofinansowanie systemu 
z budżetu miasta lub zmiana 
opłat dla mieszkańców. 

Jeśli procedura przetar-
gowa zakończy się zgodnie 
z planem, nowa umowa 
na odbiór i zagospodarowa-
nie odpadów komunalnych 
zacznie obowiązywać 1 stycz-
nia 2027 roku i będzie realizo-
wana do końca 2029 roku. 
Dopiero w kolejnych miesią-
cach okaże się, czy obecna 
opłata w wysokości 35 zł 
za osobę miesięcznie będzie 
wystarczająca do pokrycia 
kosztów funkcjonowania ca-
łego systemu.

Jedna oferta na odbiór odpadów. Czy ceny 
za śmieci w Skierniewicach wzrosną?
Natalia Zwolińska
Skierniewice

Ponad 55,6 mln zł ma 
kosztować odbiór i zago-
spodarowanie odpadów 
komunalnych w Skier-
niewicach w latach 
2027-2029. To wartość 
jedynej oferty, jaka 
wpłynęła w ogłoszonym 
przez miasto przetargu. 
Choć zaproponowana 
cena jest niższa od kwo-
ty zabezpieczonej przez 
samorząd, nie oznacza 
to automatycznie utrzy-
mania obecnej stawki  
za wywóz śmieci wyno-
szącej 35 zł miesięcznie 
od osoby.

Około godziny 6 rano w pią-
tek kryminalni z Komendy 
Miejskiej Policji w Skiernie-
wicach pojechali do jednego 
z domów jednorodzinnych 
w gminie Godzianów. Na po-
sesji zauważyli dwa krzaki 
marihuany, natomiast pod-
czas przeszukania budynku 
znaleźli amunicję oraz około 
2 gramów amfetaminy. 

Gdy policjanci przyjechali 
do tego domu mieszkaniec 
schował się pod wersalką. 

- 29-letni mieszkaniec 
gminy Godzianów, chcąc 
uniknąć kontaktu z funkcjo-

nariuszami, ukrył się pod wer-
salką. Policjanci szybko go od-
naleźli. W trakcie prowadzo-
nych czynności potwierdzili 
także, że mężczyzna jest 
osobą poszukiwaną - infor-
muje młodszy aspirant Aneta 
Placek, oficer prasowy Ko-
mendanta Miejskiego Policji 
w Skierniewicach. 

Po zatrzymaniu mężczy-
zna usłyszał zarzuty doty-
czące uprawy konopi innych 
niż włókniste oraz posiadania 
substancji psychotropowej 
w postaci amfetaminy. 

- Za popełnione przestęp-
stwa grozi kara do 3 lat pozba-

wienia wolności. Zabezpie-
czona amunicja została prze-
kazana do badań biegłemu. 
Po uzyskaniu opinii zaplano-
wane zostaną dalsze czynno-
ści procesowe - dodaje mł. 
asp. Aneta Placek. 

Postępowanie w tej spra-
wie nadzoruje Prokuratura 
Rejonowa w Skierniewicach. 

Mężczyzna będzie odpo-
wiadał nie tylko za posiada-
nie narkotyków i nielegalną 
uprawę konopi, ale również 
za swoje wcześniejsze prze-
winienia, w związku, z któ-
rymi był poszukiwany przez 
organy ścigania.

Ukrył się przed policją pod 
wersalką. Niewiele mu to pomogło

Kryjówka, którą wybrał okazała się niewystarczająca
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Natalia Zwolińska
Powiat skierniewicki

Dwa krzaki marihuany, 
amfetamina i amunicja 
zostały zabezpieczone 
w domu na terenie gminy 
Godzianów. 29-latek pró-
bował ukryć się pod wer-
salką przed policją. 
Funkcjonariusze szybko 
odnaleźli mężczyznę, 
który był już poszukiwa-
ny przez organy ścigania.

GPB-II.7820.6.2026.JN/JR  Łódź, 15 października 2026 r.

OBWIESZCZENIE

WOJEWODY ŁÓDZKIEGO

Wojewoda Łódzki zawiadamia, na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, zwanej dalej 

„specustawą” oraz art. 10 § 1, art. 49 i art. 73 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego, zwanej dalej „Kpa”, że na wniosek Inwestora – tj. Prezydenta Miasta Skierniewice, 

z siedzibą pod adresem: ul. Rynek 1, 96-100 Skierniewice, działającego przez pełnomocnika, złożony 

29.05.2026 r., uzupełniony pod względem formalnym 31.08.2026 r., wszczęte zostało postępowanie 

administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, dla 

przedsięwzięcia pn.: „Rozbudowa ulicy Łowickiej w ciągu drogi krajowej nr 70 na odc. od granicy miasta 

do ul. Armii Krajowej wraz z rozbudową skrzyżowania ulic: Łowicka - Armii Krajowej” (kilometraż drogi 

krajowej nr 70: od km 21+635 do km 22+601), na terenie miasta Skierniewice (obręby: 0001, 0002, 0019) 

oraz na terenie powiatu skierniewickiego, w gminie Skierniewice (obręb 0009 Mokra Prawa). 

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 specustawy, z dniem zawiadomienia, o którym mowa w ust. 5, nieruchomości 

stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem 

o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu 

w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami. Czynność dokonana z naruszeniem zakazu, 

o którym mowa wyżej, jest nieważna. 

Z dokumentacją ww. sprawy można zapoznać się osobiście lub przez pełnomocnika w siedzibie 

Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 104, po wcześniejszym telefonicznym 

umówieniu się oraz składać wnioski i uwagi dotyczące rozpatrywanej sprawy do Wydziału Gospodarki 

Przestrzennej i Budownictwa Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, za pośrednictwem operatora 

pocztowego, Kancelarii Głównej Urzędu, w formie elektronicznej na adres do doręczeń elektronicznych: 

AE:PL-15739-54094-JUCFW-24, w terminie 7 dni od skutecznego dokonania zawiadomienia. Do czasu 

wydania decyzji strony mogą uzyskiwać informacje pod nr tel.: 42 644 15 85, 42 644 19 01 lub adresami 

e-mail: jacek.nowak@lodz.uw.gov.pl, justyna.rutkowska@lodz.uw.gov.pl 

Jednocześnie na podstawie art. 36 § 1 Kpa zawiadamiam, że wniosek nie zostanie rozpatrzony 

w ustawowym terminie określonym w art. 35 § 3 i 4 Kpa, ze względu na konieczność skutecznego 

powiadomienia stron o toczącym się postępowaniu oraz dokonania przez organ weryfikacji i analizy 

prawnej całości zgromadzonej w sprawie dokumentacji. W związku z powyższym wskazuję nowy termin 

załatwienia sprawy – do dnia 30.11.2026 r.

 Stronie służy prawo do wniesienia ponaglenia, o którym mowa w art. 37 § 1 Kpa, do Ministra Finansów 

i Gospodarki w Warszawie, za pośrednictwem Wojewody Łódzkiego. Zgodnie z treścią art. 37 § 2 Kpa, 

ponaglenie zawiera uzasadnienie. Zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 

publicznego ogłoszenia. Dzień publicznego ogłoszenia – 20.10.2026 r.

z up. WOJEWODY ŁÓDZKIEGO
Jakub Lepalczyk

Dyrektor Wydziału
Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa
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Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Łęczyckiej złożyło 
do rady miasta petycję 
w sprawie zmiany nazwy 
ulicy Ozorkowskie Przed-
mieście na ul. Krakowskie 
Przedmieście. Aby tak się 
stało konieczne będzie 
przeprowadzenie konsul-
tacji społecznych, które 
potrwają do 30 paździer-
nika. 

- Konsultacje zostaną 
przeprowadzone w formie 
ankiety konsultacyjnej, 
do pobrania ze strony inter-
netowej Urzędu Miejskiego 
w Łęczycy, Biura Podaw-
czego Urzędu Miejskiego 
w Łęczycy, w pokoju nr 42, II 
piętro Urzędu Miejskiego 
w Łęczycy oraz w budynku 
Ratusza Miejskiego w Łę-
czycy - informują miejscy 
urzędnicy. 

Wypełnione i podpisane 
ankiety konsultacyjne należy 
składać do 30 października 
w Biurze Podawczym Urzędu 
Miejskiego w Łęczycy, trady-
cyjnie drogą pocztową, drogą 
elektroniczną na adres e-
mail: kancelaria@le-
czyca.info.pl oraz przez e-do-
ręczenia.

Klienci, którzy do teraz zwle-
kali z zakupem opału 
na zimę, gorzko tego żałują. 
Tona ekogroszku (najwyż-
szej jakości węgiel ka-
mienny) kosztuje teraz po-
nad 2200 zł! Wiosną było 
o 800 zł taniej. Spóźnialscy 
na ogrzanie domu w sezonie,  
zapłacą od 2,4 do 4 tys. zł 
więcej.  

Rosja wstrzymała tranzyt 
kolejowy węgla z Kazach-
stanu do Polski przez przej-
ście graniczne Krasnoje-Osi-
nowka (na granicy rosyjsko-
białoruskiej). W następstwie 
zablokowano dostawy 
do Polski. Jak podaje gazeta 
„Rzeczpospolita”, kazachski 
węgiel odpowiada za ponad 

60 proc. potrzeb importo-
wych naszego kraju. Efekty 
widać na składach opału 
w całym województwie łódz-
kim. 

W punkcie przy ul. Kon-
stantynowskiej w Łodzi 
obecna tona węgla orzech 
importowanego z Kazach-
stanu 15 października koszto-
wała 2100 zł. Tyle samo kosz-
tował popularny ekogroszek. 
Jeszcze w czerwcu klienci pła-
cili za niego 1400 zł/t, i 200 
zł więcej za węgiel orzech. 

- Ceny idą w górę, teraz 
jeszcze wstrzymali te do-
stawy, więc automatycznie 
za resztki węgla z Kazach-
stanu zapłacimy więcej. Po-
dobno będą dostawy z Wene-
zueli, ale to półśrodek - gor-
sza jakość. Zimą zawsze 
trzeba się liczyć z większymi 
wydatkami. Zauważyłem cie-
kawą tendencję, że wio-
sną/latem opał zamawiają 
starsze roczniki - ludzie do-
świadczeni, którzy wiedzą jak 
te ceny się zmieniają. Z kolei 

jesienią przychodzą do nas 
młodsze pokolenia. Ogólnie 
ruch jest rozłożony - opo-
wiada Jarosław Winiarski, 
właściciel składu opału 
przy ul. Konstantynowskiej 
w Łodzi. 

Za węgiel zamówiony 
w składzie przy ul. Sopockiej 
w Łodzi zapłacimy podobną 
kwotę - 1950 zł za tonę eko-
groszku i 2350 zł za tonę wę-
gla orzech. Od lipca każdy 
z nich podrożał o 400 zł. Jest 
to znaczący wzrost cen 
względem ubiegłego roku - 
we wrześniu 2025 r. ekogro-
szek luzem kosztował ok. 
1100 zł za tonę, cena węgla 
orzech wahała się od 1150 zł 
do 1400 zł za tonę. 

Opał można także zamó-
wić w sklepach dużych sie-
ciach handlowych. W Casto-
ramie worek węgla orzech 
premium kosztuje 45,98 zł 
za 20 kg (2299 zł za tonę). 
Ekogroszek jest nieco tańszy 
- 39,98 zł za 20 kg (1999 zł/t). 

Przeciętne zużycie eko-
groszku na cały sezon grzew-

czy wynosi od 2 do 5 ton dla 
domu jednorodzinnego w za-
leżności od kubatury i ocie-
plenia. 

- Kupiliśmy węgiel już 
w maju, żeby zaoszczędzić. 
Kosztował wtedy 1400 zł 
za tonę - ekogroszek oczywi-
ście. Grzejemy od paździer-
nika mniej więcej do kwietnia. 
Zależy, jak ciepła jest wiosna. 
Dom ma ok. 130 mkw. Nie-
stety na ogrzewanie trzeba 
odłożyć co roku sporą sumę. 
Moja koleżanka kupuje np. 6 
ton, a dom ma podobnej wiel-
kości, tyle że nieocieplony - 
mówi pani Agnieszka, miesz-
kanka gminy Pabianice. 

- Opał zdecydowanie 
podrożał. Średnio za ekogro-
szek trzeba zapłacić u nas  
2060 zł za tonę (w paździer-
niku 2025 r. - 1 400 zł). Orzech 
w foliowych workach sprzeda-
jemy po 1 980 zł. Dla porów-
nania na początku roku węgiel 
orzech sprzedawaliśmy po 1 
400 zł. Dostawy mamy raz 
na tydzień. Pellet jest dostępny 
i nie trzeba się wcześniej zapi-

sywać. Za tonę trzeba zapłacić 
u nas 2 360 zł (październik 
2025 r. kosztował 1 600 zł) - 
usłyszeliśmy w firmie handlo-
wej Anna Majda z Topoli Kró-
lewskiej w gminie Łęczyca.  

Mieszkańcy, którzy zdecy-
dowali się  kupić opał latem 
dobrze na tym wyszli. 

- Ekogroszek kupowałem 
pod koniec sierpnia w marke-
cie Mrówka. Za tonę płaciłem 
wówczas 1 600 złotych. Pa-
trząc na obecną sytuację, cie-
szę się, że kupiłem opał wcze-
śniej - powiedział nam pan 
Marek, mieszkaniec gminy 
Łęczyca.  

Warto pamiętać, że od 1 
stycznia 2025 roku obowią-
zuje całkowity zakaz użytko-
wania kotłów bezklasowych. 
W Łodzi i województwie 
łódzkim można spalać węgiel 
kamienny (np. orzech, 
kostka, ekogroszek/groszek) 
oraz drewno, ale wyłącznie 
w nowoczesnych kotłach (co 
najmniej 5. klasy według 
normy PN-EN 303-5:2012 lub 
Ecodesign).

Konsultacje społeczne w sprawie  
nowej nazwy ulicy 

Zima coraz bliżej, a opał mocno drożeje. W tle jest rosyjska 
blokada tranzytu z Kazachstanu

Ile kosztuje węgiel na zimę? Niestety klienci muszą się 
liczyć z coraz większym wydatkiem
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Emilia Kutlu
Region

Nie tylko wysokie ceny 
pelletu martwią osoby, 
które muszą ogrzewać  
domy. Ceny węgla po-
szły mocno w górę, co 
widać w składach opału.  

Joanna Bielicka
Łęczyca

W Łęczycy ruszyły kon-
sultacje społeczne doty-
czące zmiany dotychcza-
sowej nazwy ul. Ozor-
kowskie Przedmieście 
na ul. Krakowskie 
Przedmieście. 

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Wójt Gminy Łowicz
informuje o II przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości 

położonych w miejscowości Jastrzębia, stanowiących własność Gminy Łowicz, 
zgodnie z wykazem z dnia 11.05.2026 r.

Położenie 
działki 

Nr 
działki 

Pow. 
w m2 

Nr KW Opis nieruchomości
Cena 
brutto 
w zł

Wysokość 
wadium 

w zł

Jastrzębia 447/1 1421
LD1O 

/00023914/3

Działka z dostępem 
do drogi o nawierzchni 
asfaltowej. Przyłącze 

wodociągowe 
i kanalizacyjne 

w drodze. Działka 
zlokalizowana przy 

granicy miasta Łowicza, 
tuż za osiedlem Górki. 

259 350,00 25 935,00

Jastrzębia 447/29 1228
LD1O 

/00023914/3

Działka z dostępem 
do drogi o nawierzchni 
gruntowej. Wodociąg 

i kanalizacja 
w odległości około 
100-150 m. Działka 
zlokalizowana przy 

granicy miasta Łowicza, 
tuż za osiedlem Górki.

221 350,00 22 135,00

1.  Pierwszy przetarg na działki nr 447/1 i 447/30 został przeprowadzony w dniu 25.08.2026 r.

2.  W dziale III ww. księgi wieczystej wpisana jest służebność przesyłu stosownie do 
treści art. 305 ze znaczkiem 1 Kodeksu cywilnego, polegająca na posadowieniu na 
nieruchomości linii na rzecz „PGE DYSTRYBUCJA” S.A. w Lublinie, przeniesione z urzędu 
jako obciążenie łączne z księgi wieczystej LD1O/00042059/0.

3.  Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego gminy Łowicz działki położone są 
w terenach zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z usługami. 

4.  Ustalam termin przetargu na dzień 25 listopada 2026 r.:

-  działka nr 447/1 godz. 8.30 

-  działka nr 447/30 godz. 9.30 

5.  Miejscem przetargu jest siedziba Urzędu Gminy, ul. Długa 12, Łowicz, sala konferencyjna, 
I piętro. 

6.  W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne (cudzoziemcy zgodnie 
z obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców (t.j. Dz.U. z 2017 r., poz. 2278), które wpłacą wadium w podanej 
wyżej wysokości najpóźniej do dnia 20.11.2026 r. (włącznie) na konto urzędu: PKO SA 
II o/Łowicz 55 1240 1819 1111 0000 1088 6601. Za termin wniesienia wadium uważa się 
dzień wpływu pieniędzy na konto urzędu.

7.  Informacja o przetargu zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
Łowicz, tablicy ogłoszeń sołectwa Jastrzębia, na stronach internetowych urzędu: 
http://bip.uglowicz.nv.pl oraz http://www.gminalowicz.pl.

8.  Bliższe informacje o ww. nieruchomościach oraz regulaminie przetargu można uzyskać 
w Urzędzie Gminy Łowicz, pok. nr 12, tel. 46 830-26-35. 

REKLAMA 0011600187

WÓJT GMINY NOWY KAWĘCZYN

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w dniu 23.10.2026 r. w Urzędzie Gminy w Nowym Kawęczynie oraz na stronie BIP urzędu został 

wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości, stanowiących własność Gminy Nowy Kawęczyn, tj.: 

-  pomieszczeń o powierzchni 123,92 m2 znajdujących się w budynku niemieszkalnym położonym w miejscowości Stara Rawa 30, 

dz. nr ew. 292, ob. Stara Rawa, przeznaczonych do oddania w użyczenie w formie bezprzetargowej na okres do 3 lat; 

-  pomieszczeń o powierzchni 134,04 m2 znajdujących się w budynku niemieszkalnym położonym w miejscowości Stara Rawa 30, 

dz. nr ew. 292, ob. Stara Rawa, przeznaczonych do oddania w użyczenie w formie bezprzetargowej na okres do 3 lat. 

REKLAMA 0011601338

O G Ł A S Z A 

Przetarg Ustny Nieograniczony

na wynajem lokalu użytkowego  

położonego w Skierniewicach przy ulicy:

1) Rawska 4 – powierzchnia użytkowa – 46,80 m² – godz. 9:00
 cena wywoławcza netto/m² – 45,00 zł

2) Rawska 11 – powierzchnia użytkowa – 42,00 m2  – godz. 10:00
 cena wywoławcza netto/m2 – 45,00 zł

3) Jagiellońska 8/16 paw. 10 – pow. użytkowa – 89,10 m2  – godz. 11:00
 cena wywoławcza netto/m2 – 25,00 zł

4) Batorego 5 – powierzchnia użytkowa – 43,00 m²  – godz. 12:00 
 cena wywoławcza netto/m² – 55,00 zł/m² 

5) Jagiellońska 8/16 paw. 6A – pow. użytkowa – 63,30 m²  – godz. 12:30
 cena wywoławcza netto/m² – 25,00 zł/m²

6) Jagiellońska 8/16 paw. 7 – pow. użytkowa – 89,10 m²  – godz. 13:00
 cena wywoławcza netto/m² – 25,00 zł/m² 

(do ceny netto należy doliczyć opłaty za pozostałe świadczenia)

Aukcja odbędzie się w dniu 10 listopada 2026 r. w siedzibie Spółki, ul. Rawska 33  
w Skierniewicach. Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wpłata wadium w wysokości 
800,00 zł na rachunek bankowy: Bank Spółdzielczy 93 9297 0005 0177 5197 2010 0008. 

Dodatkowych informacji udziela dział administracji ZGM – pokój nr 7 w godz.  
7.00-15.00, telefon kontaktowy: 46/833 21 42 lub 46/833 26 53 wew. 13 lub 15.

Lokale można obejrzeć po wcześniejszym ustaleniu terminu i godziny do dnia 9 listopada 
2026 roku.

Zasady aukcji określa Regulamin Przetargów dostępny w siedzibie Spółki ZGM oraz na 
stronie www.zgmskierniewice.com.pl

Organizator aukcji zastrzega sobie prawo do odwołania lub unieważnienia postępowania  
bez podania przyczyny. 

REKLAMA 0011601368

eprasa.pl 289c326beb
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Przez lata fragment ulicy ks. Je-
rzego Popiełuszki na odcinku 
od ul. Dominikańskiej do ul. 
Poznańskiej był bolesnym do-
świadczeniem dla wszystkich 
kierowców, którzy musieli ko-
rzystać z tej drogi. Pod koniec 

lipca rozpoczął się upragniony 
remont. Pojawiła się już nowa 
nawierzchnia asfaltowa, chod-
niki i kilka miejsc parkingo-
wych. Wciąż jednak na drodze 
są barierki ograniczające wjazd 
na ulicę. Miasto czeka na od-
biór techniczny drogi. 

Remont ulic Popiełuszki 
i Kwiatowej wykonuje firma 
MK Stella z Koła. Koszt to po-
nad 1,7 mln złotych. W 90 
proc. inwestycja jest finanso-
wana ze środków Programu 
Inwestycji Strategicznych 
(Rządowy Fundusz Ład Pol-
ski). Pozostałą część dokłada 
miasto. Prace mają zakoń-
czyć się do 30 października.

W łęczyckim parku powstanie 
nowoczesna przestrzeń do za-
bawy dla dzieci wyposażona 
w huśtawki, piramidę linową, 
elementy wspinaczkowe, bu-
jaczki oraz urządzenia spraw-
nościowe. Wszystko to wykona 
firma Nolmo z Rudy Śląskiej, 
a koszt inwestycji to prawie 398 
tys. zł brutto. 

- To kolejne w tym roku za-
danie z myślą o najmłodszych 
Łęczycanach. Niedawno za-
kończyliśmy prace związane 
z utworzeniem placu zabaw 
przy Szkole Podstawowej nr 3, 
którego inicjatorem byli miesz-
kańcy w ramach Łęczyckiego 
Budżetu Obywatelskiego. Bar-
dzo się cieszę, że zwiększamy 
ilość tego typu infrastruktury 
i tworzymy ją w różnych loka-
lizacjach na terenie naszego 
miasta - mówi Paweł Kulesza, 
burmistrz Łęczycy. 

Lokalizacja inwestycji 
w parku pozwoli połączyć za-
bawę z wypoczynkiem w oto-
czeniu zieleni. To miejsce, 
w którym spędzają czas 
mieszkańcy w różnym wieku.

Od grudnia 2025 roku IC 
Uznam jedzie przez Łódź 
i omija Kutno, a ostatni bez-
pośredni pociąg ze stolicy 
odjeżdża do Kutna około 
godz. 21. Później nie ma 
żadnej alternatywy, nawet 
z przesiadką. O interwencje 
w tej sprawie poprosili po-
słankę Matysiak miesz-
kańcy Kutna. 

Parlamentarzystka skiero-
wała do Ministerstwa Infra-
struktury zapytanie o możli-
wość przywrócenia bezpo-
średniego połączenia ze sto-
licy do Kutna po godzinie 22. 

- Ministerstwo odpowie-
działo, że trasy IC Uznam 
zmieniać nie zamierza. Pociąg 
został wydłużony do Chełma 
i skierowany przez Łódź, bo 
ma dziś przede wszystkim łą-
czyć duże miasta. Resort 
wskazuje też, że Kutno obsłu-
guje IC Kiliński (czyli ten o 21 
z Warszawy) oraz połączenia 
Kolei Mazowieckich (ostatni 
o 19:44). Tyle że to nie rozwią-
zuje problemu późnego po-
wrotu z Warszawy. Minister-
stwo pisze, że takie połączenia 
mogą zapewniać przewoźnicy 
regionalni. W praktyce wła-
śnie na styku województw za-

czynają się największe pro-
blemy z planowaniem oferty. 
Nie ma bezpośredniego połą-
czenia Łódzkiej Kolei Aglome-
racyjnej ani Kolei Mazowiec-
kich na trasie Kutno-War-
szawa, które wypełniałoby tę 
lukę późnym wieczorem - in-
formuje Paulina Matysiak. 

Odpowiedź ministra koń-
czy się stwierdzeniem, że bez-
pośrednie dalekobieżne połą-
czenia nocne między War-
szawą, a wszystkimi mniej-
szymi miejscowościami nie są 
według resortu możliwe. 
Kutno, jak wiele innych miast, 
może być skomunikowane 
przez połączenia regionalne, 
które organizują marszałkowie 
województw. 

Na pytanie, czy 
przed zmianą trasy spraw-
dzono, jak wpłynie ona 
na nocne powroty z War-
szawy, w piśmie nie ma wprost 
odpowiedzi. Nie ma też zapo-
wiedzi, że takie połączenie 
wróci do rozkładu. 

Najszybsze pociągi z War-
szawy do Kutna pokonują tę 
trasę w niecałą godzinę. Po-
dróż składami regionalnymi 
zajmuje poniżej 1,5 godziny. 

- Często bywam w Warsza-
wie, zwłaszcza w weekendy. 
Zawsze staram się zdążyć 
na ten pociąg o godz. 21, by nie 
spać na dworcu, bo na hotel 
mnie nie stać - powiedział 
nam pan Marek z Kutna.

Ta bulwersująca sytuacja wy-
darzyła się 18 października 
około godziny 17 w jednej 
z miejscowości w gminie Da-
szyna. Tam 40-latek, który 
spacerował po lesie zauważył, 
jak z zaparkowanego auta 
osobowego została wyrzu-
cona do lasu puszka po piwie. 

- Mężczyzna zarejestrował 
telefonem to zdarzenie 
i zwrócił uwagę znajdującej 
się w aucie parze. Ci, zamiast 
posprzątać po sobie, skiero-
wali swoją agresję na osobę 
zwracającą im uwagę. Chcąc 
zmusić świadka do usunięcia 
nagrań, mężczyzna chwycił 

za kij i zaczął nim uderzać go 
po ciele, a kobieta szarpiąc 
40-latka za ubranie wspierała 
towarzysza w działaniach - 
mówi asp. szt. Mariusz Ko-
walski, oficer prasowy KPP 
w Łęczycy . 

Na szczęście mężczyzna 
nie doznał poważnych obra-
żeń, a kiedy uwolnił się 
z opresji zawiadomił policję. 

- Sprawą zajęli policjanci 
wydziału kryminalnego, któ-
rzy ustalili tożsamość osób po-
dejrzewanych o udział w tym 
przestępstwie. W poniedziałek 
(19 października) złapali i za-
trzymali na terenie powiatu łę-
czyckiego 26-letniego obywa-
tela Gruzji, a następnego dnia 
30-letnią obywatelkę Mołda-
wii - dodaje funkcjonariusz. 

Para agresorów usłyszała 
zarzuty dotyczące stosowania 
przemocy w celu określonego 
zachowania. Za taki czyn 
grozi do 3 lat więzienia. Do-
datkowo dwa lata grożą 
za spowodowanie uszczerbku 
na zdrowiu. Z takimi konse-
kwencjami musi się liczyć 
jeszcze 26-letni obywatel Gru-
zji.

W parku zbudują nowy  
plac zabaw 

Wkrótce koniec remontu 
ul. Popiełuszki

Kutnianie mają problem z powrotem z Warszawy. 
Późnym wieczorem nie ma pociągów 

Paulina Matysiak, posłanka z Kutna. Parlamentarzystka 
często podróżuje pociągami
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Zwrócił uwagę obcokrajowcom.  
Chwilę później został pobity w lesie 
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Park Miejski w Łęczycy
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Wkrótce zakończenie prac na ul. Popiełuszki w Łęczycy
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Joanna Bielicka
joanna.kazmierczak@polskapress.pl

Wkrótce rozpocznie się 
budowa placu zabaw  
dla dzieci. Inwestycja 
powstanie w miejscu 
obecnego placu i ma 
kosztować prawie 400 
tysięcy złotych. 

Joanna Bielicka
Kutno

Mieszkańcy Kutna i po-
wiatu mają problem  
z powrotem pociągiem 
z Warszawy. Nocne bez-
pośrednie połączenie 
zostało zlikwidowane. 
W tej sprawie w mini-
sterstwie infrastruktury 
interweniowała Paulina 
Matysiak, posłanka nie-
zrzeszona z Kutna. 

Joanna Bielicka
Łęczyca

Kierowcy odliczają już 
dni do zakończenia re-
montu ulicy ks. Jerzego  
Popiełuszki w Łęczycy. 
Prace budowalne już się 
zakończyły. Miasto cze-
ka na odbiór techniczny 
drogi. 

Joanna Bielicka
Powiat łęczycki

Policjanci z łęczyckiej 
komendy zatrzymali 26-
letniego Gruzina i 30-let-
nią Mołdawiankę. Oboje 
są podejrzani o pobicie 
40-latka, który zareje-
strował telefonem jak 
jedno z nich wyrzuca 
puszkę po piwie do lasu. 
Para usłyszała zarzuty. 

Najszybsze pociągi ze 
stolicy do Kutna poko-
nują tę trasę w niecałą 
godzinę. Składy  
regionalne jadą około 
1,5 godziny

eprasa.pl 289c326beb



7ITSa Piątek, 23.10.2026 FOTOREPORTAŻ

20 lat muzycznej pasji. Piękny jubileusz 
Samorządowej Szkoły Muzycznej
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Obchody rozpoczęły się uro-
czystą mszą świętą połączoną 
z poświęceniem sztandaru 
szkoły. Był to wyjątkowy 
i symboliczny moment, pod-
kreślający znaczenie pla-
cówki dla lokalnej społeczno-
ści oraz jej dorobek w zakre-
sie edukacji artystycznej. 

W programie jubileuszu 
znalazła się również gala 
w Kinoteatrze Polonez, pod-
czas której wspominano naj-

ważniejsze wydarzenia z hi-
storii szkoły oraz osoby, które 
przyczyniły się do jej rozwoju. 
Ważnym punktem obcho-
dów było także odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy na bu-
dynku szkoły przy ul. Pryma-
sowskiej. 

Jubileusz stał się również 
doskonała okazją do podsu-
mowania 20 lat pracy 
na rzecz rozwijania muzycz-
nych talentów młodych 
mieszkańców Skierniewic 
i regionu. Przez lata szkoła 
wykształciła wielu utalento-
wanych muzyków, a jej dzia-
łalność na stałe wpisała się 
w kulturalny krajobraz mia-
sta. 

Sobotnie uroczystości 
przebiegały w podniosłej 
i pełnej wzruszeń atmosferze, 
będąc jednocześnie wyrazem 
uznania dla całej społeczno-
ści szkolnej, która od dwóch 
dekad z pasją i zaangażowa-
niem tworzy miejsce inspiru-
jące kolejne pokolenia mło-
dych artystów.

Natalia Zwolińska
Skierniewice

Samorządowa Szkoła 
Muzyczna II stopnia im. 
Michała Kleofasa Ogiń-
skiego w Skierniewicach 
świętowała jubileusz 20-
lecia działalności. Uro-
czystości zgromadziły 
uczniów, absolwentów, 
nauczycieli oraz wszyst-
kich, którzy na prze-
strzeni dwóch dekad 
współtworzyli historię 
placówki.

eprasa.pl 289c326beb
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Zacznijmy od Unii Skiernie-
wice, która jest beniaminkiem 
I ligi. Drużyna prowadzona 
przez trenera Kamila Sochę 
zdobyła w 11 meczach 11 punk-
tów i zajmuje w tabeli przed-
ostatnie miejsce, wyprzedzając 
tylko Puszczę Niepołomice (9). 
Jutro skierniewiczanie podej-
mują na swoim stadionie przy  
ulicy Pomologicznej Polonię 
Bytom (15.30). Goście mają 
na koncie cztery punkty więcej, 
co daje im w rankingu miejsce 
10. Unia na swoim boisku wy-
grała dotychczas dwa razy, raz 
zremisowała i trzy razy scho-
dziła z placu gry pokonana. Po-
lonia zaliczyła na wyjaz-

dach jedno zwycięstwo, dwa re-
misy i dwie porażki. Doprawdy 
trudno wskazać faworyta star-
cia.  

Przejdźmy do III ligi. Jutro 
na stadion MOSiR w Sieradzu 
zawita rewelacyjny beniami-
nek z Łowicza. W kadrze Pe-
likana mamy 66-krotnego re-

prezentanta Polski Macieja 
Rybusa oraz bramkarza Ma-
teusza Wlazłowskiego, który 
grał wcześniej w Warcie. Do-
dajmy, że Pelikan wygrał 
na wyjazdach trzy mecze i trzy 
przegrał. Najskuteczniejszy 
gracz tej drużyny Maksymi-
lian Czeczko strzelił cztery 

gole. Wspomniany Maciej Ry-
bus - trzy. Najskuteczniejszym 
graczem gospodarzy jest 
strzelec pięciu goli Tomasz 
Swędrowski, który na boisku 
się nie pojawi, bo leczy uraz 
i jesienią już nie będzie grał. 

Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki czeka starcie wagi 

ciężkiej w Mińsku Mazowiec-
kim z rewelacyjną Mazovią.  
W IV lidze ciekawy mecz 
w Radomsku. Lider tabeli, 
czyli miejscowy RKS zamie-
rzy się z zajmującym drugie 
miejsce Orkanem Buczek. 
Obie drużynie nie przegrały 
jeszcze w tym sezonie meczu. 
Jeśli miejscowi zgarną kom-
plet punktów będą praktycz-
nie mistrzem jesieni.  

III LIGA (GRUPA 1.)  
Plan 14.  kolejki.   Sobota  (24  październi-
ka):  Wisła II Płock - Ząbkovia  (12), Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki -  Troszyn (14), Olimpia El-
bląg - Jagiellonia II Białystok (14), Polonia Li-
dzbark Warmiński - ŁKS II Łódź (18), Olimpia 
Zambrów - Mławianka Mława (14), Mazovia 
Mińsk Mazowiecki - Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki (13), Wigry Suwałki - KTS Weszło War-
szawa (17), Warta Sieradz - Pelikan Łowicz 
(18). Niedziela (25  października):  Wi-
dzew II Łódź - ŁKS Łomża (12).   

IV LIGA   
Plan 14. kolejki .  Sobota   (24 październi-
ka):  Concordia 1909 Piotrków Trybunalski - KS 

Kutno (14), Włókniarz Pabianice - Orzeł Parzę-
czew (15), ŁKS III Łódź - MKP-Boruta Zgierz (14), 
Zjednoczeni Stryków - PGE GiEK GKS Bełcha-
tów (15), Sokół Aleksandrów - Stal Głowno (15), 
RKS Radomsko - GKS Orkan Buczek (15), LZS 
Justynów - AKS SMS Łódź (15),  Zryw Wygoda - 
Ceramika Opoczno (15). Niedziela (25 paź-
dziernika): Ekolog Wojsławice - Polonia Piotr-
ków Trybunalski (15).  
1.  RKS Radomsko                                     13        37      46-11 
2. GKS Orkan Buczek                            13       33     28-13 
==================================== 
3. Polonia Piotrków Trybunalski    13       27      37-16 
4. Zjednoczeni Stryków                      13       25    20-10 
5. Włókniarz Pabianice                        13       24     23-15 
6. AKS SMS Łódź                                      13       23     37-23 
7. Sokół Aleksandrów                            13        21    32-24 
8. KS Kutno                                                 13        17     24-27 
9. PGE GiEK GKS Bełchatów            13        17    25-30 
10. Stal Głowno                                         13        16    26-23 
11. Ceramika Opoczno                          13        15      18-19 
12. Orzeł Parzęczew                               13        15     12-23 
13. ŁKS III Łódź                                           13        15      16-31 
14. Zryw Wygoda                                     13        14    20-18 
==================================== 
15. MKP-Boruta Zgierz                          13        14      17-24 
16. Ekolog Wojsławice                          13          9     12-34 
17. Concordia Piotrków Tryb.            13          5         7-31 
18. LZS Justynów                                     13           1      13-41

W I lidze arcyważny mecz Unii z Polonią. W Sieradzu 
Warta kontra Pelikan. W Radomsku hit IV ligi

Wartę Sieradz (zielone stroje) czeka w sobotę ciężki mecz u siebie z Pelikanem Łowicz
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Dariusz Piekarczyk
Sport

Przed nami piłkarski 
weekend w I, III oraz IV 
lidze. Tym razem na czo-
ło wybijają się mecze  
w  Skierniewicach  
i Sieradzu. 

SPORT   

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie

eprasa.pl 289c326beb
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Nowa remiza 
Ochotniczej 
Straży Pożarnej
W Ujeździe ruszyła budowa 
wyczekiwanej, nowoczesnej strażnicy 
Ochotniczej Straży Pożarnej str. 5

PIOTRKÓW TRYBUNALSKIUJAZD

Sąd w Piotrkowie Trybunalskim ogłosił decyzję 
w głośnym procesie. Sebastian M. został skazany na  
osiem lat więzienia! Wyrok jest nieprawomocny str. 4

Sebastian M. skazany 
na osiem lat więzienia 

RADOMSKO 

Przy ulicy Przedborskiej powstał 
wielkoformatowy mural, namalował 
go artysta Maciej Szeląg str. 6

KAMIEŃ 

Koło Gospodyń 
Wiejskich z gminy 
Sławno świętowało 
jubileusz 65-lecia 
działalności str. 7

Nowy budynek pomieści garaż na  
sześć pojazdów, warsztat oraz zaple-
cze dla druhów, a swoją siedzibę 
znajdzie w nim również zespół ra-
townictwa medycznego. Na realiza-
cję projektu gmina otrzymała 12,1 
mln złotych unijnego dofinansowa-
nia. Na placu budowy przy ulicy Par-
kowej wykonano już fundamenty 
podkładowe. To dopiero początek 

inwestycji, która ma całkowicie 
zmienić warunki pracy strażaków 
ochotników. Jeśli prace będą prze-
biegać zgodnie z harmonogramem, 
pod koniec przyszłego roku strażacy 
będą mogli przenieść się do nowej 
siedziby. Po ponad 20 latach ocze-
kiwania OSP w Ujeździe zyska re-
mizę dostosowaną do współcze-
snych wymagań ratownictwa.

SPORT 

W I lidzie ważny 
mecz skierniewickiej 
Unii z Polonią. Warta 
zaś zagra w Sieradzu 
z Pelikanem str. 8

Kilka miesięcy spędzi 14-latek z Bełchatowa 
w ośrodku wychowawczym za treści w internecie str. 3

Za publikacje w sieci 
trafił do ośrodka 
wychowawczego

BEŁCHATÓW

eprasa.pl 289c326beb
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

MUZYKA

W klubie Wytwórnia w piątek 23 października roz-
pocznie się osiemnasta edycja Soundedit. W progra-
mie m.in. pożegnalny koncert Lecha Janerki, występ 
Hugh Cornwella – kultowego głosu The Stranglers, 
materiał Soft Cell w wykonaniu Marca Almonda, je-
dyny w Polsce występ Howiego B. czy poświęcony Cie -
chowskiemu projekt Kasi Lins. Podczas  gali wręczo -
ne zostaną statuetki Człowieka ze Złotym Uchem, 
którymi uhonorowani będą Ziemowit Kosmowski, 
Bogdan Kondracki, Iggy Pop i pośmiertnie Robert 
Brylewski. Impreza potrwa do 27 października. DP

Festiwal Soundedit z gwiazdami 

Mieszkańcy gminy Wola Krzy -
sztoporska mają powody do  
dumy. To tutaj, z wiel kim roz-
machem i przy pełnej sali, 
świętowano V Gminny Dzień 
Kobiet Wiejskich. Wydarze-
nie w Gminnym Oś rodku Kul -
tury przyciągnęło liderki lo-
kalnych społeczności: człon-
kinie Kół Gospodyń Wiej-
skich, sołtyski i przedstawi-
cielki stowarzyszeń, które na   
co dzień zmieniają wiejską 
rzeczywistość. 

Główną atrakcją artysty -
czną wieczoru był występ Ze-
społu Ludowego Ziemi Piotr-
kowskiej Piotrkowianie. Ar-
tyści zaprezentowali widowi-
sko muzy czne zatytułowane 
„Hej! Wesele!”. Ubrani 

w przepiękne, wielobarwne 
stroje ludowe porwali pu-
bliczność, odtwarzając daw -
ny obrzęd wiejskich zaślubin. 
Na scenie nie zabrakło trady-
cyjnego błogosławieństwa, 
ubierania pan ny młodej oraz 
pełnych emocji oczepin. 

Mało która gmina może 
pochwalić się taką aktywno-
ścią mieszkańców. Jak pod-
kreślono podczas uroczysto-
ści, na terenie gminy Wola 

Krzysztoporska działa obec-
nie aż 37 Kół Gospodyń Wiej-
skich oraz Koło 50+. Swoje 
pasje rozwijają w nich kobiety 
z niemal wszystkich sołectw. 

Wydarzenie było idealną 
okazją do podziękowania im 
za całoroczną pracę. Szcze-
gólne wyróżnienia, dyplomy 
i bukiety kwiatów trafiły do  
najbardziej zasłużonych pań, 
które wytypowały poszcze-
gólne koła. Oficjalne gratula-

cje od wójta Romana Drozd -
ka odebrała również Kamila 
Kaczorowska – koordyna-
torka KGW na terenie gminy 
i zarazem przewodnicząca 
Rady Gminy, która wcześniej 
podsumowała działalność 
kobiet. Życzenia dla pań skła-
dał także dyrektor GOK Mar-
cin Pawlikowski. 

V Gminny Dzień Kobiet 
Wiejskich to nie tylko integra-
cja przy kawie i pysznym cie-
ście, ale również solidna daw -
ka praktycznej wiedzy. Spo-
tkanie miało bowiem ważny 
wymiar edukacyjny – bezpie-
czeństwo i obrona cywilna. 
Pracownicy punktu informa-
cyjnego Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej Urzędu 
Gminy instruowali zgroma-
dzonych, jak zachować się 
w sytuacjach kryzysowych. 
Pokazali m.in. jak prawidło -
wo spakować plecak ewaku-
acyjny. Odbyła się też akcja 
„Odblaskowa szkoła”. 

Miłą niespodzianką dla 
uczestniczek było losowanie 
nagród rzeczowych.

Dariusz Śmigielski
Wola Krzysztoporska

Nie zabrakło niespodzia -
nek – Gminny Ośrodek 
Kultury w Woli Krzysz-
toporskiej tętnił życiem 
podczas V Gminnego 
Dnia Kobiet Wiejskich.

Huczny Dzień Kobiet Wiejskich w Woli 
Krzysztoporskiej – wesele i nagrody

Główną atrakcją wydarzenia był występ uwielbianego 
Zespołu Ludowego Ziemi Piotrkowskiej Piotrkowianie
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Bełchatów, Łask, Radomsko, Skierniewice, Tomaszów Mazowiecki. To miasta, w których zespół Teatru Jara-
cza w Łodzi pokaże swoje nowe przedstawienie. „Teraz, zaraz, naraz” (reż. Dominika Knapik) powstało w ra-
mach projektu „Wspólna scena”, czyli programu działań teatralnych Jaracza w naszym województwie.  Poka -
zy odbędą się w: MCK Bełchatów – 28 października g. 17, MCK Tomaszów Mazowiecki – 6 listopada g.18,  CKiS 
Skierniewice  – 24 listopada g. 11, Łaski Dom Kultury – 25 listopada g. 11 i MDK Radomsko – 1 grudnia g. 11. DP 

ZDJĘCIE DNIA
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Po  sukcesie pierwszej 
edycji wspólnych wystę-
pów, Pacześ i Lotek po-
nownie łączą siły i zapre-
zentują nowy program 
w poniedziałek 26 paź-
dziernika w Atlas Are-
nie. Druga część tej ko-
mediowej trasy – jak za-
powiadają organizatorzy 

– to nie tylko kontynuacja, 
ale upgrade tego, co lubią 
miłośnicy tej pary. Rafał 
Pacześ i Łukasz „Lotek” 
Lodkowski zaprezentują 
nowe, premierowe pro-
gramy napisane specjal-
nie na tę trasę. Każdy z nich 
– minimum 45 minut 
świeżego materiału. DP

Pacześ i Lotek wspólnie w Atlas Arenie

MOŻE DO ŁODZI?

WYDARZENIE

Igrzyska Wolności odby-
wają się w dniach 23-25 
października w EC1 Łódź 
pod hasłem „Tech for 
Humanity”. Podczas 190 
spotkań, paneli dysku-
syjnych i warsztatów, 
ułożonych w 11 ścieżek 
tematycznych, wystąpi 
ponad 700 prelegentek 
i prelegentów ze świata 

polityki, biznesu, nauki, 
kultury i mediów. Wśród 
znakomitych gości są: 
wybitny pisarz Salman 
Rushdie (na zdjęciu) oraz 
Andrzej Poczobut, Swia-
tłana Cichanouska, Ro-
xana Mînzatu, Etgar Ke-
ret, Bartłomiej Topa, Ce-
zary Pazura, Radosław 
Sikorski, Maciej Hen. DP

Znakomici goście Igrzysk Wolności
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DRUGA STRONA
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To będzie kompleksowa mo-
dernizacja, na którą miesz-
kańcy czekają od dawna. Sa-
morząd miasta wyremontuje 
blok nr 100 oraz jego części 
– 100A i 100B przy ulicy Cza-
plinieckiej w Bełchatowie. 
Obecnie mieszka tam 126 ro-
dzin. Ze względu na duży za-
kres prac, zostaną one po-
dzielone na etapy. 

Remont zmieni nie tylko 
wygląd budynku, poprawi się 
też jego stan techniczny, a wszy -
stko to będzie nie bez znacze-
nia dla komfortu życia miesz-
kańców. Budynki nie były bo-
wiem remontowane od lat. 

– Rozstrzygnęliśmy prze-
targ, podpisaliśmy umowę 
z wykonawcą i rozpoczyna -
my realizację tej długo wycze-
kiwanej inwestycji – mówi Pa-
tryk Marjan, prezydent Beł-
chatowa. – Przed nami 31 mie -
sięcy intensywnych prac. To 
długi proces, ale zakres zapla-
nowanej modernizacji jest 
ogromny i wymaga czasu. Je-
stem jednak pewien, że efekt 
będzie wart tej cierpliwości. 

Inwestycja jest ogromna, 
pochłonie 16,6 mln zł. Prace 
prowadzone będą etapami. 
Rozpoczną się od szczegóło-
wego sprawdzenia stanu 
tech nicznego budynków oraz 
wykonanie niezbędnych po-
miarów. na tej podstawie zo-
stanie opracowany projekt, 
a po nim rozpoczną się roboty 
budowlane. 

– Następnym etapem bę-
dzie uzyskanie wszystkich 
niezbędnych pozwoleń – mó-
wią miejscy urzędnicy. – Po  
dopełnieniu formalności wy-
konawca przystąpi do realiza-
cji prac. A ich zakres jest bar-
dzo szeroki. Obejmuje mo-
dernizację kluczowych insta-
lacji, docieplenie ścian, wy-
mianę okien, drzwi, włazów 
dachowych. W planach jest 
również budowa fundamen-
tów i szybów windowych 
wraz z niezbędną instalacją 
elektryczną. 

Jak dodają, mieszkańcy 
zyskają również nowe rozwią -
zania techniczne, takie jak 
wentylacja mechaniczna czy 
instalacje odnawialnych źró-
deł energii. Wykonawca zaj-
mie się instalacjami elektry -
cznymi, które zostaną uno-
wocześnione. Budynki będą 
dostosowane do aktualnych 
wymogów przeciwpożaro-
wych, zyskają instalację ga-
zową przeznaczoną do zasi-
lania kuchenek gazowych. 
„Setka” zyska nową elewację.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Blok nr 100, 100A i 100B 
przy ulicy Czaplinieckiej 
w Bełchatowie zostanie 
wyremontowany. Mia-
sto rozstrzygnęło już 
przetarg, prace wkrótce 
się rozpoczną.

„Setka” zostanie 
wyremontowana

Samorząd miasta przeprowadzi kompleksową 
modernizację bloku nr 100, 100A i 100B w Bełchatowie
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14-LATEK Z BEŁCHATOWA I ZDJĘCIA NAWOŁUJĄCE DO AGRESJISĄD 

Sprawa nastolatka zatrzyma -
nego kilka dni temu przez 
beł chatowską policję, ma swój 
ciąg dalszy. Przypomnijmy, iż 
w piątek, 9 października, 
w szkołach w całej Polsce 
trwały wzmożone kontrole 
i działania policyjne. Miały 
one związek z wcześniejszy -
mi dramatycznymi wydarze-
niami w Polsce, podczas któ-
rych dochodziło do ataków 
w szkołach czy ich okolicach. 
Podczas jednego z nich zgi-
nęła 37-letnia pracownica 
szkoły pod Wyszkowem. 

Pod lupę bełchatowskich 
policjantów trafił między in-
nymi 14-latek, który publi-
kował w sieci zdjęcia nie-
bezpiecznych narzędzi. 
Na fotografiach były noże 
i kastety. 

Podczas kolejnych czyn-
ności funkcjonariusze ustalili 
jednak, że działania chłopca 
nie ograniczyły się do publi-
kacji tych zdjęć. 

– Sprawa dotyczyła publi-
kowania w mediach społecz-
nościowych przez nieletnie -
go, mieszkającego w Bełcha-
towie, treści przedstawiają-
cych jego wizerunek z niebez-
piecznymi narzędziami oraz 
hasłami nawołującymi do  
agresji wzbudzając niepokój 
o bezpieczeństwo osób zwią-
zanych ze szkołą – mówi asp. 
Marta Bajor, rzecznik policji 
w Bełchatowie. – Na podsta-
wie zebranych materiałów 
dowodowych oraz zabezpie-
czonych zdjęć i filmów odizo-
lowano nieletniego od rówie-
śników zatrzymując go w Po-
licyjnej Izbie Dziecka. 

Ostatecznie jednak 14-la-
tek trafił do młodzieżowego 

ośrodka wychowawczego. 
Sąd wydał postanowienie 
o tymczasowym umieszcze-
niu go tam na trzy miesiące. 
Będzie tam przebywał do  
czasu kolejnych rozstrzygnięć 
w tej sprawie. 

Policjanci 
przypominają 
Jak przypominają policjan -

ci, internet jest nieodzowną 
częścią życia młodych ludzi, 
ale nie wszystkie treści publi-
kowane w sieci można trak-
tować jako niewinny żart czy 
sposób na zwrócenie na sie-
bie uwagi. 

– Publikowanie zdjęć nie-
bezpiecznych przedmiotów, 
gróźb czy materiałów mogą-
cych sugerować zamiar 
skrzywdzenia innych może 
wywoływać strach i poczucie 
zagrożenia. Takich sygnałów 
nie należy bagatelizować – za-
strzegają funkcjonariusze. 

Policjanci apelują do ro-
dziców i opiekunów o zain-
teresowanie aktywnością 
dzie ci w internecie. Warto 
wiedzieć, z jakich platform 
korzystają, jakie treści publi-
kują i z kim utrzymują kon-
takty. 

Na co warto zwrócić 
uwagę? 
– Reaguj na niepokojące 

sygnały. Publikowanie gróźb, 
treści dotyczących przemocy 
czy zdjęć niebezpiecznych 
przedmiotów wymaga zain-
teresowania i oceny sytuacji. 

– Rozmawiaj, nie bagateli-
zuj. Nie zakładaj, że niepoko-
jące zachowanie to tylko żart. 
Spokojna rozmowa może po-
móc ustalić, co się za nim 
kryje. 

– Ucz odpowiedzialności 
za publikowane treści. Wyja-
śniaj dziecku, że materiały 
zamieszczane w internecie 
mogą wywoływać realny 
strach i mieć konsekwencje 
dla innych osób. 

– Nie rozpowszechniaj nie-
pokojących materiałów. Udo-
stępnianie ich dalej może po-
tęgować strach i zwiększać 
zasięg szkodliwych treści. 

– Informuj odpowiednie 
osoby. Jeśli niepokojące pu-
blikacje dotyczą uczniów lub 
szkoły, powiadom dyrekcję, 
rodziców albo policję. Gdy 
istnieje bezpośrednie zagro-
żenie życia lub zdrowia, 
dzwoń pod numer alarmowy 
112.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Kilka miesięcy spędzi 
14-latek z Bełchatowa 
w młodzieżowym oś -
rodku wychowawczym. 
Taką decyzję wydał sąd, 
gdy ujawniono, jakie tre-
ści nastolatek publikuje 
w internecie.

Czternastolatek trafił do  
ośrodka wychowawczego

Nie wszystkie treści pu-
blikowane w internecie 
można traktować jako 
niewinny żart czy zwy-
kły sposób na zwróce-
nie na siebie uwagi

Nastolatek publikujący niebezpieczne treści w internecie został zatrzymany kilka dni temu przez bełchatowską policję
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BEŁCHATÓW

Wójt Gminy Kodrąb
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Kodrębie 

został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym na 

rzecz dotychczasowego dzierżawcy działki nr 337 i 339 

o pow. ogólnej 1,05 ha położone w obrębie geodezyjnym 

Konradów.
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Szkoła nie tylko przyciąga 
wielkie nazwiska ze świata 
sztu ki, ale też inwestuje gi-
gantyczne pieniądze w roz-
wój młodzieży. Ostatnia wi-
zyta znanego mecenasa sztu -
ki  i prezesa Fundacji Atlas 
Sztuki, Andrzeja Walczaka, 
przyniosła zapowiedź rewo-
lucyjnego projektu, w którym 
piotrkowscy uczniowie ode-
grają kluczową rolę. 

Piotrkowski „Plastyk” zo-
stał wybrany jako szkoła pilo-

tażowa do projektu o nazwie 
„Ławeczka”, realizowanego 
w ramach internetowego ser-
wisu Atramentarium. To in-
nowacyjna przestrzeń dla 
młodych twórców, w której 
dostają oni zaledwie sześć se-
kund na zaprezentowanie 
siebie i swojej twórczości. 

Ten krótki czas ma być 
punktem wyjścia do nawią-
zywania kontaktów w środo-
wisku artystycznym i budo-
wania zawodowej przyszło-
ści. Co istotne, to właśnie ucz -
niowie i nauczyciele z Piotr-
kowa Trybunalskiego pomo -
gą wypracować ostateczny 
kształt tej inicjatywy. 

– Doświadczenia, pomysły 
i spostrzeżenia piotrkowskich 
uczniów oraz nauczycieli po-
mogą wyznaczyć kierunek 
kolejnych działań – podkreśla 
Ewa Wolniak, dyrektorka ZSP 

nr 6 w Piotrkowie. – To wyróż-
nienie, ale też konkret na 
szansa dla młodzieży. Jej głos 
może wpłynąć na przedsię-
wzięcie skierowane do szer-
szego środowiska twórców. 

Bezpośrednim impulsem 
do rozmów o przyszłości mło-
dych talentów było spotkanie 
z Andrzejem Walczakiem, ar-
tystą i zarazem prezesem 
Fundacji Atlas Sztuki. Dla 

uczniów możliwość bezpo-
średniego kontaktu z kimś, 
kto od lat kształtuje polski ry-
nek sztuki, była bezcennym 
doświadczeniem. 

Za artystycznymi wizjami 
idą w Piotrkowie bardzo re-
alne fundusze. Zespół Szkół 
Ponadpodstawowych nr 6, 
gdzie funkcjonuje Liceum 
Sztuk Plastycznych regular-
nie i skutecznie sięga po  
środki unijne. 

Właśnie podsumowano 
zamknięcie wielkiego pro-
jektu „Krakówka, czyli kształ-
cenie szyte na miarę”. Jedno-
cześnie placówka jest w trak-
cie realizacji kolejnego przed-
sięwzięcia pod nazwą „Kra-
kówka: transformacja z faso-
nem”. Łączna wartość obu 
tych unijnych projektów opie -
wa na zawrotną kwotę około 
6,5 miliona złotych! 

Dzięki tak potężnemu za-
strzykowi gotówki szkoła ofe-
ruje nowoczesne zaplecze, 
w którym pomysły uczniów 
natychmiast nabierają real-
nych kształtów. Młodzież ma 
do dyspozycji m.in. pracow-
nię projektowania ubioru 
i tkaniny, profesjonalną pra-
cownię fotograficzną oraz ce-
ramiczną, pracownie gra-
ficzne i publikacji multime-
dialnych, klasyczne pracow-
nie rysunku, malarstwa 
i rzeź by. 

Tak różnorodne zaplecze 
pozwala poznawać właściwo-
ści materiałów, eksperymen-
tować z technikami i odkry-
wać własne predyspozycje. 
Szkoła rozwija możliwości 
kształcenia w obszarach pro-
jektowania graficznego, pro-
jektowania ubioru oraz publi-
kacji multimedialnych.

Dariusz Śmigielski
Piotrków Trybunalski

Liceum Sztuk Plastycz-
nych w Piotrkowie Try-
bunalskim, powszechnie 
znane jako „Krakówka”, 
wyrasta na jeden z naj-
ciekawszych ośrodków 
artystycznych w regionie. 

Wielkie unijne miliony i projekt „Ławeczka” w Piotrkowie

Liceum Sztuk Plastycznych odwiedził Andrzej Walczak, 
mecenas sztuki, prezes Fundacji Atlas Sztuki
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SĄD W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM WCZORAJ OGŁOSIŁ DECYZJĘ W GŁOŚNYM PROCESIESĄD 

Sprawa tragicznego wypad -
ku, do którego doszło na au-
tostradzie A1, wreszcie znala-
zła swój finał w pierwszej ins -
tancji. Sąd Rejonowy w Piotr-
kowie Trybunalskim wyzna-
czył ogłoszenie wyro ku na  
środę, 21 października. Finał 
procesu Sebastiana M. po-
przedziły pełne emocji mowy 
końcowe, w których padły 
wstrząsające słowa. 

Ostatecznie Sebastian M. 
została skazany na 8 lat więzie-
nia. To najwyższa kara przewi-
dziana przez polskie prawo 
za takie przestępstwo, która 
obowiązywała w momencie 
rozpoczęcia procesu. Wyrok 
jest nieprawomocny. Oskar-
żony ma też wpłacić zadość-
uczynienia dla rodziny w wy-
sokości 2,5 mln złotych. Seba-
stian M. ma także zakaz pro-
wadzenia pojazdów mecha-
nicznych przez 15 lat. Zarówno 
obrona, jak i prokuratura mogą 
odwołać się od  orzeczenia. 

Dramat rozegrał się w po-
łowie września 2023 roku na  
autostradzie na wysokości 
Sie rosławia. W rozbitym i spa -
lonym samochodzie marki 
Kia zginęli rodzice oraz ich 5-
letni syn. Śledczy ustalili, że 
w tył ich pojazdu uderzyło 
rozpędzone BMW. Według 
oficjalnych opinii biegłych, 
auto oskarżonego pędziło 
z porażającą prędkością się-
gającą od 315 do nawet 329 
km/h. 

Podczas ostatniego posie-
dzenia sądu, strony wygłosiły 
mowy końcowe, które jedno-
znacznie pokazały głęboki 
konflikt wokół oceny tej tra-
gedii. Prokurator Aleksander 
Duda z Prokuratury Okręgo-
wej w Katowicach nie szczę-
dził oskarżonemu bardzo 
mocnych słów. 

– Gdy znalazł się na auto-
stradzie, zajął lewy pas i wbił 
pedał gazu w podłogę, rozpo-
czynając w ten sposób rosyj-
ską ruletkę z życiem innych 
uczestników – podkreślał os -
karżyciel przed piotrkowskim 
sądem. 

Prokuratura zaznaczyła, 
że Sebastian M. całkowicie 
odrzucił reguły bezpieczeń-
stwa i odpowiedzialności za  
własne czyny. W swojej mo-
wie końcowej prokurator 
wprost odniósł się do kwestii 

wymiaru kary, domagając się 
dla Sebastiana M. 8 lat pozba-
wienia wolności oraz orze-
czenia zakazu prowadzenia 
wszelkich pojazdów mecha-
nicznych na okres 15 lat, czyli 
maksymalnej przewidzianej 
w prawie kary. Dodatkowo 
orzeczenia zadośćuczynienia 
dla bliskich ofiar w łącznej 
kwocie 2,2 miliona złotych. 

Zupełnie inny obraz wyda-
rzeń przedstawiła obrona os -
karżonego. Reprezentująca 
Sebastiana M. adwokat Kata-
rzyna Hebda w swojej mowie 
końcowej wnioskowała o cał-
kowite uniewinnienie swo-
jego klienta. 

Obrona konsekwentnie 
podważała kluczowe ustale-
nia prokuratury oraz oficjalne 
opinie powołanych przez sąd 
biegłych. 

– Materiał dowodowy po-
kazuje, że teza przyjęta przez 
biegłych i pozostająca w ak-
cie oskarżenia, jako treść za-
rzutu wobec oskarżonego nie 
wytrzymują konfrontacji 
z dowodami rzeczowymi. 
Dlatego jedynym wnioskiem, 
jaki pozostaje w tej sprawie 
jest wniosek o to, aby sąd 
uniewinnił oskarżonego od  
zarzucanego mu czynu – mó-
wiła po ostatniej rozprawie 
Katarzyna Hebda, adwokat 
oskarżonego. 

Głos przed sądem zabrał 
również sam oskarżony. Se-
bastian M. złożył oświadcze-
nie, w którym przekazał bli-
skim ofiar wyrazy współczu-
cia, jednak nie przyznał się 
do winy i poprosił sąd o wyrok 
uniewinniający. 

– Nie ma dnia, abym nie 
myślał o wypadku, który nie 

powinien się wydarzyć. Ta 
tragedia zmieniła los i życie 
wielu rodzin. Zawsze żyłem 
z poszanowaniem życia 
ludzkiego, a rodzina jest dla 
mnie najważniejsza. Dlatego 
staram się utożsamić z pań-
stwa cierpieniem. Nie ma 
dnia, abym nie myślał o wy-
padku, który nie powinien 

się wydarzyć – mówił oskar-
żony. 

Sąd uznał Sebastiana M. 
winnym zarzucanego czynu. 
Kara to 8 lat więzienia. Orze-
czenie jakie dziś zapadło jest 
wyrokiem sądu pierwszej in-
stancji. Strony będą mogły 
zdecydować, czy złożą ape-
lację.

Dariusz Śmigielski
Piotrków Trybunalski

Sąd w Piotrkowie Trybu-
nalskim ogłosił wczoraj 
decyzję w głośnym pro-
cesie. Sebastian M. zo-
stał skazany na osiem lat 
więzienia! Wyrok jest 
nieprawomocny.

Zapadł wyrok w sprawie Sebastiana M.

Sebastan M. ze swoją adwokat na sali sądowej przed ogłoszeniem wyroku
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Nowy budynek pomieści ga-
raż na sześć pojazdów, warsz-
tat oraz zaplecze dla druhów, 
a swoją siedzibę znajdzie 
w nim również zespół ratow-
nictwa medycznego. Na re-
alizację projektu gmina otrzy-
mała 12,1 mln złotych unijne -
go dofinansowania. 

Przy ulicy Parkowej w Ujeź -
dzie trwają prace przy budo-
wie nowej strażnicy Ochotni-
czej Straży Pożarnej. Na placu 
budowy wykonano już fun-
damenty podkładowe. To do-
piero początek inwestycji, 
która ma całkowicie zmienić 
warunki pracy strażaków 
ochotników. 

Docelowo powstanie pię-
trowy, nowoczesny budynek, 
zaprojektowany z myślą o po-
trzebach jednostki oraz ra-
towników medycznych To-
maszowskiego Centrum 
Zdro wia. 

– Mamy wylane funda-
menty podkładowe, a do  
koń ca roku chcemy zrobić 
stan „zero”, czyli „wyjść” 
z ziemi – mówi Jacek Kacz-
marek, kierownik budowy ze 
strony wykonawcy. 

Zgodnie z planem nowa 
strażnica ma zostać oddana 
do użytku pod koniec przy-
szłego roku. 

Jednym z najważniejszych 
elementów nowej remizy bę-
dzie garaż mieszczący sześć 
pojazdów. Zaplanowano 
w nim również miejsce dla 
cysterny, na którą jednostka  
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ujeździe dopiero cze ka. 

Dużym atutem obiektu 
będzie możliwość wyjazdu 
na dwie równoległe ulice: 
Par kową i Antolin. Dzięki te -
mu samochody ratownicze 
nie będą musiały czekać, aż 
inny pojazd opuści garaż. 

– To jest bardzo praktyczne 
rozwiązanie, bo dzięki temu 
żaden pojazd nie będzie blo-
kowany przez inny – podkre-
śla Robert Goździk, prezes  
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ujeździe. 

Nowa strażnica zostanie 
wyposażona także w warsz-

tat, szatnie oraz pomieszcze-
nie z pralkami i suszarką do  
odzieży bojowej. Przewi-
dziano również miejsce na  
wieżę do suszenia węży oraz 
magazyn na butle i aparaty 
powietrzne. 

Na piętrze znajdzie się za-
plecze socjalne, w tym kuch-
nia, łazienka i główna sala. 
Będzie ona wykorzystywana 
między innymi podczas szko-
leń, narad sztabu kryzysowe -
go oraz zajęć Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej. 

Budowa nowej remizy to 
dla druhów z Ujazdu długo 
wyczekiwana zmiana. O po-
trzebie powstania nowej sie-
dziby mówiło się już ponad 
dwie dekady temu. Obecny 
budynek jest w złym stanie 
technicznym, a jego utrzyma-
nie wiąże się z wysokimi 
kosztami. 

– Gdy przyszedłem do  
straży, a to było dwadzieścia 
dwa lata temu, to już wtedy 
była mowa o budowie nowej 
remizy – wspomina Robert 
Goździk. 

Prezes  Ochotniczej Straży 
Pożarnej nie ukrywa zadowo-
lenia z rozpoczęcia inwestycji. 

– Bardzo się cieszymy z no-
wego budynku, będzie bar-
dzo komfortowy i przede 
wszystkim nowy – zaznacza. 

Nowoczesne zaplecze ma 
poprawić warunki służby 
strażaków, usprawnić przygo-
towanie sprzętu do kolejnych 
wyjazdów i ułatwić prowa-
dzenie szkoleń. 

Obiekt nie będzie służył 
wyłącznie ochotnikom. Swo -
ją siedzibę znajdzie w nim 
również zespół ratownictwa 
medycznego Tomaszowskie -
go Centrum Zdrowia. 

Dla ratowników przewi-
dziano oddzielny garaż oraz 
część socjalną. Wspólna loka-
lizacja służb ratunkowych ma 
zapewnić im odpowiednie 
warunki do pracy, choć każda 
z formacji będzie miała wła-
sne zaplecze. 

To ważny element inwe-
stycji, która ma służyć nie 
tylko strażakom, ale również 
mieszkańcom Ujazdu i oko-
lic. 

Budowa nowej strażnicy  
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ujeździe rozpoczęła się we 
wrześniu. Projekt otrzymał 
12,1 mln złotych dofinanso-
wania unijnego za pośrednic-
twem Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Łódz-
kiego. Środki te pokrywają 90 
proc. kosztów inwestycji. Pro-
jekt obejmuje nie tylko bu-
dowę nowego obiek tu, ale 
również zakup wyposażenia, 
w tym dronów. 

Jeśli prace będą przebie-
gać zgodnie z harmonogra-
mem, pod koniec przyszłego 
roku strażacy będą mogli 
przenieść się do nowej sie-
dziby. Po ponad 20 latach 
oczekiwania Ochotnicza 
Straż Pożarna w Ujeździe zy-
ska remizę dostosowaną 
do współczesnych wymagań 
ratownictwa.

Marek Obszarny
Ujazd

Na tę inwestycję strażacy 
czekali ponad dwadzie-
ścia lat. W Ujeździe ru-
szyła budowa nowocze-
snej strażnicy Ochotni-
czej Straży Pożarnej. 

Nowa remiza Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ujeździe w budowie

Strażnica Ochotniczej Straży Pożarnej w Ujeździe ma 
już swoje lata. Trwa budowa nowego obiektu
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KTO ZAKUPI ZABYTKOWY BUDYNEK?INWESTYCJE 

Zmiany szykują się w banko-
wym krajobrazie Tomaszowa 
Mazowieckiego. Bank Pekao 
szuka nabywcy na swoją nie-
ruchomość przy ul. Pre zy -
den ta Ignacego Mościckiego 
31/ 33. Oferta została opubli-
kowana na stronie banku, 
a tak że w serwisie Otodom 
(grupa OLX). Kwota, jakiej 
oczekuje sprzedający, to 3 
mln 300 tys. złotych netto. 

Nie chodzi jednak o zwy-
kły lokal usługowy. Przed-
miotem sprzedaży jest część 
zabytkowego kompleksu bu-
dynków, którego historia się -
ga lat 20. XX wieku. 

Zgodnie z ofertą opubliko-
waną przez Bank Pekao, 

sprzedawany lokal ma po-
wierzchnię 1.767,06 mkw. 
Cena wywoławcza to 3,3 mln 
zł netto, co daje około 1.867,51 
zł za metr kwadratowy. Do  
podanej kwoty trzeba doli-
czyć podatki i opłaty zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
(łącznie 4 mln 59 tys. zł przy  
podstawowej stawce VAT 23 
proc.). 

Nieruchomość obejmuje 
parter, pierwsze i drugie pię-
tro oraz pomieszczenia przy-
należne w piwnicy. Jej prze-
znaczenie określono jako biu-
rowo-usługowe. Budynek ma 
również miejsca parkingowe. 

W ogłoszeniu bank pod-
kreśla, że status nieruchomo-
ści jest wolny, a jej stan praw -
ny obejmuje własność lokalu 

oraz udział w nieruchomości 
wspólnej, w tym prawo użyt-
kowania wieczystego gruntu, 
na którym stoi budynek. 

Warto zaznaczyć, że ofer -
ta dotyczy lokalu oznaczo-
nego jako segment A, a nie 
automatycznie całego kom-
pleksu budynków. 

Zespół budynków przy ul. 
Mościckiego powstał w latach 
1923-1924. Architektura 
obiek tu nawiązuje do akade-
mickiego klasycyzmu i pol-
skich form architektury pała-
cowej. Murowane ściany wy-
konano z pełnej cegły, a dach 
pokryto dachówką cera-
miczną. 

To nie tylko nieruchomość 
komercyjna. Kompleks jest 
wpisany do rejestru zabytków 
pod numerem 433. Działka, 
na której się znajduje, leży po-
nadto w strefie ścisłej och -
rony konserwatorskiej. 

Docelowo tomaszowska 
placówka Banku Pekao ma 
przenieść się na Plac Ko-
ściuszki, do Centrum Han-
dlowego Panorama.

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

To jedna z charakterys -
tycznych nieruchomości 
w centrum Tomaszowa 
Mazowieckiego. Bank Pe -
kao wystawił na sprze -
daż lokal przy ul. Ignace-
go Mościckiego 31/33. 

Bank sprzedaje 
zabytkowy gmach

Bank Pekao wystawił 
na sprzedaż lokal 
przy ul. Ignacego Mo-
ścickiego 31/33. Cena 
wywoławcza wynosi 
3,3 mln złotych netto 

Siedziba banku to o jedna z najbardziej znanych nieruchomości w Tomaszowie
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Radomsko ma nowy mural. 
Przy ulicy Przedborskiej na-
malował go Maciej Szeląg, ar-
tysta, który od lat realizuje 
projekty malarskie w Polsce 
i za granicą. 19 października 
odbył się oficjalny odbiór dzie -
ła z udziałem prezydenta Ja-
rosława Ferenca oraz prezesa 
Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego Arkadiusza Ga-
ika. Nowy mural zdobi ścianę 
budynku wspólnoty mieszka-
niowej, w której miasto po-
siada większościowy udział. 
W realizację przedsięwzięcia 
zaangażowało się TBS, które 
zapewniło niezbędne wspar-
cie organizacyjne i techniczne. 

Mural przy ulicy Przedbor-
skiej przyciąga uwagę nie tyl -
ko rozmiarem, ale przede 
wszystkim niezwykłą kom-
pozycją. Twarz i ręce kobiety 
w czerwonej kurtce pojawiają 
się w kilku przenikających się 
ujęciach, tworząc intrygujący 
efekt ruchu zatrzymanego 
w czasie. Jak wyjaśnia Maciej 
Szeląg, punktem wyjścia do  
stworzenia dzieła była foto-
grafia z długim czasem na-
świetlania. Przed obiekty-
wem stanęła jego koleżanka, 
również artystka – malarka 
Marta Peplińska. Zastoso-
wana technika fotograficzna 
pozwoliła uchwycić ruch 
w obrębie jednego kadru, 
tworząc nieoczywisty, niemal 
surrealistyczny obraz. 

Przenosząc fotografię na  
ścianę budynku, artysta na-

dał jej nowy wymiar. Inten-
sywne czerwienie i głębokie 
odcienie bordo kontrastują 
z grafitowym tłem, a realisty -
cznie oddane detale – od ry-
sów twarzy po fakturę mate-
riału – świadczą o niezwykłej 
precyzji wykonania. 

Maciej Szeląg pochodzi 
z Radomska. Swoje artysty -
czne zainteresowania rozwi-
jał już jako dziecko, uczestni-
cząc między innymi w zaję-
ciach plastycznych prowa-
dzonych przez Joannę Sro-
czyńską w Miejskim Domu 
Kultury. To właśnie ona za-
chęciła go do podjęcia nauki 
w liceum plastycznym w Czę-
stochowie. Z czasem pasja 
stała się sposobem na życie. 
Dziś Maciej zawodowo zaj-
muje się malarstwem, uczest -
niczy w wielkoformatowych 
realizacjach, współpracuje 
z innymi artystami i nieustan-
nie poszukuje nowych środ-
ków artystycznego wyrazu. 

Podczas odbioru muralu 
nie krył radości i satysfakcji 
z osiągniętego efektu. Jak 
sam przyznaje, kocha malo-
wać, a obserwowanie, jak na  
pustej ścianie stopniowo wy-
łania się obraz, jest dla niego 
czymś wyjątkowym. 

Mural przy Przedborskiej 
może być początkiem więk-
szego przedsięwzięcia. Pre-
zydent Jarosław Ferenc zapo-
wiedział już, że nie jest to os -
tatnia realizacja Macieja Sze-
ląga w Radomsku. W mieście 
jest kilka kolejnych ścian, któ -
re mogłyby stać się przestrze-
nią dla interesujących projek-
tów artystycznych. Sam arty-
sta z entuzjazmem podcho-
dzi do perspektywy dalszej 
współpracy. Ma wiele pomy-
słów i autorskich projektów, 
które chciałby zrealizować 
w rodzinnym mieście.

Małgorzata Kulka
Radomsko

Przy ulicy Przedborskiej 
w Radomsku powstał 
wielkoformatowy mu-
ral. Namalował go po-
chodzący z Radomska 
artysta Maciej Szeląg.

Efektowny mural na  
ścianie w Radomsku

Mural na budynku przy ulicy Przedborskiej namalował 
Maciej Szeląg, artysta pochodzący z Radomska
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JUBILEUSZ PRZEDSZKOLA W RADOMSKUEDUKACJA 

Publiczne Przedszkole nr 1 
im. Jana Brzechwy w Radom-
sku świętuje piękny jubileusz 
– 50-lecie swojej działalności. 
Z tej okazji we wtorek, 20 paź-
dziernika, w sali widowisko-
wej Miejskiego Domu Kultu -
ry odbyła się urodzinowa im-
preza, na której pojawiły się 
dzieci, rodzice, byli i obecni 
nauczyciele, a także przedsta-
wicie władz miasta, radomsz-
czańskich placówek kultural-
nych i Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego. 

– Spotykamy się, aby świę-
tować 50-lecie Publicznego 
Przedszkola nr 1 w Radom-
sku. Pół wieku te mu, w 1976 
roku, rozpoczęła się historia 
naszej placówki. Od tamtej 

pory zmieniło się wiele, zmie-
niały się pokolenia dzieci, na-
uczyciele, pracownicy, wypo-
sażenie i sposoby pracy – mó-
wiła podczas uroczystości dy-
rektor PP 1 w Radomsku Ja-
dwiga Grzegorczyk. – Jednak 
jedno pozostało niezmienne, 
dziecko zawsze było i jest dla 
nas najważniejsze. Przez 50 
lat nasze przedszkole było 
miejscem, w którym dzieci 
stawiały pierwsze kroki w sa-
modzielności, uczyły się współ -
pracy, poznawały świat i za-
wierały pierwsze przyjaźnie. 
To tutaj wiele dzieci po raz 
pierwszy wystąpiło na scenie, 
zaśpiewało piosenkę powie-
działo wiersz, namalowało 
obrazek i usłyszało słowa „je-
stem z ciebie dumny”. Jubile-

usz jest więc świętem całej 
naszej społeczności. 

Dyrektor dziękowała obec -
nym i byłym pracownikom 
za ich pracę, zaangażowanie 
i serce, a rodzicom za zaufa-
nie. – Dziękuję naszym absol-
wentom, którzy są żywym 
do wodem na to, ze przedsz -
kolne wspomnienia pozosta -
ją z nami na całe życie. To 
właśnie dla was istnienie na-
sze przedszkole. Życzę naszej 
placówce kolejny pięknych 
jubileuszy, wspaniałych pra-
cowników, życzliwych rodzi-
ców i przede wszystkim kolej-
nych pokoleń szczęśliwych 
dzieci. Niech Przedszkole nr 1 
w Radomsku nadal będzie 
miejscem, do którego chce się  
wracać, nawet po wielu latach 
– mówiła Jadwiga Grzegorczyk. 

Podczas uroczystości ze-
brani mogli podziwiać wy-
stępy poszczególnych grup 
przedszkolnych. Dzieci tań-
czyły, śpiewały i recytowały 
wierszyki. Przyszedł też czas 
na życzenia i gratulacje od ze-
branych gości.

Małgorzata Kulka
Radomsko

Publiczne Przedszkole 
nr 1 w Radomsku świę-
tuje piękny jubileusz. 
Z tej okazji we wtorek, 
20 października, odbyła 
się urodzinowa impreza.

Pięćdziesięciolecie 
pracy z dziećmi

Popularne Publiczne 
Przedszkole nr 1 im. Ja -
na Brzechwy w Radom-
sku świętuje piękny ju-
bileusz – 50-lecie swo-
jej działalności

Podczas urodzinowej imprezy nie zabrakło wyróżnień i podziękowań
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W  Dziepółci w gminie 
Radomsko uroczyście 
otwarto nowy wiejski 
skwer. To miejsce, które 
będzie służyć mieszkań-
com i sprzyjać integracji 
lokalnej społeczności. 
Wydarzenie uświetniło 
symboliczne przecięcie 
wstęgi, okolicznościowe 
przemówienia oraz po-
święcenie skweru przez 
księdza proboszcza. Na  
uczestników czekało 
wiele atrakcji przygoto-
wanych przez Koło Gos -
podyń Wiejskich w Dzie-
półci. Były zabawy dla 
dzieci, konkursy, quiz 
o sołectwie oraz pyszny 
poczęstunek, w tym da-
nia z grilla, tradycyjna 
zupa i domowe ciasta. 
Mimo jesiennej aury 
spotkaniu towarzyszyła 
serdeczna atmosfera, 
pełna uśmiechu i są-
siedzkich rozmów. 
Skwer będzie się cieszył 
zainteresowaniem. 
Małgorzata Kulka

DZIEPÓŁCIA

Otwarcie skweru 
w Dziepółci 

Urząd Miasta w Radom-
sku poinformował wła-
śnie o zmianie organiza-
cji ruchu na ul. Sokolej 
i Słowiczej. Trwają bo-
wiem ostatnie prace 
przy budowie łącznika 
między ul. Sokolą a ul. 
Słowiczą w Radomsku. 
Po zakończeniu inwesty-
cji na obu ulicach zosta-
nie wprowadzona zmia -
na organizacji ruchu. 
– Ulice staną się jednokie-
runkowe. Wjazd będzie 
odbywał się od strony 
przedszkola na ul. Soko-
lej, natomiast wyjazd bę-
dzie możliwy ul. Słowi-
czą – informują pracow-
nicy Urzędu Miasta 
w Ra  domsku. – Prosimy 
kierowców o zwracanie 
uwagi na nowe oznako-
wanie i stosowanie się 
do wprowadzonej orga-
nizacji ruchu. 
O dokładnym terminie 
zmian urzędnicy poin-
formują wkrótce. 
Małgorzata Kulka

RADOMSKO

Nowa droga jest 
prawie gotowa

RADOMSKO
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65 lat tradycji i smaków regionu. Kamień 
świętuje, a „Kamienianka” ma już 50 lat
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Uroczystości jubileuszowe 
odbyły się w sobotę, 17 paź-
dziernika. Nie zabrakło wspo-
mnień, wzruszeń, gratulacji 
dla byłych i obecnych człon-
kiń oraz życzeń kolejnych lat 
pełnych muzyki, wspólnego 
działania i pielęgnowania kul-
tury ludowej. Z życzeniami 
do jubilatek i członków zes po -
łu przyjechali Joanna Skrzyd -
lewska, marszałek wojewó -
dztwa łó dzkiego oraz Artur 
Bagieński, członek zarządu 
województwa. 

Historia Koła Gospodyń 
Wiejskich w Kamieniu sięga 

lat 60. XX wieku. Obecnie 
kołu przewodniczy Marianna 
Śmiechowska. Przez 65 lat 
działalności gospodynie ak-
tywnie uczestniczyły w życiu 
miejscowości. Organizowały 
kursy kulinarne, podejmowa -
ły wspólne inicjatywy i prze-
kazywały kolejnym pokole-
niom wiedzę o regionalnych 
zwyczajach. Szczególne miej-
sce w ich działalności zajmuje 
kuchnia opoczyńska. Praw-
dziwą wizytówką koła stał się 
swojski chleb z Kamienia, wy -
piekany według dawnych re-
ceptur w starodawnym piecu. 

Jubileusz koła to również 
święto zespołu folklorystycz-
nego „Kamienianka”, który 
od pół wieku promuje kulturę 
ludową regionu opoczyńskie -
go. Zespół zasłynął z wido-
wisk odtwarzających dawne 
obrzędy i zwyczaje wiejskie. 
W jego repertuarze znalazły 
się m.in. „Wieczór przy ką-
dzieli”, „Zmówiny”, „Prze-
nosiny”, „Sprowadziny”, 
„Kundziółki”, „Chrzest dziec -
ka” i „Wesele opoczyńskie”.

Marek Obszarny
Kamień

Swojski chleb wypieka-
ny według dawnych re-
ceptur, tradycyjne pącz-
ki i widowiska przybli-
żające dawne obrzędy 
opoczyńskiej wsi. Koło 
Gospodyń Wiejskich 
w Kamieniu (gmina 
Sławno) obchodzi 65-le-
cie działalności.
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Zacznijmy od Unii Skiernie-
wice, która jest beniaminkiem 
I ligi. Drużyna prowadzona 
przez trenera Kamila Sochę 
zdobyła w 11 meczach 11 punk -
tów i zajmuje w tabeli przed-
ostatnie miejsce, wyprzedza-
jąc tylko Puszczę Nie połomi -
ce (9). W najbliższą sobotę skier -
niewiczanie podejmują na  
swoim stadionie przy ulicy Po -
mologicznej Polonię Bytom 
(15.30). Goście mają na koncie 
cztery punkty więcej, co daje 
im w rankingu miejsce 10. Unia 
na swoim boisku wygrała do-
tychczas dwa razy, raz zremi-
sowała i trzy razy schodziła 
z placu gry pokonana. Polo-
nia zaliczyła w gościach jedno 

zwycięstwo, dwa remisy i dwie 
porażki. Dopraw dy trudno 
wskazać faworyta starcia.  

Przejdźmy do III ligi. W so -
botę (24 października) na sta-
dion MOSiR w Sieradzu  za-
wita rewelacyjny beniaminek 
z Łowicza. W kadrze Pelika -
na mamy 66-krotnego repre-

zentanta Polski Macieja Ry-
busa i bramkarza Mateusza 
Wlazłowskiego, który grał 
wcześniej w Warcie. Dodaj -
my, że Pelikan wygrał w go-
ściach trzy mecze i trzy prze-
grał. Najskuteczniejszy gracz 
tej drużyny Maksymilian 
Czeczko strzelił cztery gole. 

Wspomniany Maciej Rybus 
trzy. Najskuteczniejszym gra-
czem gospodarzy jest strze-
lec pięciu goli Tomasz Swę-
drowski, który na boisku się 
nie pojawi, bo leczy uraz i je-
sienią już nie będzie grał. 

Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki czeka starcie wagi 

ciężkiej w Mińsku Mazowiec-
kim z rewelacyjną Mazovią.  
W IV lidze hit nad hity w Ra-
domsku. Lider tabeli, czyli 
miejscowy RKS zmierzy się 
z zajmującym drugie miejsce 
Orkanem Buczek. Obie dru-
żynie nie przegrały jeszcze 
w tym sezonie meczu. Jeśli 
miejscowi zgarną komplet 
punktów będą praktycznie 
mistrzem jesieni.  

III LIGA (GRUPA 1.)  
Plan 14.  kolejki.   Sobota  (24  październi-
ka):  Wisła II Płock - Ząbkovia  (12), Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki -  Troszyn (14), Olimpia El-
bląg - Jagiellonia II Białystok (14), Polonia Li-
dzbark Warmiński - ŁKS II Łódź (18), Olimpia Za-
mbrów - Mławianka Mława (14), Mazovia Mińsk 
Mazowiecki - Lechia Tomaszów Mazowiecki 
(13), Wigry Suwałki - KTS Weszło Warszawa 
(17), Warta Sieradz - Pelikan Łowicz (18). Nie-
dziela (25  października):  Widzew II Łódź - 
ŁKS Łomża (12).   

IV LIGA   
Plan 14. kolejki .  Sobota   (24 październi-
ka):  Concordia 1909 Piotrków Trybunalski - KS 

Kutno (14), Włókniarz Pabianice - Orzeł Parzę-
czew (15), ŁKS III Łódź - MKP-Boruta Zgierz (14), 
Zjednoczeni Stryków - PGE GiEK GKS Bełcha-
tów (15), Sokół Aleksandrów - Stal Głowno (15), 
RKS Radomsko - GKS Orkan Buczek (15), LZS 
Justynów - AKS SMS Łódź (15),  Zryw Wygoda - 
Ceramika Opoczno (15). Niedziela (25 paź-
dziernika): Ekolog Wojsławice - Polonia Piotr-
ków Trybunalski (15).  
1.  RKS Radomsko                                     13        37      46-11 
2. GKS Orkan Buczek                            13       33     28-13 
==================================== 
3. Polonia Piotrków Trybunalski    13       27      37-16 
4. Zjednoczeni Stryków                      13       25    20-10 
5. Włókniarz Pabianice                        13       24     23-15 
6. AKS SMS Łódź                                      13       23     37-23 
7. Sokół Aleksandrów                            13        21    32-24 
8. KS Kutno                                                 13        17     24-27 
9. PGE GiEK GKS Bełchatów            13        17    25-30 
10. Stal Głowno                                         13        16    26-23 
11. Ceramika Opoczno                          13        15      18-19 
12. Orzeł Parzęczew                               13        15     12-23 
13. ŁKS III Łódź                                           13        15      16-31 
14. Zryw Wygoda                                     13        14    20-18 
==================================== 
15. MKP-Boruta Zgierz                          13        14      17-24 
16. Ekolog Wojsławice                          13          9     12-34 
17. Concordia Piotrków Tryb.            13          5         7-31 
18. LZS Justynów                                     13           1      13-41

W I lidze arcyważny mecz Unii z Polonią. W Sieradzu 
Warta kontra Pelikan. W Radomsku hit IV ligi

Wartę Sieradz (zielone stroje) czeka w sobotę ciężki mecz u siebie z Pelikanem Łowicz
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Dariusz Piekarczyk
Sport

Przed nami piłkarski 
weekend w I, III i IV lidze. 
Tym razem na czoło wy-
bijają się mecze w Skier-
niewicach i Sieradzu. 

SPORT

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie
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